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CZEŚĆ UEZĘDOWA

Dnia 31 października b. r. zostały wy­
dane i rozesłane z c. k. nadwornej i państwowej 
drukarni w Wiedniu XL1X i L zeszyty Dziennika 
UBtaw państwa w wydaniu niemieckiom.

Zeszyt XLIX zawiera:
Nr. 156. Traktat handlowo-nawigaeyjny z dnia 

23 czerwca 1892 r. między austro-węgier- 
ską Monarohią i królestwem Korea.
Zeszyt L zawiera:

Nr. 157. Roipo-ządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 20 października 1893 r. 
w sprawie przyłączenia gmin, względni# 
obszarów dworskich Fehlbach, Kobylnica 
ruska i Kobylnica wołoska do okręgu są­
du powiatowego w Krakowcu, w (Jalicyi. 

Nr. 158. Rozporządzenie Ministerstwa handlu 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych z dnia 25 paździer­
nika 1893 r. zmieniające o tyle rozporzą­
dzenia ministeryalne z dnia 5 czerwca 
1886 r. (Dz. u. p. nr. 89) i z dnia 14 
października 1889 r. (Dz. u. p. nr. 168) iż 
odtąd Królestwa i kraje reprezentowane 
w Radzie państwa mają być podzielone na 
16 okręgów dla działalności urzędowej in­
spektorów przemysłowych.

CZĘŚĆ IIEUEZĘEOWA

L w ów  3 listopada.
Ostra polemika pomiędzy obecnym pre­

zydentem gabinetu włoskiego p. Giohtiim, 
a pomiędzy jego poprzednikiem markizem 
iłudini, tudzież publicystyczne wywody pism 
włoskich i zagranicznych na temat tej pole­
miki, zwróciły obecnie powszechną uwagę na 
chroniczną słabość włoskiego ustroju p ań ­
stwowego: na ekonomiczne położenie Włoch 
i niepomyślny stan ich finansów. Publiczna 
ta dyskusya znalazła wnet, tło w stosunkach 
rzeczywistych, tło, na którem występuje zai­
ste jaskrawo: renta włoska spada silnie, a 
spada zarówno w Paryżu, jak w Berlinie i

Tryeście. W jednym dniu, w minioną miano­
wicie sobotę, spadek ten wynosił 1% proc., 
tak, iż w dniu tym zeszła ona do poziomu 
7 8 ’/, a równocześnie aśio złota podniosło się 
do 14% . Wprawdzie szczegół taki, ie  ogło­
szenie znanych depesz cara do Carnota i p. 
Giersa do bar. Mohrenheimu, przyjęła giełda 
paryska tak nagłym spadkiem wartości wło 
skich, iż wywołał on formalny popłoch, 
i na gwałt wyzbywano się tam tyc-h papie­
rów, nabywając natomiast rentę francuską 
lub papiery rossyjskie, tłórnaczy poniekąd, 
gdzie trzeba szukać źródła spadku renty wło­
skiej, — w każdym jednak razie smutny stan 
włoskich finansów i ciągła baissa włoskich 
papierów, są objawem niepomyślnym, dla 
Włoch i dla całego rozwoju państwa wło­
skiego bardzo dotkliwym a samo przez się 
wielce zastanawiającym.

Pragnąc zdać z niego sprawę, z góry 
trzeba powiedzieć, że smutny ten stan — 
który wywiera wpływ ujemny nawet na p a ­
piery włoskie czysto wewnętrzne, nie mające 
zatem wstępu na rynki międzynarodowe, a 
w skutek tego jest groźnym nie tylko dla 
kredytu włoskiego z ag ran icą , lecz także dla 
wielu zakładów finansowych czysto wło­
skich —  że stan ten jest rezultatem długo­
letnich błędów w administracji finansowej, 
że jest pozostałością, że jest spadkiem da- 
wrej przeszłości. Wiokowe rozbicie społe­
czeństwa i państwa włoskiego, wywarło n a ­
stępstwa tak ujemne, iż kilka dziesiątek lat 
nie zdoła ich usunąć, a to tern w ięcej, gdy 
w tycn ostatnich dwudziestu latach także ni# 
obeszło się bez wielkich błędów i przejść 
ciężkich.—  Nowożytne Włochy wchodzą obe- 
cnie w trzecią fazę swego rozwoju. Pierwszą 
zapełniały ideje i walki polityczne. Gdy poli­
tyczne ideały zostały już osiągnięte, nastała 
epoka d ru g a : epoka upojenia. Z zagranicy 
płynęły wtedy obce kapitały pełną strugą do 
młodego państwa, które potrzebowało się 
urządzić i które chciało w kilku latach prze­
być taką drogę, na jaką inne mocarstwa po­
trzebowały długich stuleci. Ten łatwy kredyt 
spowodował jednak sztuczny nadmiar pienię­
dzy; okazuje się to najlepiej na te m ,  iż w 
latach między r. 1883 a 1887 eskont we 
włoskich bankach biletowych wzrósł z 375 
milionów na 700 milionów, a lombard papie­
rów z 75 miiionów na 140 milionów, złożone 
zatem w tych gałęziach obrotu bankowego 
fundusze podwoiły się w przeciągu czterech

lat, podczas gdy wywóz zagranicę w tym sa­
mym czasie, tudzież w ogóle cały handel za­
graniczny Włoch słabł i zmniejszał się. Skoro 
zaś w ten nienaturalny sposób zagranica 
przesyciła się papierami włoskimi a zacią­
gnięcie nowych pożyczek natrafiało już na 
trudności, rozpoczął się ow proces, który dziś 
dosięgną! szczytu : kredyt włoski począł upa­
dać a finanse włoskie poczęły się chwiać. 
Ofiarą tego procesu padło naprzód kilka to­
warzystw, które opierały się na słabszych 
podstawach lub zależały głównie od szczę­
śliwej konjunktury, a zwolna rozkładowy ten 
proges objął całe ekonomiczne życie 
państwa. R z ą d y , które widziały na co 
się zanosi,^ nie miały odwagi spojrzeć 
niebezpieczeństwu śmiało w oczy, i po­
cieszając siebie i społeczeństwo, że rosnący 
nieustannie deficyt da się zwolna usunąć, 
nowemi emisyami banknotów i innymi pół­
środkami z dnia na dzień ła ta ły  sytuacyę. 
Wypowiedzenie traktatu handlowego z F ra n ­
c j ą  przez Crispiego, przyspieszyło stan dzi­
siejszy, pożyczki włoskie były bowiem za­
ciągane głównie we F ran ey i ; Francya 
od tego czasu, zawsze ilekroć cheiała Wło­
chom okazać swoje niezadowolenie z ich za- 
graaicznej polityki, przez rzucenie znacznej 
liczby tych papierów na rynki giełdowe, o b ­
niżała kredyt włoski i powodowała spadek 
włoskiej renty. Papiery te musiały w zna­
cznej części zakupywać „.ame włoskie zakła­
dy bankowe, by w ten sposó’ zapobiedz 
nadzwyczajnemu ich spadkowi, ale to znowu 
spowodowało taki stan anormalny, iż n. p. 
jak się okazuje z bilansu za r. 1892, jeaen 
z banków włoskich, Credito Mobiliare, któ­
rego kapitał akcyjny wynosi 60 milionów, 
posiada u siebie włoskich i reportowanych 
efektów za 58 milionów, drugi zaś Banca 
generale, którego kapitał zakładowy wynosi 
30 milionów, ma ich za 34 milionów. Kie­
dyś, gdy finanse włoskie powrócą do stanu 
normalnego, fakt ten może znakomicie u ła ­
twić uporządkowanie włoskich stosunków 
kredytowych, na razie jednak jest on klęską. 
Do tego wszystkiego daje się jeszcze odczu­
wać we Włoszech wielki brak monety zdaw­
kowej, a jakkolwiek paryska konferencja mo­
netarna  zgodziła się na propozycyę Włoch 
co do znacyonalizowania monet zdawkowych, 
któreby brakowi temu stanowczo zapobiegło, 
to jednak w obec nieprzychylnego dla Włoch 
prądu opinii publicznej we Franeyi, który

znajdzie zapewne echo także we francuskiej 
Izbie deputowanych, mającej zatwierdzić je ­
szcze uchwały konferencji monetarnej, nie 
wielką jest  nadzieja, iż pragnienie to rządu 
włoskiego w istocie zostanie spełnione.

Tem więcej jednak domaga się stan 
finansowy Włoch radykalnej sanacji. Społe­
czeństwo tak pełne pracowitości i inteligen- 
cyi, jakiem jest włoskie; kraj tak urodzajny, 
jakim jest Italia, są przecież znakomitą rę- 
kojmą, iż sanac ja  ta  jest  możliwą. Dzisiaj 
już także wszyscy zdrowo myślący politycy 
włoscy przyszli do przekonania, iż samemi 
„oszczędnościami w budżeoie“ nie dojdzie 
się do celu, gdyby nawet ofiarą tych oszczę­
dności paść miały wszystkie wydatki na woj­
sko (!), jak  chce p. Rudini, a jedyną drogą 
jes t  ta, jaką wskazał Giolitti: nowe podatki, 
któreby obciążyły tylko zamożniejsze klasy 

| społeczeństwa włoskiego. Znane projekta je- 
1 go otwierają też trzecią fazę rozwoju nowo­
żytnych W ło c h : fazę uzdrowienia sytuacji 
finansowej.

Przesilenie w Wiedniu.
Wedle Fremdeiiblattu  dzisiaj lub jutro 

zostaną przyjęci przez Najj. Pana powołani 
do Budapesztu Namiestnicy hr. Badeni i hr. 
Franciszek Thun , oraz wiceprezydent Izby 
panów ks. Alfred Windischgrłitz. W ten spo­
sób —  pisze dalej przytoczony dziennik — 
staną przed Monarchą mężowie stann, któ­
rych nazwiska łączono dotychczas wielokro­
tnie z misyą utworzenia nowego gabinetu. 
Z wymienionych wyżej trzech wybitnych o- 
sobistości hr. Badeni i hr. Thun  są Namie­
stnikami dwóch ważnych krajów koronnych, 
a zapatrywania ich w każdym razie loędą 
musiały mieć znaczenie dla dalszego prze­
biegu przesilenia Ks. Windisehgratz zaś na­
leży do osobistości, zajmujących wybitne sta­
nowisko w życiu parlamentarnem. Koła po­
lityczne przywiązują szczególniejsze znaoze- 
nie do audyencyi ks. Windischgratza. Zre­
sztą należy ponownie wskazać na to, iż Najj. 
Pan  po dymisyi gabinetu hr. Taaffego i wy­
słuchaniu opinii prezesów trzech wielkich 
stronnictw, zastrzegł sobie na później osta­
teczną decyzyę. Od chwili wszakże, w któ­
rej Monarcha powołał do Siebie na wniosek

M A T E J K O '.

Dawno z pewnością pierwsze dni listo­
pada, poświęcone pamięci zmarłych, nie były 
u nas tak smutne, tak bolesne....

Matejko nie żyje I
I  poszedł głos żalu po rozległych ob­

szarach dawnej Rzeczypospolitej, odbił się o 
jedno, drugia morze, odbił się o Karpat czoła, 
oz wał się głuchym jękiem w stepach ukraiń­
sku h :

Matejko nie żyje 1
Gdzie tylko serce polskie w takt uczuć 

narodowych uderza, w kraju, czy po za kra­
jem , wszędy żałoba. Zeszły na pian drugi 
inne w y padk i , przycichł gwar spraw co­
dziennych, kłótni, sporów, niejeden o wła­
snym bolu z a p o m n ia ł i ze łzą w oku wraz 
s całym krajem powtarza tę smutną nad wy­
raz nowinę:

Matejko nie żyje!
Czytelnicy znają już przebieg ostatnich 

dni zmarłego Mistrza, wiedzą, że mimo bó­
lów dojmujących, umierał przytomnie, pełen 
wiary w Boga i miłości Ojczyzny.... Pozostaje 
mi rzucić tylko pewne światłu na genialną 
twórczość Matejki, przypomnieć czem był 
dla nas. Na niebie sztuki naszej był —  nie 
jakąś gwiazdą, choćby najwspanialszą — ale

ogromnem, twórczem słońcem, które obu­
dziło niebywały ruch artystyczny w kraju, 
powołując do życia setki innych talentów, 
okrywając bujnym kwiatem ubogą do nieda­
wna niwę malarstwa polskiego.

Odtąd głośno znów o nas w świecie — 
sztuka polska coraz większe święci tryumfy. 
On to sprawił — był geniuszem. A geniusz 
zawsze ma w sobie coś zapładniającego. 
„Szkoły własnej" w ścisłem tego słowa zna­
czeniu nie stworzył, był bowiem zbyt potę­
żną, zamkniętą w sobie i skończoną indywi­
dualnością artystyczną. Siłą swego geniuszu 
mógł budzić ta len ta ,  rozpalać w młodszej 
generac ji  szlachetną żądzę sławy, dążenia w 
sztuce ku jej wyżynom — ale następców po 
sobie nie zostawił. Był zbyt oryginalny. Ci, 
co za nim ślepo poszli, jeżeli nie cofnęli się 
zawczasu, skończyli na lichem naśladowni­
ctwie. Podrabiać się nie dał. W tern wiel­
kość jego, jako artysty. Malarstwo, osnute 
na tle dziejów polskich, znalazło w nim naj­
genialniejszy wyraz. Przedtem były próby 
w tym kierunku, nieraz nawet cenne, on je ­
dnak pierwszy zdołał rodzaj ten wcisnąć we 
właściwą formę, dać mu akcent prawdy; 
stworzył jakiś odrębny świat ludzi, jakich 
daremnie dziś szukamy. Patrząc na nich, 
zdaje się nam, że oto z grobowców powstali.

Zasługi Matejki nie kończą się na obu­
dzeniu ruchu artystycznego i rozsławieniu 
imienia naszego daleko po za krajem. On 
nie tylko ruch ten budz ił , ale także jako 
malarz na wskróś po lsk i , narodowy, ożywiał 
we współczesnych miłość ziemi ojczystej,

podnosił ducha. Pod genialnym jego pędzlem 
cała przeszłość nasza, najświetniejsze jej 
chwile, najwznioślejsze momenta dziejowe, 
blask oręża polskiego, chwała przodków —  
wszystko to zmartwychwstało. Jako pełen 
siły i natchnienia popularyzator dziejów oj­
czystych ma niezmierne w narodzie zasługi. 
Obrazy jego wywoływały e n tu z ja z m , kto 
mógł, spieszył je  oglądać, chwytał bodaj re­
produkcję, przyglądał się jej, zapalał się ac 
tych wspaniałych z przeszłości postaci, uczył 
się kochać przeszłość, a z mą ziemię ro­
dzinną. Znajomość dziejów ojczystych jest u 
nas w ogóle dość słabo rozwinięta, a w pe­
wnych warstwach prawie żadna. Otóż nieje­
den dowiadywał się przy sposobności o rze­
czach prawie sobie nieznanych , inny rozsze­
rzał swe wiadomości. Zwłaszcza po za Gali- 
c y ą , w Królestwie, obrazy Mistrza krakow­
skiego miały wpływ wielki. Pamiętam , jak 
to przed dwudziestu laty, my wszyscy, stu- 
denciki podówczas, garnęliśmy się do „Albu- ; 
m u“ Matejki. Był on pierwszą dla nas księ­
gą , w której spotkaliśmy się z wielkiemi 
wspomnieniami, z imionami sławnych kró­
lów i mężów dawnej Rzeczypospolitej.

Kto z innego punktu widzenia zechce 
zapatrywać się na Matejkę, na jego działal­
ność, będzie w nim widział tylko mniej lub 
więcej znakomitego malarza; może postawić 
go nawet wyżej ponad innych, współczesnych, 
i dawnych mistrzów —  mimo to nie oceni 
go należycie i straci z przed oczu to, co w nim 
było najbardziej dla nas cenne i typowe : 
jego wybitnie narodowy charakter, podniosłą

ideę, której do ostatnich chwil życ/a  s łuż i  
wiernie.

Z nowszem malarstwem współezesnem, 
które na gwałt wypędza z obrazów wszelką 
myśl przewodnią, nie miał on nie wspólnego. 
Pędzel był dlań tylko środkiem do wypowie­
dzenia tego, co czuł i myślał. Na ideę prze­
wodnią w obrazie k ładł nacisk. Odtwarzał 
nam z kolei to chwile potęgi i chwały Rze­
czypospolitej, to przypominał dzieje upadku.... 
Chciał nie tylko zagrzewać serca współcze­
snych, ale także niejako uczyć, przestrzegać, 
moralizować. Sztuka nie ma na to dość od­
powiednich środków, tworzył więc czasem 
rzeczy nie dla wszystkich zrozumiałe — ale 
zawsze w swoim rodzaju potężne, najzacniej­
szą myślą owiane. Gdy zdarzała się jaka 
wielka rocznica dziejowa, Matejko chwytał 
za pędzel i uwieczniał na płótnie minioną 
chwilę. W ten sposób powstało wiele obra­
zów, że przypomnę tylko „Kopernika" „So­
bieskiego", „Ke-stytucyę 3 maja". Innym 
razem, gdy w Poznańskiem ucisk żywiołu 
polskiego wzrastał, Mistrz krakowski przypo­
mina „Grunwald" maluje potem „Hołd uru- 
ski". ” F

Z wiekiem myśl przewodnia w kompo- 
zycyi coraz więcej go pochłania; pewnej 
idei czy tendencji podp rządkowuje w obra­
zie wszystko, tworzy rzeczy na wpół alego­
ryczne, coraz więcej posługuje się symbo- 
l*ką, pogrąża się w pewnym mistycyzmie, 
z żywej wiary płynącym. Wzięto mu to za złfe; 
powiadano : „Matejko starzeje się, dziwaczy". 
Chciano widzieć go takim, jak<m był z sa-



Rządu przewódcćw stronnictw, należy uwa­
żać jako fakt, że myśl, aby z pomocą koalicyi 
trzech umiarkowanych stronnictw, usunąć 
istniejące trudności i zapewnić parlamento­
wi możność skutecznej działalności, uzyskała 
zupełną aprobatę Korony.

Przewódcy stronnictw odbywają bezu­
stannie narady, które mają na celu dokładne 
określenie myśli koalicyi i ujęcie tej myśli 
w ścisłe ramy.

Rzecz naturalna, że cała prasa zajmuje 
się żywo określeniem możliwości, trwałości i 
natury gabinetu koalicyjnego, opartego na 
koalicyi stronnictw. Charakterystycznym jest 
w tej mierze artykuł V aterlandu , który się 
stanowczo zastrzega przeciw poglądowi, ja­
koby koalicya trzech wielkich stronnictw 
miała to samo znaczenie, co zlanie się ich, 
a nawet zniknięcie ich z widowni. „O tam — 
pisze organ partyi konserwatywnej —  nie 
może być mowy. Koalicya jest ezemś zasa­
dniczo innem, aniżeli fuzya. Nikt nie myśli
0 fuzyi. Konserwatywne i liberalne zasady 
nie mogą się z sobą zlać i nigdy się nie 
zleją. Co jednak jest  możliwem i co w kon­
fe rencjach  wybitnych osobistości parlam en­
tarnych jest myślą przewodnią, to osiągnię­
cie wśród obecnych wielkich trudności po­
rozumienia, w jaki sposób wszystkie szko­
dzące publicznym interesom trudności mo­
głyby być o tyle usunięte, aby umożliwić 
przynajmniej nieodzowne prowadzenie spraw. 
Prawidłowe ułożenie budżetu, konstytucyjne 
przyzwolenie środków na nieodzownie potrze­
bne akcye ekonomiczne, oto rzeczy, które 
leżą w interesie wszystkich stronnictw. Im 
szerzej te ramy dadzą się rozwinąć, tern le­
piej; tern łatwiej zyska się czas na zdrowsze
1 naturalniejsze ukształtowanie się parlamen­
tarnych stosunków. Ale o zniknięciu przeci­
wieństw, o zlaniu się zupełnem stronnictw 
przy tej okazyi, absolutnie myśleć nie mo­
żna. A więc koalicya, nie fuzya".

Organ posła ks. dr. Ebenhocha, Lineer  
Yolksblatt, wypowiada mniej więcej taką sa­
mą myśl, tylko w formie jeszcze bardziej 
stanowczej. Wedle niego klub konserwaty­
wny zdecydował się na wejście do koalicyi 
tylko pod warunkiem, że na czele gabinetu 
stanie mąż znany i  zasad czysto konserwa­
tywnych i że teki spraw wewnętrznych, wy­
znań i oświaty, wreszcie skarbu nie będą 
złożone w ręce liberalne.

KORESPOMEUCYE

P e s z t ,  1 listopada.

(Sprawa ślubów cywilnych. —  Prądy przeciw 
kościolno-politycznym przedłożeniom rządowym.— 
Sprawozdacie komisyi finansowej Izby deputo­
wanych. — Kwestya obsadzenia stolicy arcybi­
skupiej w Zagrzebiu. —  Nieprzyjęcie deputaoyi 

duohowieństwa zagrzebskiego).

Przed kilkoma dniami odbyła się rada 
ministeryalna, na której zredagowano osta­
tecznie memoryał, jaki ma być złożony Ko­
ronie w sprawie projektu ustawy o uregulo­
waniu prawa małżeńskiego na Węgrzech. 
Dzienniki, utrzymujące stosunki z kołami rzą- 
dowemi zapewniają, że gabinet dr. Wekerle- 
go trwa niewzruszenie przy decyzji zapro­
wadzenia cywilnych ślubów i ustanowienia 
dla wszystkich bez wyjątku wyznań obowią­
zujących jednakowo przepisów względem roz­

wiązywania małżeństw. Gdyby wzmiankowa­
ny wyżej memoryał, który ma doręczyć w 
tych dniach Monarsze minister sprawiedli­
wości Szilegyi uzyskał aprobatę Korony, rząd 
wniesie projekt ustawy o uregulowaniu p ra ­
wa małżeńskiego, jeźli nie przed rozpoczę­
ciem rozpraw budżetowych, to w pierwszem 
ieh stadyum. Godnem wszakże jestj uwagi, 
że nawet liberalne pisma poczynają nabie­
rać przekonan ia , iż reforma politycznej 
administracji jest dla Węgier o wiele wa­
żniejszą niż wszystkie inne, ważniejszą od 
kościelno-politycznych przedłożeń. I  tak Nem- 
eet dopomina się bardzo energicznie reformy 
administracji komitatów, która staje się co­
raz pilniejszą, obecnie bowiem nie da się 
absolutnie pogodzić z wymogauiami czasu i po­
trzebami ludności. W roku 1896 kończy się 
mandat wszystkich urzędników komitatowych, 
do tego więc czasu potrzeba koniecznie po­
stanowić na drodze prawodawczej, czy urzę­
dnicy ci mają być wybieralni, czy miano­
wani.

Projekt ślubów cywilnych natrafia na 
opozycję nawet w kołach żydowskich. Na 
odbytej w zeszłym tygodniu konferencji r a ­
binów z całych W ęgier uchwalono, iż ko­
nieczną jest rzeczą, aby małżeństwa zawie­
rane wedle przepisów kościelnych, mogły być 
rozwiązywane tylko wedle zasad odnośnego 
kościoła i postanowiono wysłać w tym du­
chu memoryał do rządu. Konferencya orze­
kła dalej, iż rabini uważają za rzecz nieodzo­
wną, by, wrazie zaprowadzenia instytucji 
ślubów cywilnych, nowożeńcy byli zniewole­
ni uświęcić akt stanu cywilnego błogosła­
wieństwem Kościoła.

Izba deputowanych zbierze się po dłuż­
szej przerwie d. 3 b. m. Na pierwszem za­
raz posiedzeniu zostanie jej przedłożonem 
sprawozdanie komisji finansowej o prelimi­
narzu budżetowym. Dyskusya nad budżetem 
ma rozpocząć się już 8 b. ra. Sprawozdanie 
komisyi finansowej podnosi, iż pomimo pań­
stwowego bilansu i osiągniętej w gospodar­
stwie państwowej równowagi, uważa za swój 
obowiązek zwrócić uwagę kraju na niebez­
pieczeństwo zbytkownych wydatków i prze- 
strzedz go, że wrazie gdyby zasada rozumnej 
oszczędności nie była ściśle przestrzegana, 
Węgry musiałyby łatwo obaczyć się znowu 
w obec niedoboru. Go się tyczy kwestyi 
uregulowania waluty stwierdza sprawozdanie 
status quo a zresztą nie dotyka tego przed­
miotu.

W ostatnich czasach wysunęła się zno­
wu i zaprząta uwagę opinii publicznej kwe­
stya obsadzenia osieroconej od dawna stolicy 
arcybiskupiej w Zagrzebiu. Na odbytem nie­
dawno zebraniu duchowieństwa arehidyece- 
zyi zagrzebskiej uchwalono adresy do Koro­
ny i Papieża proszące o rychłe obsadzenie 
stolicy arcybiskupiej prałatem narodowości 
kroackiej, posiadającym ogólne zaufanie. 
Równocześnie wybrano deputacyę dla wrę­
czenia tych memoryałów Najj. Panu i P a ­
pieżowi. Deputacya która przybyła tutaj, nie zo­
stała pizyjętą na Najw. Dworze. Szef sekcyi 
Papay oświadczył jej. że mieszanie się du 
chowieństwa do spraw, należących do p rero ­
gatyw Korony nie jest  na miejscu. Monarcha 
nie może przyjąć deputacyi, ani jako ludzi 
prywatnych, ani jako mandataryuszów pew­
nej korporacji. P. Papay żegnając deputacyę 
zapewnił ją, że Najj. Pan zajmuje się oso­
biście sprawą obsadzenia stolicy arcybisku­
piej w Zagrzebiu i pragnie, aby nastąpiło 
to jak najprędzej.

Praga czeska, 1 listopada.
(Dr. Szolc. — Szlachta historyczna a Młodo- 

czesi).
(xx) Za przykładem swego kolegi wie­

deńskiego, także tutejszy burmistrz dr. Hen­
ryk Szolc złożył swój urząd. Piastował on go 
od 6 l a t , narażony na namiętne zaczepki 
zwiększającego się powoli zastępu młodocze- 
skich radców. Właściwie nie mogli oni za­
rzucić p. Szolcowi nic innego, tylko, że jest 
Staroczechem, i że nie chciał pozwolić na 
to, aby Rada miejska stała się prostem na­
rzędziem agitacji  i opozycyi młodoczeskiej. 
Możnaby przeciwnie zarzucić p. Szolcowi, że 
casami zbytnio ulegał prądom skrajnym, 
zwłaszcza, gdy pozwolił na wyznaczenie p. 
Heinricha na członka Rady szkolnej, a po­
tem, gdy nie przeszkodził zawczasu samo­
wolnemu wywieszaniu tablic z wyłącznie 
czeskimi napisami ulic. Z drugiej strony je­
dnak p. Szolc częściej energicznie i wytrwale 
opierał się różnym skrajnym wnioskom mniej­
szości młodoczeskiej i nie wahał się ściągnąć 
na siebie całej nienawiści tego obozu. W o- 
góle można go uważać jako jednego z na j­
stateczniejszych Staroczectiów, który ile mo­
żności usiłował hamować wybryki warchol- 
stwa i także tera zaszczytnie się różni 
od innych, że nie tylko nigdy nie popisy­
wał się panslawistycznymi pomysłami, lecz 
przeciwnie czasami przed nimi ostrzegał. 
Jesto to zresztą mąż wszechstronnie wy­
kształcony. Zawód swój publiczny rozpoczął 
jako współredaktor staroczeskiego Pokroku , 
potem jako adwokat zjednał sobie powszechne 
zaufanie, w Radzie miejskiej zaś , zanim zo­
stał burmistrzem, pracował bardzo skutecznie. 
Przed 10 laty p. Szolc wydał cenne dziełko 
„O Narodowościach," świadczące o grunto­
wnych studyach i realistycznym poglądzie 
na sprawy publiczne. Także w ostatnich wy­
borach uzupełniających Młodoczesi nie zdo­
byli jeszcze większości w Radzie miejskiej. 
Wypadałoby więc przypuszczać , że p. Szolc 
ponownie będzie wybrany burmistrzem. J e ­
dnakże tak bardzo sprzykrzył sobie ten u- 
rząd że nie łatwo przyjdzie skłonić go do 
podjęcia się na nowo tak nieprzyjemnego w 
danych okolicznościach urzędu.

Natomiast, gdyby Staroczesi istotnie 
zabrali się na polu politycznem do jakiejś 
akcyi. p. Szolc, jako też drugi były bur­
mistrz Pragi dr. Czerny, uważani są jako na­
turalni przewodnicy takiego ruchu. Ani je­
den, ani drugi nie zasiadał w Izbie posel­
skiej, nie byli więc zmuszeni staczać zacię­
tej walki ze stronnictwem nieraieckiem. Ze 
zaś porozumienie się z umiarkowanymi ży­
wiołami niemieckimi we wszystkich powa­
żnych kołach czeskich od dawna jest uwa­
żane jako konieczne, co też pp. Rieger, Zeit- 
hammer i t. d. uznali, zawierając w r. 1890 
ugodę, przeto właśnie mężowie, jak dr. Szolc 
i Czerny, których gorący patryotyzm czeski 
nie ulega żadnej wątpliwości, są jakoby dezy- 
gnowani na odegranie w przyszłości ważnej 
roli politycznej.

Wygłaszane podczas rozpraw nad re ­
formą wyborczą przez posłów młodoczeskich 
mowy, ponownie znacznie wydrążyły otchłań 
pomiędzy tym obozem a konserwatystami, 
mianowicie, o ile wszyscy posłowie młodo- 
czescy gorąco zalecali zniesienie kuryi w. 
posiadłości. Jak  wiadomo od 10 lat kurya 
w. posiadłości do Sejmu wybiera posłów 
konserwatywnych, którzy zawsze występo­
wali w obronie interesu narodowości czeskiej. 
Pomimo tego nigdy stronnictwo niemieckie

i

mego początku, a przjnajmniej za jakiego i 
miano go : malarzem faktów, nie wdającym 
się w żadne filozofowanie. Nie szczędzono 
mu nawet zgryźliwych docinków, szyderstw 
targano za grzywę konającego lwa — ale bo­
lesne te wspomnienia pomińmy.

W szczegółowy rozbiór, choćby wybit­
niejszych tylko obrazów Matejki wdawać się 
tu nie mogę. Wymagałoby to obszernego 
studyum. Przypomnę tylko „Kazanie Skargi", 
w którym geniusz Matejki najwspanialej za­
błysnął. Kompozycya iście królewska, pełna 
powagi i majestatu. Z wyjątkiem każącego 
Skargi, który podniósłszy w uniesieniu ręce, 
zda się rzucać zebranym dostojnikom z 
dworem królewskim na czele, straszną dla 
Polski przepowiednię wszystkie zresztą 
inne postacie są spokojne w ruchach, cały 
zaś dramat rozgrywa się tylko na ich tw a­
rzach. Cóż tu za bogactwo wyrazu i uczuć, 
począwszy od króla i stojących obok niego 
Radziwiłła, Zebrzydowskiego i St. S tadni­
ckiego, skończywszy na owych posłaeh cu­
dzoziemskich co tuż u nóg kaznodziei za­
siedli! A sam Skarga, jego wzrok proroczy, 
zatopiony w jakąś przepaść bez oparcia — 
jakież to arcydzieło! Jako malarz „duszy 
ludzkiej", Matejko wzbił się tu na niedości­
gnione wyżyny.

We wszystkich w ogóle jego obrazach 
uderza potęga ducha, wszystkie twarze są 
nadzwyczaj charakterystyczne, pełne wyra-j 
zu. W głęboko osadzonyoh ich oczach, na ■ 
czołach wyniosłych odbija się cały świat 
myśli. „Powaga i jakby jakieś przeczucie

i nieszczęścia —  zauważył Witkiewicz — pa­
trzy ze wszystkich oczu ; energia i zaciek­
łość drga w zaciśniętych ustach. Twarze są 
wypracowane, wymęczone wewnętrzną walką, 
targającą wszystkiemi nerwami i musku- 
ła m i“ .

Trudno o lepsze scharakteryzowanie 
tych nawskróś oryginalnych i potężnych po­
staci, jakich cały legion powołał Matejko 
z grobu przeszłości do życia —  w sztuce.

Zmuszony liczyć się z miejscem, o in ­
nych obrazach Matejki mówić na razie nie 
mogę. A wartoby tu poświęcić uwagę dzie­
łom tej miary, jak „Unia", „Rejtan", „So­
bieski", „Hołd pruski", „Batory pod Psko­
wem", „Kościuszko", „Stańczyk", „Zygmunt 
z Barbarą" i tyle, tyle in n y c h ! Ostatnim o- 
brazem, który Matejko przygotowywał wła­
śnie na przyszłoroczną Wystawę krajową, 
były „Śluby Jana  Kazimierza w katedrze 
lwowskiej", jedna z najwznioślejszych chwil 
w dziejach, gdy zbolały monarcha wybrał 
za patronkę Rzeczypospolitej Najświętszą 
Pannę, przyrzekając poprawić dolę malucz­
kich.

Dwa tylko razy — o ile pomnimy — 
sięgnął Mistrz krakowski do obcych dziejów; 
stało się to jednak nie bez pewnej myśli.... 
W „Joannie d’Arc" pełnej symbolizmu, figur 
alegorycznych, chciał zapewne wskazać na 

! idealną miłość Ojczyzny, w „Iwanie Gro- 
| źnynt," obrazie nadzwyczaj dramatycznym, 
z szeregiem szubienic w głębi, posępnie syl- 
wetujących się na tle nocnego pejzażu, przy­

pomniał nam „sławną przeszłość" naszych 
sąsiadów....

Zresztą obracał się wyłącznie w kole 
dziejów ojczystych. Pracował niezmiernie, 
bez wytchnienia. Prócz całego cyklu wię­
kszych i mniejszych obrazów, wykonał szereg 
portretów, wśród których znajdują się dzieła 
pierwszorzędnej w ar to śc i ; wykonał nadto 
mnóstwo rysunków, szkiców olejnych i akwa­
relowych, pozostawił stosy albumów, w któ­
rych miał zwyczaj wieczorem „dla odpoczyn­
ku" szkicować sobie ołówkiem. Był to ol­
brzym pracy — pomnę, że atelier swoje w 
Szkole sztuk pięknych dopiero późnym zmierz­
chem opuszczał, a przychodził zaraz z rana. 
Nie wiedzieć doprawdy, zkąd w nim brały 
się siły a był taki szczupły, wątły, chudy, 
zmizerowany zawsze, tylko ciemne wielkie 
oczy paliły się nieustannym blaskiem.

W tym wątłym organizmie żył duch 
potężny — oto rozwiązanie zagadki.

Nareszcie duch ten strawił się. Matej­
ko nie ż y je ! Tak, umarł, umarł jako czło­
wiek , bo jako artysta żyć będzie po 
wszystkie wieki, nie tylko w dziejach sztuki 
polskiej , lecz w ogóle w dziejach sztuki 
wszechświatowej.

I  to jest właśnie przywilejem wielkich 
dusz, nagrodą, jakiej nie dostąpią nigdy lu­
dzie małego serca, płytcy filistrzy, uganiają­
cy się w życiu za tein wszystkiem, co mar­
ne i liche....

Ja n  Zdora.

nie domagało się zniesienia tej kuryi. Jeżeli 
tego tak natarczywie żądają Młodoczesi, wi­
docznie swoje teorye demokratyczne stawia­
ją  wyżej, niż interes ludu czeskiego i niż 
wszelkie względy na stosunki historyczne. 
W obec tego faktu nie może nikogo zadzi­
wić, że czeska szlachta historyczna coraz 
więcej przechyla się ua stronę Niemców, któ­
rzy jej, w porównaniu z Młodoczechami, wy­
dają się o wiele mniej radykalnymi. J a ­
koż w ogóle łatwo dostrzedz, że 50-letnią 
pracę Palackiego, Riegera i t. d., około zje­
dnania Czechom trwałego sojuszu szlachty 
historycznej, frakcja  młodoczeska w ciągu 
4 lat zdołała już niemal całkiem zniweczyć!

K R O H I K A

Lw ów , 3 listopada.

Dr. M ic h a ł  Bobrzyński, Wioepre- 
zydent c. k. Rady szkolnej krajowej, wyjechał 
dzisiejszym popołudniowym pociągiem kuryer- 
skim do Krakowa na uroczystość otwarcia domu 
wychowawczego im. Lubomirskich.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Myślenicach, z gru­
py gmin miejskieh, rozpisany został na dzień 
11 grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymaoyjnyeh, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

—  Bada miejska odbędzie dzisiaj d go­
dzinie 7 wieczorem nadzwyczajne posiedzenie, 
w sprawie uczczenia pamięci mistrza Jana Ma­
tejki.

— Dr. Karol Lewakowski, poseł mia­
sta Lwowa de Rady państwa, zwołuje zgroma­
dzenie wyborców na niedzielę, d. 5 b. m. celem 
zdania sprawy ze swoich czynności. Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinie 7 wieczorem.

—  O p o g r z e b ie  ś. p. księżnej Włady- 
sławowej Czartoryskiej, donoszą z Paryża nastę­
pujące bliższe szczegóły. Pogrzeb odbył się dnia 
28 z. m. w południe w kościele parafialnym na 
wyspie św. Ludwika, niedaleko od słynnej sie­
dziby parysKiej ks. Czartoryskich, hoteln Lam­
bert. W kościele, gdzie dla braku miejsca wpu­
szczano tylko zaproszonyoh, przystrojono całą 
nawę kirem i herbami zmarłej księżnej. Arty­
stycznie udekorowany katafalk wyrastał ze stosu 
wieńców. Przepyszny był wienioc od „Towarzy­
stwa pomocy dla rannych na lądzie i morzu", 
którego prezesem był marszałek Mao-Mahon, a 
wiceprezesową zmarła księżna, dalej wieniec od 
ks. Ferdynanda bułgarskiego, od jego żony, od 
księżnej Walii, od w. ks. Włodzimierzowej ros- 
syjskiej (która zapytywała poprzednio, czy będzie 
przyjęty), od królestwa portugalskich, od ks. Ra- 
dziwiłów, od hr. Mikołajowej Potockiej, liczne 
wieńce od rodziny Orleańskiej i wiele innych.

Mszę żałobną celebrował Arcybiskup pary­
ski, kardynał Richard, w asystencyi licznego du­
chowieństwa. We fioletach byli obecni: ks. Fer- 
rata, nuneyusz papieski i ks d ’Hulst, rektor pa­
ryskiego Uniwersytetu katolickiego. Miejsca przed 
ołtarzem zajęła rodzina: książęta Adam i Witołd 
Czartoryscy, następnie dom Orleański cały pra­
wie, t. j. ks. de Nemours ojciec, hr. d ’Eu i ks. 
d’Aleneon, bracia księżnej Małgorzaty, książęta 
de Joinville i d’Aumale, dwóch małyoh prawnu­
ków ostatniego cesarza brazylijskiego, książęta 
Ludwik i Antoni d’Orleana-Braganza, ks. de 
Penthióvre, ks. de Chartres, ks. Antoni d’0rlóans, 
ks. Marceli Czartoryski, hrabiowie d’Aquila i 
Bari, ks. Filip de Bourbon, hr. Iza Działyńska, 
siostra ks. Władysława Czartoryskiego, hrabina 
d’Eu, księżne d’Alenęon i de Joinville, hrabina 
Trapani, księżna de Chartres, infantka hiszpań­
ska księżna Eulalia, księżne Marcelina i Zuzan­
na Czartoryskie. Z boków zasiedli reprezentanci 
Monarchów, a mianowioie: hr. Hoyos, ambasa 
dor austro-węgierski, margr. Dufferin i Ava, 
ambasador wielko-brytański, hr. Munster, amba­
sador niemiecki, hr. d ’Az#vedo, poseł portugal­
ski, bar. Beyens, poseł belgijski, hr. de la Tour- 
en-Vavre, reprezentant króla Franciszka neapoli- 
tańskiego, hrabiowie Bourboulon i de Cayla w 
imieniu księcia Bułgaryi, książę Castro-Terreno 
w imieniu królowej Izabeli hiszpańskiej, msgr. 
Peri-Morosini, sekretarz nuncjatury i t. d.

W kościele tłoczyła się publiczność fran­
cuska i polska. Najświetniejsze nazwiska fran­
cuskiej starej szlachty były tu reprezentowane. 
Z Polaków wymienia korespondent Czasu: hr. 
Tyszkiewiczów, hr. Mikołajową Potocką z Pigna- 
telioh, ks. Radziwiłłów, hr. Starzeńikich, pp. 
Gadona i Rusteykę, pp. Jełowickiego i Kosiłow- 
skiego, weteranów z 1831 roku, pp. Jana Bart­
kowskiego, Kozibowskiego i dr. Szwykowskiego, 
hr. Ludwika Wodziokiego, hr. AndrzejaMniszoha, 
pp. Władysławów Górskich, p. Władysława Mio  ̂
kiewioza, pp. Gałęzowskioh, panią Faucher z 
Wołowskich, p. Maryą Górecką, i bardżo wielu 
innych. Oprócz tego wystąpiły korporacyjnie in­
stytucje polskie, jak: sieroty z zakładu św. 
Kazimierza, pensjonat panien z hotelu Lambert, 
szkoła polska na Batignolles.

Po skońezonem nabożeństwie żałobnem zło­
żono zwłoki ks. Małgorzaty, ubrane w habit ter-



cyarski, w sklepieniach kościoła, dopóki nie zo- 1 
staną przewiezione do Sieniawy.

Przed pogrzebem i podczas pogrzebu na­
deszło kilkaset telegramów ze wszystkich stron 
Enropy. Pierwszym telegramem kondolencyjnym, 
nazajutrz rano po śmierci ks. Małgorzaty, była 
depesza od Najj. Pana do ks. Czartoryskiego w 
tych słowach: J e  prends la p art la p lus sin- 
Cere a la perte cruelle que Vous nenez de 
su lir . Wśród innych były telegramy od: Ojca 
św., cesarzowej Fryderykowej, królowej Wikto- 
ryi i księstwa Walii, od królowej regentki hi­
szpańskiej, dworu duńskiego, belgijskiego, portu­
galskiego i innych.

—  Egzamlna piśm ienne pod nadzorem 
(klauzurowe) i ustne kandydatów zawodu nau­
czycielskiego w gimnazyaeh i szkołach realnych, 
rozpoczną, się we Lwowie w dniu Igo grudnia 
r. b. Równocześnie zgłosić się mają kandydaci, 
ubiegający się o kwalifikaeyę nauczycielską z ję­
zyka francuskiego, jako przedmiotu nadobowiąz­
kowego w galicyjskich szkołach średnich, oraz 
kandydaci, chcący uzyskać prawo uczenia ste­
nografii.

Dyrektor c.k. komisyi egzaminacyjnej.
D r. L . Ćwikliński.

— 40-letni jubileusz służby pocztowej 
obchodził 2 b. m. pan Nawratil, starszy radca 
pocztowy. Uroczystość, która miała bardzo pod­
niosłą cechę, odbyła się w sali posiedzeń pię­
knie przystrojonego gmachu pocztowego, w któ­
rym pan radca Dworu Seferowicz na czele de- 
putacyj i naczelników wszystkich niemal urzę­
dów pocztowych, witał jubilata piękną przemo­
wą, życząc serdecznemi słowy jak najdłuższej 
jeszcze pracy w tym zawodzie. Po przemówie­
niach p. Gaberlego, starszego radcy, który imie­
niem urzędników podniósł zasługi jubilata co do 
rozwoju poczt prowincyonalnych i p. Kowalskie­
go, prezesa „Związku pocztmistrzów", który 
imieniem tychże dziękował w szczególności za 

tak liczne przypuszczenie kobiet do pracy w 
tym zawodzie, wręczyła jubilatowi deputacya pań 
wspaniały bukiet, a grono urzędników cenny u- 
pominek. Wzruszony do głębi serdecznemi słowy 
dziękował jubilat zebranym, przyjmując ze wszech 
stron składane gratulacye. Piękną tę uroczystość 
zakończono bankietem w lokalnośeiach hotelu 
Stadtmullera.

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Przyjaciół uczącej się młodzieży odbędzie się 5
b. m. w sali ratuszowej o 12 w południe.

—  Na pomnik Chopina odbędzie się 
dnia 12 b. m., w niedzielę, koncert ze współ­
udziałem panny Józefy Szlezygierówny i p. Teo­
dora Pollaka a nadto p. Władysława Woleńskie- 
go, który wypowie dwa wiersze Ujejskiego z to­
warzyszeniem orkiestry smyczkowej Towarzystwa 
muzycznego. Program jest nadzwyczajnie bogaty 
i zachęcający, tak bowiem p. Szlezygier jak i p. 
Pollak będą wiele rzeczy nader pięknych i zaj­
mujących wykonywać.

— Z Uniwersytetu. Pan Teofil Ty- 
szecki, rodem ze Stanisławowa, otrzymał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

—  Zaręczyny. W Rogalinie odbyły się 
zaręczyny hrabianki Elżbiety Krasińskiej, wnu­
czki Zygmunta Krasińskiego z Janem hr. Ty­
szkiewiczem z Litwy.

W Wiedniu odbyły się zaręczyny Romana 
hr. Drohojowskiego z panną Waleryą Inkay, Wę­
gierką.

—  śluby. W Krakowie zawarty został zwią­
zek małżeński między p. Janem Gulińskim, se­
kretarzem magistratu miasta Krakowa, a panną 
Maryą Kurkiewiczówną, córką ś. p. Antoniego i 
Maryi z Armółowiozów Kurkiewiczowej.

W Warszawie odbył się ślub panny Maryi 
Lesslówny, córki znanego przemysłowca i wła­
ściciela fabryk p. Artura Lessla, z baronem 
Wiktorem Lesserem, konsulem portugalskim. 
Świątynię zapełnił liczny orszak gości weselnych. 
Przed ołtarzem zajął miejsce ks. arcybiskup Po­
piel. Po uroczystości kościelnej odbyła się uczta 
weselna u państwa Arturów Lesslów. Zdrowie 
państwa młodych wzniósł ks. arcybiskup Popiel. 
Z kraju i z zagranicy nadeszło kilkadziesiąt 
telegramów gratulacyjnych. Następnego dnia wy­
jechali państwo młodzi za granicę.

- Rozdawanie nagród sługom domo­
wym mieszkańców' miasta Lwowa, dwudzieste 
szóste z kolei, odbędzie się w dniu Nowego roku 
1894 o godzinie 10 przedpołudniem, w sali dyrek- 
cyi galicyjskiej Kasy oszczędności. Ubiegać się 
mogą o nagrodę słudzy obojej płci, urodzeni 
w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u tego 
samego służbodawcc, od którego się o nagrodę 
zgłaszają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście l a t , a z tych przy­
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyii. 
Nawet słudzy, którzy przed sześciu laty przy 
rozdawaniu otrzymali nagrodę, mogą się u- 
bie ;ać o powtórną nagrodę , jeżeli przez prze- 
c*ę ; tych sześciu lat u tego samego służbo- 
dawcy lub p0 śmierci tegoż u jego rodziny, 
we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo­
stają. Każdemu słudze, który się zgłosi z ksią­
żeczką powyższe lata służby udowadniając 
w kancelaryi galicyjskiej Kasy oszczędnemu 
wydany będzie drukowany blankiet prośby,
którą po należytem wypełnieniu wskaza- 

„ Gazeta Lwowska" z dnia ■

nych w niej rubryk przez służbodawcó i 
księży proboszczów właściwych parafij, najpó 
źniej do 1 grudnia r. b. w t j  "im j kancelaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. Kto w dniu No­
wego roku nie stawi się osobiście dla odebra­
nia przyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
samemu utratę takowej, jeżeli nie udowodni 
niedającej uchylić się przeszkody.

—  Zmiana własności. Majątek Zawadę 
i Wołówki, w pow. myślenickim, pani Józefy 
Hierowskiej, nabyła p. Marya z Ożegalskich hr. 
Janowa Mieroszowska.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 listopada Baro­
metr opada

W ubiegłej dobie padał chwilami deszcz.
Stan barometru, zredukowany do poziomo 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm.

Prognoza na dobę 4 listopada bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni, o średniej prędkości 6 m/'sek.; 
średnia temperatura doby obniży się do -f-3°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotnoś'1 powietrza około 85 proc., opad 
deszcz ze śniegiem.

— W sprawie kradzieży w tarnopol­
skiej Kasie oszczędności donoszą: Trybunał ka­
sacyjny zniósł, jak wiadomo, wyrok pierwszej 
instancyi, uznający Jana Rudego, urzędnika Ka­
sy oszczędności, winnym kradzieży 28.000 zł. i 
polecił przeprowadzić nową rozprawę. Rozprawa 
miała się odbyć 20 listopada. Tymczasem spra­
wa wzięła obrót niespodziewany. Uwięziony Jan 
Rudy, oddając służącej bieliznę swoją do prania, 
wręczył jej także karteczkę do ojea swego. 
Kartkę tę przejęła straż więzienna. Na podsta­
wie szczegółów podanych w przejętej korespon- 
dencyi, uwięziono ojca Rudego. Znaleziono przy 
nim 16 000 zł. ze skradzionych pieniędzy. Ze­
znał on, badany przez sędziego śledczego, że 
4.000 zł. ukrył w stole u siebie w domu, a 
resztę zużył syn jego.

— W kopalniach w ęg la , w Ostrawie 
morawskiej, jeden z robotników, zatrudnionych 
w głębszym szybie, został oddalony z powodu 
przekroczenia służbowego. W skutek niebezpie­
cznych pogróżek został tenże następnie areszto­
wany, co spowodowało d. 30 z. m. wieczorem tłu­
mne zebranie się górników przed szybem. Sta­
rosta na czele żandarmeryi i policyi rozpędził 
zbiegowisko. Noe upłynęła spokojnie. We wto­
rek rano do pracy stanęli prawie wszyscy robo­
tnicy.

— Tęsknota za w ięzieniem . Rossyj- 
skiego poddanego, niejakiego B., skazał sąd 
grudziądzki w 1850 r. na śmierć za moderstwo - 
Król Fryderyk Wilhelm IV ułaskawił go na 
dożywotnie więzienie. Po 43 latach wzorowego 
prowadzenia się został B. zupełnie ułaskawiony 
i wypuszczony z więzienia, którego jednak B. 
opuścić nie chciał, prosząc, aby go nadal w wię­
zieniu pozostawiono, bo nie wie, dokąd się udać, 
ponieważ cała jego familia przez ten czas wy­
marła. Do prośby jego nie można się było przy­
chylić. B. liczy obecnie 63 lat wieku.

— Morderca kobiet uwięziony w Am­
sterdamie, de Jong, jak się okazuje teraz, dopu­
ścił się czterech morderstw. Między innemi za­
mordował kobietę nazwiskiem Verhoeven w dniu 
29 marca 1892, poczem obrabował jej zwłoki i 
zabrał 7000 guldenów, które przy nich znalazł.

M k i M M M
Jau Matejko. Całe dziennikarstwo gali­

cyjskie z największym żalem zapisało na swych 
kartach tragiczny zgon wielkiego mistrza. Czas 
prawie wyłącznie poświęcony jest pamięci zmar­
łego ; we. wspaniałym artykule wstępnym żegna 
dziennik krakowski jednego z najpotężniejszysh 
duchów Polski porozbiorowej, a prof. Łuszozkie- 
wicz ocenia jego artystyczną działalność.

R eform a  podnosi chwalebną myśl wznie­
sienia w Krakowie pomnika Matejce, który był 
chwałą i największym zaszczytem starego grodu.

Dzienniki wiedeńskie z wielkiem uznaniem 
wyrażają się o Matejce. N . fr . Presse pisze 
między innemi: Współczesna sztuka traci w nim 
jednego z najznakomitszych malarzy historyczuych; 
gorący patryota, znal dzieje swego narodu, jak 
mało kto, i umiał też wielkie ich wypadki przed­
stawić na płótnie z porywającą prawdą i nie­
słychanym, oczy cieszącym przepychem kolorytu. 
Matejko był jednym z najwybitniejszych cha- 
rakteryslyków wszystkich czasów, i z Grottge­
rem, założycielem polskiego malarstwa. Matejko 
przewyższał w tern wszystkich malarzy history­
cznych współczesnych, że jego postacie wyrażają 
przekonywujące usposobienie, myśli i uezueia; 
temi zaletami wzbudzają one wiarę w widzu i 
potężnie na niego działają.

Frem denblatt obszerną biografię zaczyna 
słowami: Sławny polski malarz Matejko u m arł! 
Wieść ta odezwie najsmutniejszem echem wszę­
dzie, gdzie umiano czcić i podziwiać dzieła tego 
przez Boga natchnionego artysty! W nim traci 
sztuka Polska swego najznakomitszego, przez 
cały świat uznanego reprezentanta.

listopada 1893.

Tagblatt powiada, że znamiennym rysem 
sposobu malowania Matejki było pojęcie w wiel­
kim stylu postaci historycznych i mistrzowski 
koloryt, słabą za stroną była perspektywa.

Repertuar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz drugi „Gnia­
zdo rodzinne", (Heimath) dramat w 4 aktach 
Hermana Suderraana.

Jutro, w sobotę, po raz pierwszy w tym 
sezonie „Marta", czyli „Kiermasz w Ryszmon- 
dzie", opera w 4 aKtaeh Flotowa. Występ pani 
Anny Malinowskiej i pana Aleksandra Myszugi 
w głównych rolach.

L. Tatomir. Dzieje Polski w zarysie. 
Podręcznik szkolny. Wydanie II zupełnie prze­
robione i skrócone. We Lwowie. Nakładem księ­
garni Seyfarta i Czajkowskiego.

Książka każda, która ma przedstawiać 
dzieje Polski, bodaj w zarysie, już dla samego 
tematu swojego zasługuje dla nas na szczegól­
niejszą uwagę; zasługuje na to może tern więcej, 
gdy ma być oraz podręcznikiem szkolnym, ale już 
zwłaszcza zasługuje na to wtedy, gdy, jak w tym 
wypadku, nazwisko jej autora, jego prace dotych­
czasowe i jego dotychczasowa znana działalność pe­
dagogiczna, z góry nam poręczają, iż nowy ten na­
bytek naszej literatury szkolnej będzie prawdzi­
wie cennym. A nie jest to rzeczą ani wdzię­
czną, ani łatwą pisać podręczniki, zwłaszcza zaś 
pisać podręczniki do dziejów. Schodzi się tu 
tyle względów natury dydaktycznej, tyle wzglę­
dów natury pedagogicznej, tyle zarazem wyma­
gań ze stanowiska chwili, w której się pisze i 
ze stanowiska umiejętności, iż utrzymanie równo­
wagi pomiędzy tymi różnorodnymi postulatami, 
jakich się wymaga od podręcznika do nauk hi- 
storyi, jest rzeczą nadzwyczaj trudną i często­
kroć się zdarza, że w podręcznikach nawet bar­
dzo niepoślednej wartości niknie uczony ze szko­
dą dla nauki, a niknie na rzecz pedagogii lub 
dydaktyki, — albo też naodwrót badacz dziejów 
bierze przewagę nad pedagogiem, ze szkodą wy­
chowawczych i pedagogicznych celów szkoły. 
Może najtrudniej zaś już napisać dobry podrę­
cznik do dziejów Polski, dziś, gdy badania nie 
tylko nad szeregiem zagadnień historycznych z 
dziejów naszego narodu, są jeszcze w toku, ale 
gdy także nowoczesna historyografia nasza wy­
dobywa coraz nowe szczegóły cs dc k h r  ijąoyeb 
prądów w tych dziejach, co do przewodnich ich 
idei i cała umiejętność nie może jeszcze wyjść 
z okresu analizy, a zapewne także nie prędko 
wyjść zeń zdoła. Teraz większą natommst jest 
zasługą, gdy mimo te różne, piętrzące się dla 
autora podręcznika dziejów Polski, szkopuły i 
trudności, wybrnie on z nich zwycięsko, społe- 
ozeństwu zaś i młodemu jego pokoleniu da po­
dręcznik opracowany gruntownie i dobrze, przed­
stawiający fakta historyozne w oświetleniu tyl­
ko prawdy dziejowej i pełen zarazem zdrowego 
pokarmu. Wszystkie te zalety, będące pierwszym 
warunkiem dobrego podręcznika, przyznajemy z 
góry książce p. Tatomira, bo nie tutaj miejsce 
rozbierać ją szczegółowe, a przyznajemy tern 
chętniej, że możemy w tern zgodzić się na zda­
nie recenzenta, który już w P rzew odniku nau­
kowym  i literackim  fachowo wartość tej książki 
ocenił. Odwołując się więc na tę recenzyę, po­
przestaniemy tutaj tylko na zaznaczeniu, iż 
książka p. Tatomira, która ma być drugiem wy­
daniem jego „Dziejów" z r. 1879, a jest wła­
ściwie zupełnie nowem dziełem, posiada tamtego 
wydania wszystkie zalety i równocześnie wolną 
jest zarazem od wszystkich jego wad. W obe- 
cnam wydaniu znikła już rozwlekłość i owe 
przeciążenie szczegółami, z których czyniono za­
rzut poprzedniemu wydaniu; - zniknął także za­
rzucany dawniej niedostatek głębszej refleksyi i 
brak szerszych na nie poglądów; autor liczy się 
w tern nowem wydaniu swych „Dziejów" z 
wszystkimi warunkami wewnętrznego i zewnę­
trznego życia narodu, uwzględnia wyniki naj­
nowszych badań historycznych i społecznych z 
zakresu dziejów polskich, a łącząc z tem samoi- 
stność zapatrywań, —  nieraz bardzo słusznych 
i uzasadnionych, — zwięzłość i krótkość, tre- 
śniwośó i obrazowość, napisał książkę, która 
mimo pewnych braków, jest prawdziwie cennem 
dziełem. Można ją daó spokojnie młodzieży do 
ręki, dać bez obawy, iż wypaczy jej zapatrywa­
nia, lub skieruje drogi jej myśli na błędne to­
ry, — a nie tylko ucząoy się dziejów polskich 
w szkole, czy to poza szkołą, znajdą w niej do­
brego przewodnika, Lecz także każdy, kto będzie 
potrzebował krótkiego kompendium dziejów Pol­
ski, będzie mógł z pożytkiem i zaufaniem zwró­
cić się do książki p. Tatomira.

Gounod pozostawił nieskończoną operę 
p. n. Maestre Fierre Jest to historya miłośna
Heloisy i A belarda.

Głosy publiczne.

— W ydział Tow. Bratniej Pomocy na 
W szechnicy lw ow skiej u p rasza  szanow ną P . T. 
publiczność o zgłaszanie w szelkich  zajęć biuro­
wych jako też i lekcyj do b iu ra  tegoż T ow arzy­
stwa (Rynek 1. 86, II p.).

ZGON MATEJKI.
Wiadomem było od dawna, że zdrowie 

Matejki w nieświetnym jest stanie. Mistrz 
cierpiał na wrzody żołądkowe. Choroba 
wzmagała się do tego stopnia, że Matejko 
nie mógł przyjmować pokarmów. Mimo to, 
z wielką pogodą ducha pracował, nie wy­
puszczał pędzla z dłoni i niedawno jeszcze 
przystąpił do pracy nad obrazem historycz­
nym, mającym przedstawiać wielką dziejową 
chwilę „Ślubów Jana  Kazimierza w katedrze 
lwowskiej". Ostatni pobyt w Karlsbadzie 
podniósł siły i polepszył zdrowie Matejki o 
tyle, iż można było żywić nadzieję, że nie­
jedno jeszcze nieśmiertelne dzieło wyjdzie z 
jego pracowni w Szkole sztuk pięknyeh.

Bliskiej katastrofy nic nie zapowiadało. 
W uroczystościach otwarcia nowego tea t .u  
krakowskiego brał jeszcze udział, a nawet 
przybył z córką na pierwsze przedstawienie. 
W ostatnich dniach, w poniedziałek jeszcze 
pracował i o godzinie 5 powrócił do domu 
z tej Szkoły, w której dnie całe przepędzał. 
Wtedy uczuł pewne pogorszenie zdrowia i 
wskutek tego przybył dr. Surzycki, lekarz 
ordynujący, który otaczał mistrza niezrówna­
ną opieką lekarską. Choroba szybko p o m ­
powała ; w nocy z wtorku na środę wezwa­
ny był do ciężko chorego prof. Rosner, a w 
dalszem konsylium lekarskiem uczestniczyli 
pp.: prof. Gluziński, prof. Pareński i dr. P a ­
szkowski. Zebrała się też rodzina około łoża 
chorego.

W nocy z wtorku na środę powtarzały 
się krwotoki u chorego. Uczuł on sam, że stan 
jego jest groźny i polecił poprosić do swego 
łoża kapłana z Przenajświętszym Sakramen­
tem. Rodzina pragnęła zawezwać spowiedni­
ka, który był doradcą duchownym Matejki 
od lat szeregu, było to jednak niemożliwem, 
z powodu groźnego niebezpieczeństwa. Za­
wezwano więc ks. Krupińskiego, wikaryusza 
kośnioła Maryackiego. Zaopatrzył on gasną­
cego mistrza na drogę wieczności i wezwał 
obecnych do modlitwy. Wtedy spokojnym, 
wyraźnym głosem rzekł Matejko: „Boże
zbaw Ojczyznę moją i błogosław dzieciom 
moim". Po tych słowach skonał, w< środę o 
godzinie 3 po południu na rękach rodziny, 
z którą się poprzednio pożegnał i którą po­
błogosław’!

Wieść żałobna rozbiegła się szybko po 
mieście i całej Polsce, budzą^ wszędzie naj­
głębszy żal i smutek. O śmierci mistrza za­
wiadomiono Marszałka krajowego ks. Sangu- 
szkę. Poczem rodzina wraz z p. sekretarzem 
Gorzkowskim zająć się musiała smutną ko­
niecznością obmyślenia pogrzebu ukochanych 
zwłok. Stosownie do polecenia rodziny, wy­
bito kirem cały pokój w kamienicy przy u- 
licy Floryańskiej, gdzie mistrz urodził się i 
umarł, i przybrano zielenią, kwiatami i świa­
tłem. Zwłoki, przybrane w czamarę, stoso­
wnie do życzenia zmarłego, złożono na ka­
tafalku. Maskę pośmiertną zaraz po zgonie 
zdjął rzeźbiarz p. Ja n  Tombiński.

Przy zwłokach mistrza odprawiają się 
Msze św ięte;  wczoraj rano Mszę św. odprawił 
ks. Kardynał Dunajewski.

Z powodu śmierci Matejki powiewają 
żałobne chorągwie z Akademii Umiejętności, 
ze Szkoły sztuk pięknych, z gmachu magi­
stratu, z Sukiennic, z lokalu Wystawy sztuk 
pięknych, z Koła literacko-artystycznego i z 
gmachu drukarni i redakc ji  Czasu.

Zgasły przedwcześnie wielki artysta 
pozostawia żonę. Giebułtowską z domu, oraz 
czworo dzieci. Z dwóch córek jedua wyszła 
za mąż za prof. malarstwa Unierzyskiego, 
druga za p. Kirchmayera.

Stolica kraju, równie jak Kraków, g łę ­
boko odczuła stratę, jaką sztuka polska i 
społeczeństwo poniosły przez śmierć genial­
nego artysty i znakomitego obywatela. Ze 
szczytów pałacu sejmowego, z wieży ra tu­
szowej, z Zakładu narodowego im. Ossoliń­
skich, z lokalów Tow. sztuk pięknych, Koła 
literackiego, Politechniki, Kasyna narodowego 
i miejskiego, Czytelni akademickiej, Tow. 
młodzieży handlowej, „Tow. „Gwiazda" i w. i. 
powiewają od wczoraj flagi żałobne.

P. prezydent Mochnacki wystosował te­
legram kondolencyjny do rodziny i zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej na 
piątek, na godzinę 7 wieczorem, celem nara ­
dzenia się, jak uczcić pamięć zgasłego m i­
strza, który był obyv,atelem honorowym na­
szego miasta.

Koło literacko-artystyczne we Lwowie 
wysłało telegram kondolencyjny do rodziny 
ś. p. Matejki następującej treści :

„Koło literacko-artystyczne we Lwo­
wie, odczuwając boleanie wraz z całym kra­
jem śmierć wielkiego obywatela, mistrza J a ­
na Matejki, przesyła rodzinie zmarłego wy­
razy głębokiego współczucia^.

Rektorat Szkoły Politechnicznej wy­
słał do rodziny, Szkoły sztuk pięknych i mia­
sta Krakowa następujący telegram kondolen­
cyjny :

„Na wiadomość o śmierci Matejki za­
płacze cała Polska, którą mistrz odradzał, 
podnosił na duchu, głosząc Jej sławną prze­



szłość w genialnych obrazach. — Politech­
nice w smutku pogrążonej okropną wieścią, 
zostawił mistrz w szeregu obrazów z rozwoju 
myśli i pracy technicznej Uwalą pamiątkę, 
która tak świetnie zdobi naszą Aulę. Patrząc 
na nie, czerpie i czerpać będzie Politech­
nika miłość swej pracy w usługach ojczy­
zny. Niech to zapewnienie o trwałej wdzię­
cznej pamięci o Mistrzu, będzie przynajmniej 
słabą pociechą dla rodziny, Szkoły i Miasta 
w Ich ciężkim bolu.

D r. P lucyd  D ziw iński, Rektor Politechniki“.
Artyści krakowscy uchwalili złożyć na 

trumnie Matejki wieniec z palet malarskich 
oraz dać inicyatywę do wzniesienia pomnika 
mistrzowi Matejce.

Termin pogrzebu wyznaczony był pier­
wotnie na sobotę t. j. jutro o godzinie 10 
zrana. Ponieważ jednak nie było jeszcze wia- 
domem, że pogrzeb ma się odbyć kosztem 
kraju, i nie zdecydowano, czy zwłoki mistrza 
mają spocząć w grobie rodzinnym na cmen­
tarzu krakowskim, czy w grobach zasłużo­
nych na Skałce, przeto termin zależeć bę­
dzie od uchwał, jakie miała powziąć wczo­
raj Eada miasta Krakowa i specyalny komi­
tet zaproszony przez prezydenta Krakowa p. 
Friedleina. Komitet ten, mający się zająć 
akcyą pogrzebową, składa się z radców miej­
skich : Asnyka, Chylińskiego, Muczkowskie- 
go i Zolla. Komitet uchwalił przedewszyst- 
kiem zarządzić zabalsamowanie zwłok ś. p. 
Matejki.

O uchwałach, jakie wczoraj powzięto 
doniosą zapewne telegramy.

Pismo kondolencyjne, które Wydział 
krajowy wystosował do rodziny zmarłego 
mistrza Matejki na ręce syna Tadeusza, 
opiewa :

Szanowny P a n ie !
Na Twoje ręce, jako dziś głowy osie- 

rociałej rodziny, przesyłamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia i żalu. Przesyłamy je 
imieniem kraju, pewni, że podzielą je z na­
mi wszyscy, kochający wspólną przeszłość 
naszą, którą zgasły przedwcześnie Mistrz 
nam  i dalekim pokoleniom w dziełach swych 
ku pamięci, naśladowaniu, lub przestrodze 
stawiał; wszyscy, którym nie obojętną chwa- 
ła  narodu, co mógł się poszczycić mężem 
tej miary, tych zasług, mężem wielkiego j 
obywatelskiego serca; wszyscy wreszcie dla 
których) śladem Twego Ojca p rzew odu^  w 
ż y c iu : ideały, wiara i n a d z i e j  w przyszłość 
i p raw id ła  przysz>oSc',

^następują podpisy).
Zastępca Marszałka krajow ego Chamiec. 

Członkowie Wydziału krajowego; Jędrzejo- 
w icz , Wereszczyński, Hoszard, R o m a n o w kz, 
Sawczak.

Wydział krajowy zawiadomił dziś ba­
wiącego w Gumniskach ks. Marszałka kraj. 
Sauguszkę, w drodze telegraficznej o uchwa­
łach  swych, powziętych w spray.ie pogrzebu 
mistrza Matejki. Następnie wystosował W y­
dział krajowy telegraficzną prośbę do prezy­
denta m. Krakowa Friedleina, aby w imie­
niu Wydziału krajowego złożył na trumnie 
M strza wspaniały wieniec z żywych roślin, 
lub jeżeli to jeszcze możliwe s r e b r n y ,  
z n a p ise m : M i s t r z o w i  J a n o w i  M a ­
t e j c e  — k r a j .

Wreszcie zawiadomił telegraficznie Wy­
dział kraj. prezydenta Friedleina, iż zgadza 
się na to, aby pogrzeb Mistrza odbył się 
w dniu ju trzejszym , w sobotę.

Towarzystwo lit. imienia Mickiewicza 
wyołało na wieść o zgonie mistrza następu­
jący telegram:

Towarzystwo literackie imienia Ada­
ma Mickiewicza przejęte najgłębszą boleścią 
z powodu zgonu Jana  Matejki, składa wie­
niec u podnóża jego trumny i wyraża naj­
żywsze współczucie dla osieroconej rodziny.

D r. R om an Piłat, prezes 
W ładysław  P ełza , sekretarz.

Grono nauczycielskie lwowskiej c. k. 
państwowej Szkoły przemysłowej uchwaliło 
4  powodu zgonu mistrza Matejki: 1. wywie­
sić chorągiew żałobną z gmachu Szkoły ; 2. 
złożyć wieniec z haftów anemi przez ucze- 
nice szarfami na trumnie zmarłego; 3 prze­
słać telegram kondolencyjny na ręce zarzą­
du krakowskiej Szkoły sztuk pięknych.

Z wydziału Związku polskich Towa­
rzystw sokolich otrzymujemy następujące 
pismo :

Na smutną wieść o śmierci ś. p. Jana  
Matejki postanowił Związek polskich Soko­
łów wziąć udział w pogrzebie i złożyć wie­
niec na trumnie zgasłego mistrza-patryoty.

Wydział wzywa więc wszystkie Towa­
rzystwa związkowe do jak najliczniejszego u- 
działu w pogrzebie, poruczając komendę So­
kołowi krakowskiemu, u którego mają się u- 
czeslnicy zgłosić przed obrzędem po rozkazy.

,Za wydział Związku 
Rom anow  icz.

Sokół Iwwowski o g łasza :
Druhowie chcący wziąć udział w po­

grzebie mistrza ś. p. Jana  Matejki, mają się 
zgłosić bezwłorznie w biurze Towarzystwa 
w godzinach wieczornych.

Na miejscu, w Krakowie, podlegają u- 
czestnicy komendzie Sokoła krakowskiego.

Za wydział 
Zim a.

Wystawa w  listopadzie r. 1893.
Wielce łaskawą jest  jesień tegoroczna 

dla robót na placu wystawowym.
Dzięki tej tedy okoliczności jak ró­

wnież nie umniejszaniu nawet na chwilę sił 
pracujących, poważne dzieło posuwa się nie­
ustannie naprzód, napawając wszystkich nie- 
płonną nadzieją, iż dzień otwarcia, 1 czer­
wca roku 1894 będzie też dniem rzetelnego 
t ryum fu!...

Jako najbardziej pecieszający objaw u- 
ważać należy rozwiniętą szeroko gorliwość 
w stawianiu pawilonów prywatnych Zapo­
wiadano je prawie wszystkie pod listopad.., 
u nas jednak od obietnic do czynu droga 
zazwyczaj ślizka i daleka Tymczasem, jak ­
by na dane hasło, zakrzątnięto się niemal 
równocześnie na całem polu i oto w oczach 
powstają mury rozlicznych budowli na popis 
ziemian i przemysłowców przeznaczone.

Gdyby tak nieco więcej słońca, zieleni, 
barwnych opon i sztandarów, więcej tłumu 
i gwaru — a mielibyśmy w przybliżeniu o- 
braz przyszłorocznego turnieju.

Przejdźmy się na krótko po arcymalo- 
wniczein wzgórzu.

Oto pawilon hr. Mierowej, mający po­
mieścić bogactwa Kamionki Strumiłowej. 
Dalej Towarzystwo dla handlu i przemysłu 
stroi się wdzięczną kopułą. Tu fundamenta 
pawilonu okocimskiego, w którym pan Gótz 
przedstawi uprawę nektaru Gambrinusa a 
przedstawi wyjątkowo świetnie, dzięki ra ­
mom rysunku Prylmskiego w stylu staro- 
gdańskira utrzymanym.

Dźwiga się już od ziemi pawilon Związ­
ku stowarzyszeń Budowę fundamentów pod 
pawilon Najd. Arcyksięcia Albrechta dla 
rozszerzenia murów przerwano.

KiłeSżGwickie) budowli gotów. Smu 
kłe jego wieżyczki strzelają wysoko w niebo.

I Projektował architekt Gorgolewski.
Z trzech pawilonów szkolnych pawilon 

JE . P. Namiestnika hr. Badeniego ma się ku 
końcow i: dach jego pokrywają kolorową da- 

1 chówką.
Zaznaczyć tu jeszcze winniśmy postęp 

w robotach około pawilono m. Lwowa, dalej 
rekonstrukcję  t. z. restauracyi krasiczyń- 
skicj.oraz początek robót cukierni p. Szolca.

W panoramie ukończono loboty ciesiel­
skie. Dziennikarstwo ma już schody i po­
dłogi. Pawilon architektury otrzymał tynk 
wewnątrz.

Gmach przemysłu bliski jest końca. Za 
dwa tygodnie nastanie tu aż do wiosny spo­
kój i cisza. Podłogi dane będą w kwietniu. 
Roboty malarskie podjęto na nowo.

Wieża wodna sięgnęła ostatniego me­
tra muru. Sala koncertowa wspina się pod 
dach.... fundamenta pod olbrzymią haltę ma­
szyn golowe będą dziś jutro.

W pawilonie rolnictwa kończą już ścia­
ny. Leśnictwo i łowiectwo stanie też nie­
długo. Około etnografii pracują huculi z 
pod Kossowa, w liczbie pięciu.

P. Róhririg przystąpił do sadzenia no­
wych partyj d rzew ; główny inżynier wysta­
wy hr. Łubieński ukończywszy przytrudne 
roboty ziemne, wziął się do uporządkowania 
dróg przed nadejściem zimy. ..

Przed nadejściem zimy — ale i tę gro­
źną u nas zazwyczaj porę roku zamierza dy- 
rokcya wykorzystać nie przerywając toku 
prac pod "dachem i sztucznemi nakryciami 
a rozpraszając wczesny zmrok snopami elek­
trycznego światła!...

Aforyzmy o prasie.
„Nic tak nie osłabiło mocy druku, jak 

k łam stw o; i prawdę teraz ludzie albo z o- 
strożnością przyjmują, albo jako podejrzaną 
witają".

M ickiew icz 1833.
„Dzienniki są jednym z głównych środ­

ków cywilizacyi, dzięki którym my Europej­
czycy staliśmy się Europejczykami.“

Schloczer.
„Żyjemy w czasach, gdy wszystko ule­

ga przeobrażeniu, prasa, jak  inne rzeczy. 
Aby bronić swych zasad, nie wystarcza roz­
wijać ich przed ograniczonem gronem czy­
telników ; trzeba zejść na plac publiczny, 
zmieszać się z tłumem, przemawiać głosem, 
zrozumiałym dla wszystkich."

Hervś.

„Dziennik nie może i nie chce być 
organem uczonych , chce on oddziaływać na 
masy, pouczae lud zjednać go pewnemu stron­
nictwu, dostarczyć mu rozrywki."

J . Sabia.I
„W książkach styl niedbały mniej jest 

szkodliwy, bo książki przeważnie czytają lu­
dzie gruntowniej wykształceni, moralna i nau- 

| kowa wartość książki często więc wynagra- 
: dza niedostatki jej formy artystycznej; nato- 
1 miast czasopisma, z których znaczna część 

ludnośc i , niemal wyłącznie czerpie wiado­
mości, niezmiernie szkodzą, gdy są pisane 
lichym stylem.1, 

i Boerne.
„Dzienniki wskazują sekundy na zega­

rze dziejów."
| Schopenhauer.

„Polityk powinien czytać dzienniki naj­
świeższe, filozof przeszłoroczne."

G. Tournade.
„Dziennikarstwo jest najpodlejszem rze­

miosłem, jeżeli nie jes t  najzaszczytniejszem."
?

„Dziennikom w dzisiejszem życiu pu- 
blicznem przypada bardzo ważna rola, bo 
powinny być nie tylko tłómaczami lecz tak­
że kierownikami opinii publicznej; w kon­
stytucyjnych państwach rola ta jest szcze­
gólnie w ażna , tworzy bowiem dopełniającą, 
organiczną część ż jeia konstytucyjnego."

D r Wekerle 1893.

„Ogrom talentu, zużywanngo w dzien­
nikach, jes t  zdumiewająey ; często smucę się 
rozważając, że nie potrzebaby tyle, aby utwo­
rzyć jedno z tych monumentalnych dzieł, 
które przyświecają nie tylko pokoleniom spół- 
czesnym, lecz także przyszłym. Nowe oby­
czaje wymagają tego; dziś encyklopedyści 
18go wieku nie ogłaszaliby swych grubych 
tomów, lecz założyliby dziennik i używaliby 
swych teoryi do objaśnienia wypadków dzien­
nych".

M axim e du Camp

„Sądy dzienników naszej opinii są jak 
kom plem entanaszych przyjaciół: nie wierzy­
my im, a jednak sprawiają nam  przyjemność".

Gr Valtour.
„Dziennik jest  kramem w pU.

utićżńośf.i sprzedają słowa tego koloru, któ­
rego żąda".

Balzac.
„Jest to rozkoszą dziennikarstwa a może 

właściwą jego funkcyą, roztrącać figury na 
szachownicy

Bergerat.
„Dziennikarstwo —  to dzieje świata za­

mienione w komeraż".
P riault.

„Dzienniki są po prostu płatnym orga­
nem potężnych, pachołkami czarta nowocze­
snej cywilizacyi; wpływem ich rozporządza 
zawsze ten, który najhojniej z a p ła c i ; jest  ich 
obowiązkiem, przytłumiać prawdę lub skrzy­
wiać ją, na czem się doskonale znają; są 
płacone za to, aby wprowadzały lud na b łę­
dne drogi, pod pretekstem, że go bronią".

J . D ondly  („ Pomnik Cezara“).
Dzienniki — oto ageneye publicznego 

otruwauia.
G. Ohnet [Le dr. Ram eau).

„Narodem W. Brytanii rządzi obecnie 
potęga, o której dawniej nikt nie słyszał: 
prasa. To, czem są zapełnione nasze tygo­
dniki, bywa przyjmowane z większym sza­
cunkiem, niz uchwały parlamentu, a zdanie 
jednego z tych pisarzy, u tłumu ma więk­
szą wagę, niż opinie najwytrawniejszych mę­
żów stanu królestwa".

Danwers 1738.

„Przyjemność ujrzenia mego nazwiska 
w dziennikach, a może też na przyszłość w 
dziejach, uwiodła mnie".

F ryderyk I I  o wojnie 7-letniej

„To djable plemię dziennikarzy tworzy 
państwo w państwie. Oo więcej, usiłuje czę­
sto narzucić mi swą wolę".

Napoleon I .

„Gazety zastępują Napoleonowi armię 
800 tysięczna, któraby nie czuwała lepiej 
nad ładem jego państwa i mniejby zatrwa­
żała zagranicę, jak pół tuzina pisarzy, k tó­
rych utrzymuje na swym żołdzie".

K s. Metternich.

„Niepodobna przeczyć, że każdemu 
rządowi, zwłaszcza w wielkiem państwie, po­
żądaną być musi pomoc prasy, mianowicie 
też obrona jego interesów i dążności na polu 
polityki zagranicznej".

K s. Bism arck.

„Prasa — to potęga groźna, bez ha­
mulca, bez miary, bez odpowiedzialności.

Challemel-Lacour 1888.
„Nikt jeszcze nikogo piórem nie zwo­

jował, na cóż się brać do takiego oręża, któ­
ry się tylko świeci a nie bije?"

Jabłonowski.
(„Skrupuł bez skrupułu";)

„Kto mnie i czyny moje gani, okazuje 
dobrą chęć pouczenia mnie i zrobienia mnie 
lepszym; gdyby przytem miał zaniedbać 
winnego szacunku, przebaczamy mu to z po­
wodu jego dobrych chęci".

Ces. Jó ze f I I .
„Gazet nie należy krępować".

F ryderyk  I I .
„Jawność niebezpieczną jest tylko dla 

rządów, które lubują się w ciemnych i po­
dziemnych ścieżkach".

Hertzberg
„Głupstwa drukowane tam tylko na­

bierają doniosłości, gdzie ich obieg u tru ­
dniony; bez wolności nagany pochwała nie 
przynosi zaszczytu, a tylko słabi ludzie boją 
się raafych pisemek".

Beaumarchais.
„Jest może 100.000 ludzi, wprost zain­

teresowanych w tem, aby się prasa znajdo­
wała w położeniu ile możności niezawisłem, 
wolnem i wygodnera ; ale może jest o wiele 
więcej, niż 100.000 takich, którzy tego in­
teresu nie znają i na dalszy, swobodny ro­
zwój prasy spoglądają z pewną trwogą".

K s. B ism arck 1873.
„Wryjcie to w serca wasze, nauczajcie 

o tem dzieci wasze, że wolność prasy jest 
paladiura wszelkich obywatelskich, polity 
cznycb i religijnych praw Anglika."

L is ty  Juniusa .
„Przez całe moje życie przyznawałem 

się do zasad lifieralnych, jestem bezwzglę­
dnym zwolennikiem wolności prasy.

„Gdy jednak widzimy, jak pewnego g a ­
tunku prasa przekracza wszelkie szranki, za­
kreślone przyzwoitością i poczuciem honoru, 
wtedy łatwo zrozumieć, że jes t  wielu takich, 
którzy żądają, aby władze wzniosły te szranki 
do wysokości, czyniącej ich przekroczenia 
uiemożliwem".

K s. E rnest Koburski.
*  **

„Gdybym nie był królem, chciałbym 
być dziennikarzem."

Król Humbert
do koresp. Nev. York Heralda.

„Gdybym się nie był zajmował dzien­
nikarstwem, nic byłbym został mężem stanu."

Cavour.
„Zanim zostałem ministrem, byłem pu­

blicystą ; sądzę , że nie można być dobrym 
mężem stanu, nie władając dzielnie piórem."

Stam bułów  1893.
„Jeżeli polityk nie może być ministrem, 

powinien przynajmniej zostać redaktorem 
wielkiego dziennika."

B a r . A leks. B ach  1893.
„Jeżeli publicysta na dobrej stanie dro­

dze, czekają go słuszne i wielkie nagrody 
naprzód chwała i moc w obrębie głosu po­
spolitego, późuiej poselstwo sejmowa, w re ­
szcie ministerstwo lub coś więcej."

Trentowski („Panteon").
„Dziennikarz może dostąpić wszystkie­

go, byle zaniechał dziennikarstwa."
p

„Publicysta jest woźnym opinii publi­
cznej. Często w kilku krótkich , zaimprowi­
zowanych rządkach streszcza on wyrok su­
mienia publicznego. Nawet niebezpieczeń­
stwo nadaje urok temu zawodowi, w którym 
można zwalczać tyle nieprawidłowości, n a ­
prawiać lub popełniać tyle błędów, odsła­
niać ogółowi ludzi n ieznanych, którzy Się 
stauą s ław nym i, innych pocieszać. Jakąż to

posiadają dzienniki w czasach, w któ­
rych każda inna p o tę g a , wyjąwszy kartkę 
papieru, bywa zakwestyonowana! A przede 
wszystkiem, czyż to nie wielkie szczęście 
módz spełnić wiele dobrego ?“

Claretie.
„Redaktorom gazet politycznych mo- 

żnaby przepisać m inim um  40 lat wieku."
Trentowski.

„Zachowaj zawsze w twym dzienniku
swą wolność i niezawisłość sądu".

K s. B ism arck  do koresp. N . Zu- 
richer Zeitung  1893.

„Dziennikarzy trudno utrzymać na wą­
skim torze; jak wyjeżdżający na pole wę­
gierscy csikosy rozbiegają się oni na wszyst­
kie strony, ale w końcu trafiają do mety".

H r. Taaffe.
„Dziennikarz nie może zawsze dokła- 

daie zbadać prawdziwości doniesienia, ale 
nie powinien nigdy ze świadomością szerzyć 
fałszu lub oszczerstwa."

K s . L udw ik  bawarski 1893.
„Publicysta prawdę ma mówić nie sa­

memu rządowi, ale i narodowi, a nawracać 
go zawsze na drogę dobrą, zacną i piękną."

Trentowski.
„Pięknie pisać, co myślisz ; — to przy­

wilej człowieka."
Voltaire.

„Nic jędrnego, nic wielkiego nie może 
powstać z pud pióra całkiem sprzedajnegc."

J. J. Rousseau.



„Każdy redaktor wygląda na bardzo li­
beralnego człowieka i jest stanowczym prze­
ciwnikiem wszelkiej eowagi, wyjąwszy tej, że 
jego dziennik powinien wyłącznie rozkazy­
wać."

Stinde  („w Buchholz").

„Wszędzie mieszają użytek z naduży­
ciem, stan pamflecisty ze stanem publicysty, 
stan rezonera ze stanem czystego i sumien­
nego opowiadacza faktów“ .

K s. Mełternich.
„Niezmiernie przeważająca większość 

dziennikarzy składa się z ludzi wykształco­
nych, przyzwoitych i dzielnych11.

K s. Ernest KoburgsM.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a i - g  z b o i o w y *

L w ó w , 8 listopada: pszenica 7.50 do 8 — •, 
żyto 5*75 do 6-50, jęczmień 5'— do 6 25 
owies 5 75 do 6 50, rzepak 12 75 do 18 —.
groch 7 50 do 8*50, wyka — —  do — * —, nas
lniane — •__ do — , nasienie konopne

•— do —' — , bób —' — do —'—-, 
bobik 5*50 do 5 75 hreezka 7d>0 do 7 75,
koniczyna czerwona 62 — do 66" biała 
66-—  do 70 , szwedzka — • -  do — '
kminek ■— do —'— , anyż —  - do — ' — .
kukurudza s t a r a —‘— do -*— . nowa — ' do

, chtuiel 160 — do 170 spirytus 1 6 -  
do 16-75 Waraaty na wrzesień — — do — • —.

Usposobienie lepsze.
K raków : pszenica ńiitła 7 90 de 8 25, czerwo­

na 7-70 do 8 3-5, iółta 7 70 do 8 3ó. żyto 6 35 do 
6 70, jęczmień browarny 7*50 do 8 25, pastewny 5 60 
do 6 —, owies 6 80 do 715, groch —*— do —•—, 
1 oniezyna czerwona —*— do —■—, biała ’ dc 
—•— , rzepak 13'— do 13*75

Usposobienie mdłe
T a rn o p o l: pszenica 7*25 do 7*40, żyto 5*50 

do 5*6* jęczmień 4*50do 6*—, owies 5*75 do 6*—, 
hreezka 7*25 do 7*50, groch W .ktorya 7*50 do 8*o0, 
zwyk-:y 5 75 do 7*—, bobik 5*25 do 5*50, rzepak 
12*50 do 12 75, loianka 7.75 do 8 25 koniez. czerw. 
60 -  do 6 5 * -, biała 65’— do 68*—, spirytus goto­
wy 15-50 do —*—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów
we Lwowie, od 21 październ. do 28 październ. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara — *— do 
— *— , nowa 7 25 do 7*80, żyto stare — *— do 
— *— , nowe 5 75 do 6*25 jęczmień browarny 
stary — •—  do — *— nowy 6*— , do 6 '36, paste­
wny 4*85 do 5*15, owies stary — do — *— , 
nowy 6*45 do 6*75, hreezka 6*50 do 6*85, 
kukurudza zeszłoroczna 6 25 do 6*80, nowa 
5*75 do 6 proso 5*75 do 6 50, groch 
do gotowania 6 50 do 9 50, groch pastewny 
5 * -  do 6 25, fasola 7 50 do 10 50. bobik 5*- - 
do 5 75, wyka 4*50 do 6 —, koniczyna 60 
do 70' ■ koniczyna biała — '—  do —
anyż roasyjski 84 — do 38*—, anyż płaski 36*— 
d o '37* , kminek 23 do 2 4 — , rzepak zi­
mowy 13*— do 14*— , rzepak letni nowy — *— do 
 •_, stary — *— do - *—, Inianka 8 —
tl0 9 -— , nasienie lniane 9 50 dc 10*75 
soczewica 8*— do 8*75, rzepik zimowy 13 — 
do 13 50, nasienie lniane 9 50 do 10*75, 
chmiel nowy 178*— do 267* — , nafta zwykła— *—
da _____ , salonowa — *— do — *— . wszystko
i i  106 kilogr., spirytus 10.000 litr-proceutowy, 
k o n t y n g e n t o w a n y ,  •/, p o d a t k i e m  konsumoyjnym
61 60 do 51 -85.

OSTATNIA POCZTA

W dniu 2 listopada zachorowało na 
cholerę azyatycką w Galicy i :

W B o h o r o d c z a n a c h  1 osoba.
W powiecie kałuskim: w S e  r e d  n e m  

] osoba.
W powiecie liskim: w U s t r z y k a c h  

d o l n y c h  1 osoba.
Wyzdrowiały: (w powiecie sanockim) 

w R y m a n o w i e  2 osoby, (w powiecie stani­
sławowskim) w P a e y k o w i e  1 osoba,

Zmarły: (w powiecie boborodczahskim) 
w H o r o c h o l i n i e l ,  (w powiecie sanockim) 
w R y m a n o w i e  1 osoba.

Ogółem pozostało w dniu 1 b. m. w 
leczeniu chorych 23, w dniu 2 b. m. zacho­
rowało osób 3, wyzdrowiało 3, zmarło 2 , 
pozostaje zatem w leczeniu osób 21 .

P o d e j r z a n e  o c h o le rę  w y p a d k i  zda rzy ły  
się w Z a ł o ź c a c h  (w p ow iec ie  b ro dzk i tn )
i w B a n i  (w p ow iec ie  k a łu sk im ) .

Bakteryologicznie stwierdzono jad cho­
lery azyatyekiej w dejektach osób zmarłych 
wśród podejrzanych objawów w N o w o s i e l ­
c a c h  (w powiecie sanockim), w H o r o  c h o ­
l i n i e  (w powiecie bohorodczańskim) i w 
mieście C h y  r o wi e .

Nie stwierdzono jadu cholerycznego w 
dejektach z O h o m i a k o w a ( w  powiecie sta­

nisławowskim) i P o d h o r e k  (w powiecie 
kałuskim).

Z Budapesztu telegrafują do Neue fr. 
Presse, iż N a j  j. P a n  ze względu na po­
łożenie polityczne, powróci do Wiednia już 
6 b. m., tedy o dwa dni wcześniej, niż było 
pierwotnie w projekcie. W kołach dworskich 
utrzymują, że załatwienie obecnego przesile­
nia w Austryi nastąpi jeszcze przed wyja­
zdem Monarchy na uroczystości ślubne do 
Monachium.

Dotąd jeszcze uie mamy dokładniej­
szych wiadomości o wyniku prawyborów w 
Prusiech. W samym Berlinie udział prawy- 
borców w wyborach był niezwykle mały. Z 
prawyborców trzeciej klasy stanęła do urny 
najwyżej czwarta część, w klasie pierwszej 
i drugiej niewiele więcej nad trzecią część. : 
W  szesnastu okręgach wyborczych nie przy­
był nikt, dla tego nie było żadnego wyboru. 
W pewnym okręgu północnym stawił się tyl­
ko jeden prawyborca, w innym z 250 prawy­
borców przybyło tylko 87. Socyalni demo­
kraci zupełnie prawie nie wzięli udziału w 
akcie wyborczym. Z wiadomości o przebiegu 
prawyborów po za Berlinem interesuje nas 
najwięcej niepomyślna wiadomość, jaką o- 
głasza Freisinnige Ztg.\ Według informacyj 
tego dziennika w poznańskim okręgu miej­
skim wybrano 116 kandydatów wolnomyśl- 
nej partyi ludowej, 54 kandydatów konser­
watywnych i tylko 32 Polaków, podczas gdy 
pięć lat temu wybrano 85 Polaków, 81 wol- 
nomyślnych i 88 narodowo-liberalnych. Przy 
wyborach właściwych, które się odbędą za 
tydzień, przyjdzie prawdopobnie w Poznaniu 
do ściślejszego wyboru między wolnomyśl- 
nym Jiickelem i wolno-konserwatywnym pre­
zydentem policyi Nathusiusem. Centrum do­
znało również niepowodzeń; wybór Liebera 
jest zachwiany. W Haali stronnicy centrum 
postanowili połączyć się z wolnomyślnem zje­
dnoczeniem i głosować za Richterem.

Pol. Corr. donosi, że koła przemysłowe 
i handlowe w Berlinie czynią starania, celem 
nakłonienia rządu niemieckiego do ustano­
wienia w Krakowie stałej reprezentacji kon­
sularnej Niemiec.

K oln. Ztg. i ofieyaluy Mamb. Corr. za­
znaczają jednomyślnie, iż nie należy się spo­
dziewać rychłego ukończenia rokowań cel­
nych między Rossyą i Niemcami. W najle­
pszym razie układy potrwają jeszcze co naj­
mniej miesiąc cały. gdyż grono rzeczozna­
wców niemieckich nie odbywa codziennie 
posiedzeń, lecz między sesyami zasięga ustnie 
i pisemnie wskazówek od osób bezpośrednio 
interesowanych. Manipulacya ta przedłuża 
ogromnie rokowania i krępuje rząd niemie­
cki, który w ten sposób całkowitą niemal 
decyzyę złożył w ręce owych rzeczoznawców.

Wedle Beri. Polit. N achr., pruskie mi­
nisterstwo stanu zaaprobowało już przedłoże­
nie o reformie podatkowej, przygotowane dla 
parlamentu niemieckiego.

Z Petersburga donoszą: Kwestya za­
opatrzenia w żywność ludności wiejskiej i 
inwentarza na wypadek klęski nieurodzaju, 
poruszana już od lat kilku przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, bliską jest  załatwienia. 
Przeprowadzone badania kwestyi w rozmai­
tych miejscowościach państwa wy kazały roz­
maitość warunków i, co zatem idzie, potrze­
bę opatrzenia. Istnieją prowineye, jak 
n. p. gubernie 'litewskie, które nie były nigdy 
nawiedzane na większej przestrzeni klęską 
głodową, inne znów, jak gubernie nad dolną 
Wołgą leżące, doświadczają klę-ki nieuro­
dzaju niemal zupełnego, po latach wyjątko­
wo pomyślnych. Nowe przepisy o wyżywie­
niu ludności na wypadek niepomyślnych zbio­
rów mają uwzględnić te wszystkie właści­
wości miejscowe.

W telegramie z Petersburga do Koln. 
Ztg. zwracają uwagę na to, iż p -między ofi­
cerami rossyjskimi, którzy należeli do kom­
panii admirała Ayelana i wraz z nim byli 
w Toulonie i w Paryżu, dwunastu wyższych 
oficerów7, a 20 niższych było narodowości 
nierossyjskiej, lecz finlandzkiej, kurlandzkiej 
lub polskiej, Sam admirał Avelan, jest, jak 
wiadomo, Pinem z urodzenia, drugi zaś ra n ­
gą po nim oficer eskadry, kapitan Dick er, 
jest Kurlandczykiem z rodu. Otóż okazuje 
się, że taki skład korpusu oficerskiego nie 
był przypadkowym, lecz obmyślanym z góry, 
a powód, dla którego nie posłano samych 
Rossyan czystej krwi do Toulonu i Paryża 
tkwi w tern, iż chciano w ten sposób zapo- 
biedz, by fale entuzyazmu nie przekroczyły 
stosownej granicy przynajmniej po stronie 
rossyjskiej ; wysłano więc oficerów, o których 
wiedziano, iż już z natury swojej lub z na 
tury rzeczy będą wystrzegali się przesady.

Rząd włoski zajął się energicznie sa- 
nacyą stosunków panujących na Sycylii, a 
stosunki te według sprawozdania, wysłanego 
tam umyślnie dyrektora policyi rzymskiej, 
s ą  i opłakane i groźne. Ludność rolnicza, 
ciągi# wyzyskiwana i psuta, znajduje się w

ostatniej nędzy, zarówno m aterya lne j , jak 
; moralnej, co czyni ją  nader podatnym mate- 

ryałem dla agitacyi soeyalistycznej. Jakoż 
skorzystano z tego i cała wyspa dziś pokryta 
jest siecią organizacji soeyalistycznej. Na 
czele tej organizaeyi stoi młody człowiek, 
nie mający jeszcze lat 30, Garibaldi Bosco, 
będący postrachem właścicieli większych po­
siadłości w Sycylii, którzy przejęci strachem 
panicznym, wzywają ratunku z, Rzymu. Po­
łożenie jest tem okropniejsze, iż nędza lud­
ności górniczej, zajętej w kopalniach siarki, 
jest prawie większą jeszcze, aniżeli roini«zej. 
Opisy męczarń, jakie w kopalniach tych po­
noszą dzieci już od lat ośmiu, przechodzą 
wszelkie wyobrażenie. Wobec obrazów tych 
blednie piekło Dantego. — Rząd włoski, juk 

i wiadomo wysłał znaczne siły zbrojne w celu 
■ .stłumienia rozbójniczych band, które w wy­
sokim stopniu przyczyniają się do szerzenia 
demoralizacji wśród ludności sycylijskiej — 
a gdy powiedzie mu się to zadanie, będzie 
musiał przystąpić do racjonalnej, na szeroką 
skalę1 rozwiniętej reformy tamtejszych sto-v 
sunków publicznych i socjalnych.

Paryski Tcm ps rozpisując się w jednym 
ostatnich swoich n.u me rów nad znaczeniem 

uroczystości, urządzonych we Francyi na 
cześć rossyjskich gości, podnosi, że oprócz 
politycznej strony tych uroczystości także 
silniejsze zawiązanie stosunków ekonomi­
cznych i handlowych między Rossyą i Fran- 
eyą ma poważne znaczenie. „Stosunki te — 
mówi Temps —  pozostawiają wiele do ży­
czenia. Nie ulega wątpliwości, iż słuszną jest 
uwaga statystyków, jako znaczna część wy­
miany towarów odbywa się drogą pośrednią,
1. j., że zapisują się pod rubrykę wywozu 
do Niemiec artykuły, które właściwie p rze­
chodzą transito z Francyi do Rossyi. W ka­
żdym jednak razie zwrócić należy uwagę, iż 
kiedy w roku "eszłym cały handel wymien­
ny między Rossyą a F ra n c ją  wynosił 178 
milionów, na wywóz francuski wypadło, we­
dług statystyki urzędowej, tylko 12 ł/» milio­
nów. Rządy francuski i rossyjski zawarły nie­
dawno umowę, dzięki której niektóre pro- 
dukta francuskie uzyskały dostęp na rynki 
rossyjskie. Nie należy się jednak spodziewać, 
aby Rossyą zaraz otworzyła jeszcze bardziej 
swą granicę. Trzeba zatem odzywać się do 
inieyatywy, gorliwości i zręczności naszych 
francuskich kupców. Nasi przedstawiciele w 
Rossyi muszą im w miarę możności dopo­
magać, nadeszła bowiem chwila, w której 
s tara dyplom acja , zajmująca się wyłącznie 
tylko czysto po lityką , musi ustąpić miejsca 
takiej która w swój zakres wciąga także i 
haudt-l. Sympatye francusko-rossyjskie, które 
objawiły się w takiej świetności, nie mogą 
pozostać bez wpływu na postęp handlowy. 
Zawiązane między obu narodami stosunki 
będą się w każdym kierunku wzmacniały i 
ożywiały.'1

Po wyjeździe gości rossyjskich nastą­
piło we Francyi pewne uspokojenie umysłów 
i przygotowanie do rozpoczynającej się wkrótce 
sesyi parlamentarnej.

Generał hiszpański don Juan  Garcia 
Margaiio, który zginął w walce z Maurami 
pod Mt*lilią należał do najzdolniejszych ge­
nerałów hiszpańskich. Karyerę wojskową 
rozpoczął w r. 1355, a epolety oficerskie 
zdobył podczas afrykańskiej wyprawy prze­
ciwko tym samym Maurom, pod których ku­
lami padł. Podczas powstania wojskowego 
w czerwcu 1866 r. otrzymał stopień kapita­
na i brał następnie czynny udział w we­
wnętrznych walkach z republikanami i kar- 
listami. Generałem był Alargallo od r. 1890; 
dopiero k ik a  dni temu awansowano go na 
dywizyonera.

Parlament angielski zbiera się dzisiaj 
na sesję  jesienną; obecnie Home nile zeszedł 
zupełnie z porządku dziennego, Izba niższa 
zajmować się będzie wyłącznie projektami 
reform, wniesionymi przez rząd. W tych 
dniach już rozpocznie się drugie czytanie 
projektu ustawy o radach hrabstw. Opinia 
publiczna w Anglii zajętą jest wyłącznie 
wojną z Metabelisami.

Projekt wybudowania mostu na kanale 
La Manche ma być bliskim urzeczywistnie­
nia. Odnośne Towarzystwo wkrótce zażąda 
koncesji od parlamentu angielskiego. Most 
będzie gotów za lat siedm, i będzie, koszto­
wał 800 milionów franków.

Przybywają ciekawe szczegóły do obe­
cnego stanu walki w Brazylii. Times odbiera 
z Nowego Jorku w sprawie zakupna statków 
na rachunek brazylijskiego rządu doniesie­
nie, iż zakupiono tam w d. 1 b. m. 6 am e­
rykańskich statków, a mianowicie statki 
„Rio“, „Advanee“ , „Finance", „Aliance", 
„Seguramau i „Vigilance.“ Brazylia zapła­
ciła już 3 miliony dolarów za statki i za 
amunicję. Standard  znowu donosi z Nowe­
go Jorku, że zakupiono aż 10 statków na 
rachunek brazylijskiego rządu; rokowania

w sprawie zakupna dalszych statków są w 
toku. Domyślają się, że te statki odpłyną 
w przeciągu dwóch tygodni. Times donosi 
z Rio de Janeiro pod datą 27 października, 
że powstańcy bombardują codziennie Nicther- 
vy, Sauta-Cruz i Sayjoas. Nictheryy ucier­
piało szczególniej podczas oblężenia. Rząd 
prowizoryczny oparł się na pewnych podsta­
wach, zorganizował armię i otrzymał 8 dział 
i 1.500 karabinów z Montevideo. Admirał 
Mello wypłaca regularnie żołd żołnierzom, 
których liczba wynosić ma 15.000. Prezy­
dent Peixoto rozporządza 5.000 żołnierzami 
wojsk regularnych i 1.500 milicji. W Urano 
podczas ognia baferyj zginęło 40 osób za­
łogi. Parowiec „Republica" przy wyjeździe 
z portu Rio de Janeiro wpadł ostrogą swoją 
na torpedowiec, wiozący z Rio de Janeiro 
do Santos 1.100 osób; 500 osób znalazło 
z tego powodu śmierć w falach.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 3 listopapa. Książę Alfred 

Windiscbgraetz i hr. Thun przybyli tu wczo­
raj wieczór. Hrabia Kazimierz Badeni ocze­
kiwany był dziś rano.

Budapeszt, 3 listopada. (Ted. pryw .)  
Dziś w południe Najj. Pan przyjął na po­
słuchaniu księcia Alfreda Windiscbgraetza.

S t ra s s b o u rg ,  3 listopada. Niemiecki le­
śniczy z Plaime, Reiss, został w odległości 
100 kroków od gianicy opadnięty przez pię­
ciu francuskich kłusowników, którzy dali doń 
ognia, ale chybili. Reiss strzeli i zabił 
dwóch kłusowników. Prokurator z komisją 
udał się na miejsce i skonstatował, że le­
śniczy strzelał w obronie własnego życia.

Bukareszt, 3 listopada. Król nadał 
małżonce następcy tronu wielką wstęgę or­
deru korony z gwiazdą brylantową.

M a d ry t ,  8 listopada. Zgromadzenie lu­
dowe w Marsylii wyraziło szczerą sympatyę 
dla Hiszpanii w jej sprawie z Maurami ma­
rokańskimi. Z tego powodu odbyły s ę tu 
przyjazne dla Francyi demonstrac je .  Żandar- 
merya rozproszyła tłumy, przyczem trzej żan­
darmi zostali lekko skaleczeni a 23 osób a- 
resztowano.

L o n d y n ,  3 listopada. Według donie­
sienia B iu ra  Reutera  z Tripolis, wojska fran­
cuskie weszły na terytoryum sporne na g ra ­
nicy trypolitańsko tunetańskiej, a jednocze­
śnie przybyło do Tripolis 1500 żołnierzy tu­
reckich z Konstantynopola celem wzmocnie­
nia tamtejszej załogi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  3 listopada. 1893, godzina 10 

minut, 30. Akcye kredytowe 33012, Akcye 
kolei państwowej 299*50, Akcye tytoniowe 
190 — , Anglo - austryackie 147*75, Union- 
bank — *— , Kolej Karola Ludwika — *— , 
Południowa 100*75, Renta papierowa — *— , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 242*—, listę zastaw ne— *— , 
galic. obligacje indemnizacyjne — *— , 4 ',*- 
pre. listy zastawne banku krajowego 100*- , 
4 ł/a-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100 50 
Napoleoudor — *— , Rubel papierowy *— , 
4-prc. węgierska renta złota — .— , za 100 
marek 62 67. Usposobienie słabsze.

W ie d e ń  , 3 listopada. 1892 r. go iz. 2 , 
minut — . Akcye kredytowe 330*12, Alp 
Tow. górnicze 50 25, Węgierskie akcye kre­
dytowe 407 — , Akcye anglo - austryackie 
147 50. A kcje  banku Union 247 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 216*25, Akcye kolei 
Północnej 287 — , Akcye kolei Południowej 
101* | . Losy tureckie 47*80, Akcye kolei p ań ­
stwowej 301 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257 '— , Akcye kolei wigierskiej 
Północno-wschodniej 96*10, Wiedeńskie losy 
komunalne 172*50, Akcye tytoniowe 1 9 2 — , 
Węgierskie obligaeye indemnizacyjne 95 90, 
Akcye kolei Elbetal 235 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 242*75, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 114 90, Akcye banku związko­
wego 120*50, Rubel papierowy 1'32*42, YVę 
gierska renta papierowa 92 90. Usposobię 
nie silne.

Telegramy zbożowe z d. 2 listopada
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 16 60 do 1 6 7 0  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na jesień 7 58 do 7 60 zł. B e r l i n  : 
pszenica ( na sierpień) 141 50 do — *— zł t 
żyto — *—  do — *— zł:, spirytus 33*50 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc — *— fr.

Odrowriedmlny Redaktor- Adam u .



6
Ruch pociągów kolejowych.

ważny od i .  czerwca 1893 “r. według zegara lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi i t o c i ą g i Z e  L w o w a Po ciągi 1 P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
W rocławia, Wiedniaj

pospieszne | osobowe odchodzą: P oflpieszne osobowe
Do Krakowa, (W iednia,

3-08 6*01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina 3-01 10*4 5-26 ; U l 7-36
Z Warszawy . . . — 6-01 936 6-36 9-41 Do W arszawy . . . — 10-4! J5-26 7-36
Z Muazyny - K ijn ic j 

przez Tarnów (tylko 
od l l, do włącznie B1/a]

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. T ar

— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — _
Z Muszyny - Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 1

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od V, do włącznie 8,/8) — — — — 7-36

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 1
Rzeazów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —
“ /, do włącznie ” /») — 601 — — — Do Muszyny - Krynicy

8-01Z Muszyny-Kryniey p.
9-OC

przez Stryj . — — — --
S t r y j ..................... — — 108 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 _ -- i
brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-2< 10 16 ll-ll — 1
dów (na dw. główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3-32 10-40 11-33 --
dów (na dw. Podzam.) 234 9-46 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suezawy . . . . 101! — 7-59 1251 711 Do Buczaeza przez H a­
Z Kimpoiunga . . . I0‘ll — 7-59 — — licz ........................... — — _ 3 31 —
Z Radowie* . . . 1011 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z B erhonsthu n. 3. i licz ........................... 6-36 — _ — 10-56 t

Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurskiej 1
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . .

Do Nowosielicy . .
— — 10-36 — 10-56 h

Ze Słobody rungurskiej 6-36
kopalni . . . . 1011 — — — 7-11 Do Berkomethu n. S. i 0Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — —
licz ........................... 1011 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 6 36 — 10-36 — 10-56

Z Buczaeza przez Ha­ Do Kimpoiunga . . 
Do Sokala . . . .

6-36 — _ 3-31 —
ńcz .......................... — — — 12-51 — — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . _ _ 9-56 _
Ze Sokala . . . . — — 8T6 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Ławoeznego (Pesztu, Do Eawoeznego (Mun-

Miszkslea, Szerencsa 
Munkśosa, Chyrowa i

kścsa, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) , — — 7-21 801 —
S t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j ..................... — — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa N

Stanisławowa i Bory przez Stryj . . . — — 10.26 — -  R
sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — — 8

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
i min. 59 rano.

W  biurze informacyjnem c. k. auBtr. kolei
aństwowyeh w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 

koteż w biurze iuformacyjnem c. k. austryackieh
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego
daja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub
lisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
a c. k. austryackieh kolrjach państwowych O ile 
odręezniki zezwalają, zasięgać tamże można iufor- 

aacyj odu >»zącyeh się do reszty austro-węgierskich

formacie kieszonkowym 
informacyjnych, basach

Rozkłady jazdy w 
ią do nabycia w biurach 
daeyjnyeh i u konduMoró

W biurach iuformacyjuych sprzedają się wy­
ce przez e. b. austr. koleje państwowe bezpo-

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
icza w Gracu po kilkuletniej praktyce spccyalnej, 
rdynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 
licy Wałowej J. 7. od godziny 10—12 przed i od 

3—5 po południu, I. piętro. 1143 
Dla biednych bezpłatnie.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 3- listopada 18ó3.

Hotel Imperial.
PP. W. hr. M iltiz z Maksymówki A. br. Po- 
z Król. Polskiego, W. F ihausen ze Stanisła- 
A. ks. Czumok z Białej, W. Pawłowski, B 

r i P. hr. Noititz z Krakowa, K. Lipiński z 
a, J. dr. ks. Drozd z Przemyśla, J . Gryahow-

ski z Turki, 3. hr. Jabłonowski z Bukowiny, K. hr. 
Drohojowski z Krubienie.

Hotel Metropoie.
PP. E. Boberski z Rymanowa, J. Pasławski 

z Sambora, C. Chlebowia z Jarosławia W, Lefler z 
Piątkowy, N Strocbi z Wiednia, D. Geliezek ze 
Stanisławowa.

Wystawy i muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. W stęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum Im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3— 5 popołudniu.

— Muzeum lm. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3 
Wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

C e m i  l w s l i e i  izby M o w o ]  i urzemysłowei.
Lwów, d. 3 listopada 1893.

1. A k c je  za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2. U s t .  zu st. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ „ 5 pre. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 ';,p r. w. a. los. w 51 L 

„ ‘ 4 prc. w. a. „ w  571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. g  

los w 41Vi lat . g 
4pr. w. a. !os. w 521. .<*'*p:
4 //,pr. w. a. los. 56 L

3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Val. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 2’/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . O bligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 p r  m. k. 
ftal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku Kraj- 5%  U. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

M U  » t  j) „ . .
y „ jt 4“/o koronowej 
„ L osy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat e e sa rsk i..........................
Napoleondor 
Półim peryał . .
Bubel rosyjski srebrny . .

a papierowy . . .
0 marek niemieckich . . ,

aeą

złr. ot.

256 50 
860 -

żądają
austr.
złr. et

l i l8T 0  
259 50! 
370 -  
215 -

ICO 70 101 40

110
99 80 

[100 50 
97 30

110 70
100 50
101 20 
98 —

98 30 99

98 30 
98 30' 

100 —

99 -  
99 -  

1C0 7

96 -  
102 25 
102 25 
105 — 
100  -  

95 70 
95 8J 
35 -  
46

96 70

100 70 
96 40 
96 5̂  
27 —

5 97 6 07
10 03 10 1S 
10.30 -  -  

31 */» l  33 */» 
3 2 . -  1 33.75 
63 20 03 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 października 1893-

D ła g  p a ń s tw a .

Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-Iistopad . . . . .
lu ty -s ie rp ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-iipieo . . . . ,  .
kw iecień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
u „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50_zł. .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw. po 120

zł. 5 pro....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

96.80 97.
96.65 66.85

96.65 96.85 
96.70 96.90

144,75 145.2-5 
144 75 145 25 

1 6 0 .-  161 — 
195. — 196 — 
195.— 196. -

158.75 —. -  
119.40 119 60 

9 6 . -  96.20

2. O b lig ac je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. 104.75 105.50 

. . 109.75 110.75 

‘ 94 35 95 35

Bukowiny
Galieyi . . . .
Niższej Austryi . . .
S ie d m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 148.50 149.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 333. — 338 75
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 663 — t'67 —
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—.— — .—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.800wpl. 40pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —•— — ■
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245 80 246.30
Bank austro-węgierski a '600 zł. . 992.— 996
Kol. Albrecht; 200 zł. w srebrze . 93 50 94 50
Austr. Tow. żeghpar. dun.po 500 zł. mk. 382.— 386. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) a 200 zł. . —.— —.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2865.— 3170 -  
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —. -
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 257 — 25 ' 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 301 25 303 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 194.— 195.— 
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 292 .0 203.50

4. L is ty  zastaw n e  losowano.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . — — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 
a. w. w 50 1.......................

4 pr. 

8 pr.

123.50 125.50

. 98.40 

. 114.7i 
3p r. emisya 1889 1 '.4.7 5 

los. w 181.6. pr.

101 . —

98.50
98.50

99.78
100.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak.
n n n n Tl W 20 1. 7 pr.
n r  n r  * W 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n n n n n P O  4j>r. W411. Wjl.
TT n TT o II P O  4 1/ . P r .  W
52 lataeh zw ro tn e ...........................

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyL . 100 50
Banku aust. węg. 41/, pr.........................  99 90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

v,yl. po T prc, .............................100.50
tt T. m m  wyl. 4ł/j pr. 100.20 

Ti . m r, w 41 L wyl. 
po 4 pr  9 8 . -

99.20 
115.75 
115 25

102 . —  

9 9 . -  
98.75

100.15
101. -

101.21
100.70

101.25
101.25

98.15

5. O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za iOy zł.)

Kolej Albreehta a 800 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . ---—.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.50

po 100 zł. „ 1887 ,  99 50 100 —
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po S0G zł. 4’/, pr.............— — .—
dettu (Jarosław-Sokal) . — — —.—

płacą żadaią
KoL Gal Lwów-Czern.-Jas. emi ya : 

zł. 4 pr. w srebrze r. 1884 
z r. 138' 
z r. 186,. 
i r. 1872 . . 

Węg. gal. kol. a 200 zł. £ pr. w sr. 
Węg. regulacja  Gisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tów. zegl. par. na Dunaju po 100 zł. m . 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyozka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
PaJfiego po 40 zł. m. k.......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n w weg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa 

•o 10 zł. s w. . . .
SaJma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Fożyczki Trysstu po 100 zł. m k. .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. .
Windisuhgr&tza po 2C zł. i». k. . .

88. -
9 5 . -

8 I.-.
: 6.—

195 65 166 65 
141 75 142>5

195 75 1' 6 50 
56 50 1:7 -  

1 3 6 .-  188 —

35.70 
24.— 
59.— 
55 25 
18.40

25 70 
24 50

n, i 2o 
18 80

6 9 . -
67.75 
47.F0 

147.— 
69^- 
45.80 
58 -

71.— 
68 75

14750 
71 50 
46 50 
64 -

7, W eksle (za 3 miesiące),

Augsburg na 100 w. p. n. . . . — —. _
Berlin za 100 marek w. p. n. . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. — —.
Londyn za ft. szt. . . 127 — 127 15
Paryż za 100 fr. 50.45■— 50.50.—

K u r t  s ł o t * .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . 
30-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
8rebro . . . .

6 03 — 6 05 - 
. 6 .0 1 .-  603

! 10 0S. 10 095-
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Licyiacye.
L. 8812 [6880 2 - 8]

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
Jonasza Rothbluma w kwocie 33 zł. 20 ct. 
z pn. w sądzie w dniach 29 listopada i 26 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano licytacyjną 
sprzedaż 1/4 części realności wyk. hip. 149 
ks. gr. dla gminy Kłokoczyn objętej, Józefa 
Galosa własnej.

Cena wywołania 40 zł. 62 ct.
W adyum 4 zł. 7 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Liszki. 30 września 1893.

wziętą zostanie, a to na pierws ym terminie 
za cenę wywołania 800 zł. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie

Poręczne i 0 °/0 ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg li ip o - 

i teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

j Kuratorem wierzycieli hipotecznych
adwokat dr. Wittlin.

; Złoczów, dnia 29 września 1893.

L. 15192 [6925 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do wiadomości, 
ze na zaspokojenie sumy 800 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w Majdanie 
położonej, wedle wykazu hip. 1. 33 gminy 
Majdan Pawła Bolubasz własnej, w tut- 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi na dniu !4 listopada 1898 i 
na  dniu 19 grudnia 1893 każdym razem o 
godz. 10 przed południem z tern przedsię­

L. 6257 [6979 2 —3]
S p r o s t o w a n i e .

Umieszczony w numerach 247, 248, 
i 249 „Gazety Lwowskiej11 do 1 ins. 6709 

j edykt z dnia 20 września 1893 1 6257 w 
' sprawie kasy oszczędności w Wieliczce, prze­

ciw Szymonowi Fudalińskiemu pto 200 zł. 
w. a. prostuje się, roianow i e e : że sprzedać 
się mająca realność 1. 25 położona jest w 
Krzyszkowicach a nie Hrzyszkowicach jak  
mylnie wydrukowano w podanych wyżej 
numeracch.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 30 października 1893.

L. 5339 [6927 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Budkach za­

wiadamia, iż celem rozwiązania wspólnej

własności realności whl. 251 gminy Podhaj- 
ezyki objętej, odbędzie się w tutejszym są- , 
dzie powiatowym Iń-ytacya posiadłości lwh. I 
251 gminy Podhajczyki objętej, Franciszka J 
Łobodzińskiego w 2/3 częściach i Tomasza j 
Łobodzńskicgo w7 1/8 części własnej, w 
dwóch Driuinach, mianowicie dnia 22 listo- j 
puda 1893 i dnia 22 grudnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem

Na pierwszym termioie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim nawet poniżej takowej jednakże 
nie niżej 1/5 części ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi dla realności 
kwotę 966 zł!

Wadyum wynosi 10°/o 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

rmiżna przejrzeć w ts, registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Dembowski w Rudkach.
Rudki, dnia 27 lipca 1893.

Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi 
dacyi w kwocie 1500 zł

Cena wywołania 3885 zł,
Wadyum 389 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata dr. Władysława Jah la  
w Jarosławiu.

Protokół opisania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. S ąd  p o w ia to w y .
Jarosław, 25 kwietnia 1893.

L. 14125 ]6915 2 - 3 ]
W dniach 4 grudnia 1893 i 17 s ty­

cznia 1894 każdym razem o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
lieytacya Manesa Kupfermana pod lk. 123 
w Jarosławiu położnej, ciała tabularnego 
stanowiącej na zaspokojenie pretensyi galic.

L. 2859 [6831 *2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadoności, ie  w 
dniu 5 grudnia 1893 i 15 stycznia 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 237 w Głogoczowie położonej, według 
lwh. 195 ks. gr. tejże gminy objętej, Anto 
niego Królika własnej na rzecz M arcina 
W nęka o 10 zł. w. a z pn.

Cena wywołania 155 zł. w. a.
W adyum 16 zł. w. a,
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registratu .ze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 20 września 1893.
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L. 49802 [6899 3— 8]

Obwieszczenie licytacyi.
Golem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła  i wy­

rębu mięsa tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach niżej 
poszczególnionyeh na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 18°4 do 31 grudnia 
1890 lub na rok 1894 z prawem milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na drugi 
ewentualnie na trzeci rok tj. na la ta  1895 i 1896 odbędzie się w e. k. powiatowej Dy 
rekcyi skarbu w Kołomyi dnia 14 listopada 1893 publiczna licytacya.

I ' Cena
Okręg dzierż wny ro  -są 

«  ®
Oznaczenie taryfy wywołania

Jb 5 0_ -o zł. ' e t

Kołomyja
96 miejscowościami mięso Kołomyja I .  klasa 96 

miejscowości III  klasa 36000 -

Obertyn
24 miejscowościami mięso III klasa 3500 -

Uściesko
5 miejscowościami mięso III. klasa 820

Czernelica winu Taryfa G. 26 —

Kosów Pistyń 
19 miejscowościami wino Taryfa G. 518 90

Obertyn miasto wino Taryfa C. 50 —

Licytaeya oubędfie* ę
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Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pro. wadyum wniesione być mają najdalej do 
2 godziny po południu dnia 13 listopada 1893 na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi i we wszystkich tej Dyrekcyi podległych c. r. Nadzorach straży skarbowej.

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 pra. do­
datek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i owocowego jak 
długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 prc. c-ynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsum­
cyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana te"  > 
dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

G. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
W  Kołomyi, dnia 27 października 1893.

L. 49155 . (6898 3— 3]
Obwieszczenie 11. licytacyi.

Gelem wydzierżawienia stacyi mytniczych w Kołomyjakira okręgu skarbowym roz­
pisuje się niniejszem odnośnie do zapodanych w obwieszczeniu Wysokiej c. k. kiajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 26 września 1893 1. 81351/93 warunków drugą p u ­
bliczną licytację  na następujące stacye raytnicze,
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gościńca stacyi mytniczej

—i zł. ct
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0
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4 n esoroki 16 1726 —

Licytacya odbędze k  w 
powiatowej Dyrekcyi \a rb u

w Kołomyi dnia 13 listopad* 
1893 od godziny 9 rano do 12 

w południe

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao­
patrzone oferty wnoszone być mają w każdym razie przed rozpoczęciem ustnej licy tac ji  
na ręce c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Po ukończeniu ustnej l icytacji nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert. 
Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych 

w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi, jakoteż w podwładnych k. Nadzorach 
straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu- 
W Kołomyi, dnia 26 października 189B.

JL. 6954 [6881 3- 3]
G. k. Sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwot 10 zł-, 
20 zł-, 8 zł. 87 ct. i 5 zł. 10 ct. wa. z pn. 
na rzecz Wysokiego skarbu odbędzie się 
w tym sądzie dnia 13 listopada 1893 i dnia 
12 grudnia 1893 o godzinie 10 przed połu­
dniem przymusowa publiczna licytacya re a l ­
ności Nr. 2^0 w Mikulińeach położonej wy­
kazem hip. 1. 551 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Mikulińee objętej, Kopia Sasa 
własnej, na  pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny wywołania lub za takową, na drugim 
terminie zaś i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 200 zł.

W adyum l0°/„ tej ceny.
Bliższe warunki l icytacji i wyciąg h i­

poteczny wglądnąć można w registraturze 
sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego prawa zastawu nabyli nie mniej tych, 
którymb.y uchwał* licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanawia się kuratora w osobie 
Salamona Kleina z Mikuliniec.

0 . k Sąd powiatowy.
Mikulińee, 3 października 1893.

L. 4063 [6882 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości że celem zaspokojenia 
wierzytelności dr. Józefa Dukieła w kwocie 
^60 zł. a. w. z pn- po potrąceniu kwoty 
50 zł. odbędzie się w dniu 13 listopada 
1893 i dnia 15 grudnia 1893 każdym razem 
o 9 rano w tym  sądzie egzekucyjna publi-

re

czna sprzedaż połowy realności 1. wykazu 
bip. 19 ks. gr. gm. Rymanów objęiej, pod 
lk. 133 położonej dłużniczej masy spadko­
wej Izaaka Bartha własnej 

Cena wywołania 305 zł.
Wadyuum 10 prł ceny wywołania. 
Resztę waninków' l icy tac ji  i akt, o b ­

cowania przejrzeć można w tus^d j
gistraturze.

Rymanów, 20 . ierpnia 1893.

L. 3179 [6912 3 3]
G. k. Sąd powiatowy w Staremmieście 

oznajmia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Maryi Benesch 1200 zł. dnia 14 listo­
pada i 19 grudnia* 1893 zawsze o godzinie 
10 rano odbędzie się na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej wartości] nominalnej a 
na drugim i niżej sprzedaż sumy ;>500 zł. 
na  rzecz Józefy Burghart  w stanie biernym 
realności 196 W ilhelma Burj h.irdta w .„.i- 
remruieśeie intabulowanej.

Wadyum 250 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Ma- 

ry a n  Władyczyński.
Stareiuiasto, 8 lipca 1893.

L. 7498 [6879 3 -3 ]
C. k, Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 106 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Markusa 
W anga w tutejszym sądzie sprzedaż posia 
dłości 1. w. b. 14 gminy Żołynia dłużnika 
Franciszka Baaru własnej, w dwóeh terrai 
nach 15 listopada i 15 grudnia 1893 ka­
żdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę] warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem wierzycieli m tanowiony ariw. 
dr. Szpunrr.

Wadyum wyn. si l n zł. 20 ct.
L a ń .u t ,  11 września 1893.

L. 13442 [6869 3— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż c  iem zaspokojenia należytości 
Mendla Zuckca jako prawonabywcy Abra­
hama Perlberga w kwocie 151 zł. 55 z pn. 
odbędzie ę w gmaahu sądowym w dniach
16 l i s t o ^ d s  i 19 grudnia 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyt 
r-ya realności lwh. 167 w księdze grunt, 
gm. kat. Baranów zapisanej.

C„ .a wywołania 700 zł
Wadyum 70 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli us tana­

wia sig kuratorem adwokata dr. Winklera 
w Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg 12 sierpnia 1893.

L. 10675 -  [6886 3— 3[
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 71 zł. w. a. z pn. przymu­
sowa sprzedaż realności w Jezieraej poło­
żonej. a wyk. hip 1. 634 tej gminy objęta, 
dłużników Zofii Owerko Maryi Re.eweńskiei, 
Justyny P a łam ar i Dni; tra Kutne jo własnej, 
w tutejszym sądzie w drodz„ publicznego 
przetarg i na rzecz Rnhina Tischera na  dniu
17 lisł ^pa-,a 1893 i na dniu 19 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
: tern przedsięwziętą zostanie, że na  pierw­
szym terminie „a cenę wywołania 315 zł. 
wa. lub wyże tejże, Da drugim zaś i niżej 
ceni wywołania t»ż przedaną zostanie.

Reszto warunków t u J y - t  wyciąg hipo­
teczny spi* tć się mającej realności przej­
rzeć moima w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono J s n a  Rudnickiego w Zborowie.

Zborów, dnia 10 września 1893

L. 8731 [6862 3 - 3 ]
Dnia 21 listopad' 1893 i 22 grudnia 

,893 o godz, 10 rano Ibędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 244 ks. gr. gm. 
Brzfcs o objętej -padkobierców ś. p. Wiktoryi 
z Trelów lo  Rybickiej 2o Jaworskiej własnej, 
na rzecz Ozy za Tannenbauma i elem zas­
pokój.nia sumy 46 zł. w a. zpn

C, na wywołania 867 zł. 75 ct.
Wadyum 87 złi
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiad ..uych wieizycieli 
jest  ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no 
taryusz w Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, unia 30 września 1893.

L. 10,. Q [6863 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do p wsztchnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości powiatowego T ow a­
rzystwa zaliczki ego w Brzozowie w kwo- 
eic 79 zł. 57 ct. a. w. zpn. odbędzie się w 
budynku sądowym dnia 22 listopada 1893 i !  
dnia 22 grudnia 1898 o godz 10 rano p u - ! 
bliczna przymusowa sprzedaż realność i. w 
Końskiem położonej, whl. 01 ks. gr. gra. 
Końakir - bjętej, Piotra * ^zczyka własnej.

Ceną wywołania j kwota 1020 zł. 
a. v,. za p o m n ą  aąd "eg ocenienia w yna­
leziona

Chcący iftioga# się Frzy lieyUćyi złożą 
clo rąk komisyi sądowej zadatek w Kwocie 
D O zł 20 c- a t  , towiźm . lub w p a ­
pierach puhh znych.

Dla ni e .c n c h w ,  -<*ieli hip ..u. v c.h 
ustanowiony' został kurarorem Emil W ukie  
wiez z Brzozowa

lun,, warunki licytacyjn° mogą być 
przejrzane w kaneelaryi yio ei

Brc izów. dnia 16 wrze: ni 1S93.

Obieyte połowy realności zostaną ra ­
zem sprzedam

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Eiuil W itkie­
wicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą hyć 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

W Brzozowie, dnia 25 września 1893.

L. 2596 [6885 8—8]
W  dniach 20 listopada i 22 grudnia 

1893 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym w 
Ulanowie egzekucyjna sprzedaż połowy rea l­
ności w Ulanowie pod lk. 11 i 56 whl. 178 
i 120 Józefa Gilla własnych n a  rzecz Anto- 
Diego Brzucha.

Cenę wywołania stanowi kwota 1165 
zaś wadynm 116 zł. 50 ct. wa.

Warunki heytacyjne można przejrzeć 
w tusądowej re^s tra tun-e .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono pana Franciszka Zgorka z U la ­
nowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 10 października 1893.

L. 19287 [6088 3— 3] 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na  zaspokojenie wierzy­
telności N. (Mikołaja) Oroszianiego w sumie 
75 zł w. a. z pn. dozwoloną została sprze- 
d iż egz ekucyjna realności Stanisława No­
wakowskiego należącej. •

Sprzedaż odbędzi“ się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch term inach 
a miarr-wic i: w dniu 1 grudnia 1893 i w 
dniu 13 stjczn ia  1894 każdym razem u 
i odzitiio 10 przed południem.

G.nę wywołania stanowić będzie war 
t; ść szreunkowa 10418 zł. 06 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze 
daną nie będzie

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się m a­
jące wynosi 1041 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, d. 12 października 1893.

L. 11385 [6878 3 - 3 ]
W dniach 22 listopada i 22 grudnia 

J89 i każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie s ^  w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności w Łojowie położonej, wyk. hip. 1. 
269 księgi gruntowej gminy Łojowa objętej, 
na  zaspokojenie pre tens j i  Josla Mehr w 
kwocie 140 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 60 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomycn wierzychli 
us„anov, mno Kajetana Bilińskiego z Delatyna.

Protokół oszacowania, wyciąg hipot. 
oraz bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 18 września 1898.

L. 11277 ‘ [6864 3— 3] ;
C. k. Sąd powiatowy w Brz izowie po- i 

daje dc powa ••-•chi »j wiauora|b„i, że „elem ; 
ściągnięcia la leży t^c i Ams< hona 1 cherza 
w kwocie 4 'i zł. 80 <4. a. w. i. pn odbędzie 
się w budynku sądowym dnia 22 l istopada • 
1893 i dma. grudnia 1893 o godz. 10 i 
przed południe* publh zna j j musowa sprze- ■ 
daż poh v re luosei >od lwh. 391 w Brzo­
zowie poiożonej, whi. 633 ks. gr. gm Brzo­
zów objęt mał. Maryauu , Władysława i ; 
J an a  Mieiaków w-a nej, tudzież połowy r e a l - ' 
wnści lwh. 0 7 ka gr. tejż "miny obje td . 
dłużników Katarzyny Mrozęk i nieobjętej 
ma-y spadkowej ś. p. W alentego Mrazka . 
w łasnej,

Gana wywołania tych realność, j e s t , 
kwota 230 zł. a. w. za pomocą sądowego j 
ocenienia wynaleziona.

Cucący ubiegać : i przy licytacji złożą 
do rąk komLyi sądowej zadatek w k -o c ie  
33 zł. a. w. a to w gol... iźni lub w pa­
pierach publicznych.

L. 10969 [6703 1— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

i i wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 345 zł. 68 -„t. i SCO zł. z pn. 
dozwoloną została sprzedaż •gzekueyjna rea l­
ności whl. 34 i 39 gm. Młodochów Macieja 
Serafina własnych.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tute ;zym w dwóeh ter­
minach, a mianowicie w duiu 5 j rudn ia  
1893 i w dniu 10 tycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie wai- 
tość ! zacuuk, wa pierwszej SUIO z l , drugiej 
450 zł., poniży której w terminie pierwszym 
realni 0„i sprz dane nie będą.

W  drugim  terminie nastąpi sprzedaż 
za lakąkolwi >k wyżej ofiarowaną cene

Wadyum pizy l icytacji złożyć się m a­
jące eo do pierwszej 385 zł. co do drugiej 
45 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt^szacunkowy przejrzeć można w regi-drs- 
turze sądu powiatowego w Mielcu 

Mielec, dnia 26 września 1893.

L. 5148 [6796 1 - 8
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodz i 

podaje do wiadomości, że dnia 5 grudni;
1893 i dnia 19 grudnia 1S93 każdym raz-n 
o gadzinie 10 rano w tutejszym sądzie od 
b ę d z r  s:ę egzekucyjna ubliezna sprzeda: 
realnos i lwh. 315 ksiąp gruntowych dli 
gminy Osiek objętej, na własność 1 eizora 
Elki Federów zaintabulowanej celem zasp 
kojenia p re ten s j i  Pawła Bala w kwo"! 
300 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 z 1 
Wadyum 40 zł.
Ekstrak t  hi potu czuy, protokół oszaco 

wania i dalsze warunki licytacyjne możni 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żmigród, 23 września 1893.

Ghueta Lwowska nr. 251 z dnia 4 listopada 1893.
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Zl. 2039 [6955]

K. und k. Reichs-Kriegs*Ministerium. Abth. 13, Nr. 2039 vom 1893

Kundmaehung.
Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt,  die in dem angefiigten Yerzeichnisse 

benannten Gegenstande im Wege der allgemeiuen Coneurenz sicherzustellen, weshalb es 
zur E inbringung sehrittlicher Offerte hiemit einladet.

Die Offerten haben Folgendes zu beachten:
I. E s  werden nur ósterreichische oder ungarisehe Staatsbtlrger beriicksichtigi. dereń 

Vertrauensw11rdigkeit und Leistungsfahigkeit ausser jedem Zweifel steht.
Die offerierten G egenstłnde  miissen unbedingt im Inlande aus inlandischem Mate­

riał erzeugt werden
II. Die Offerenten, welche dem Reichs Kriegs-Ministerium aus frtiheren Lieferungen 

n ich t bereits bekannt sind, heben ibre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse 
nachzuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen.
1. rllcksiehtlicn der im Handels-Register protokollierten F i r m e n ;
Die Handels- und Gewerbe-Kammern in dereń Bezirk die F irm en  etabliert sind.
2. beztlgłieh jener Offerenten, welehe liandelsgerichtlich nicht protokolliet sind:
Die politischen Behórden erster I n s t a n z , in dereń Bereich der W ohnort des

Offerenten liegt.
Die Zeugnisse werden von den zu ih re r  Ausfertigung berufenen Organen den Par- 

teien nicht ausgefolgt, sondern unm itte lbar an das Reichs - Kriegs - Ministerium 
gesendet.

Die Offerenten haben  daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes, bei 
der zustandigen Handels- und Gewerbe- Kainmer (der politischen Behbrde 1. Instanz) 
rechtzeitig  das Gesuch einzubringen, in welchem:

1. der Vor-und Zuname (W ortlaut der Firma),
2. der Geschaftszweig und der Wohnort,
8 . die zur Durcbfuhrung der Offertverhandlung berufene Milit&i-Behorde (im vor- 

liegenden Falle das Reichs-Kriegs Ministerium),
4. der Tag der Verhandlung und
5 . die Quantitat und die Qualit&t der L ieferungsgegenstande genau anzu- 

geben sind.
Der Bescheid, welcher au f  dieses Gesuch den U nternehm ern  zukommen w ird , ist 

sodann dem Offerte beizulegen.
III. Das Anbot beschrankt sich bloss au f  die im angefiigten Yerzeichnisse be- 

nannteu Gegenstśnde, und zwar kann es au f  das Gesammt-Quantum oder auf einen be- 
liebigen Theil desselben lauten.

IV. Die sammilichen Gegenstande mtlssen , nach den, bei den Montur-Depots zu 
Briinn, Budapest, Graz, und Kaiser-Ebersdorf, dann beim Montur Filial-Depot zu Carls- 
bu rg  zur Ansioht liegenden gesiegelten Mustern, dereń Qualitat ais das Minimum des- 
jenigen, was gefordert wird, anzusehen ist, geliefert werden.

Sorten, von welchen mehrere Grossen norm iert sind und von welchen der Bedarf 
im angefiigten Vezeichnisse n ich t nach  den einzelnen Gróssengattungen a u g eg eb en  ist, 
mflssen nach  den vorgeschriebenen Grossengattungspercent- V erhólltn issen  geliefert 
werden.

Sorten, von welchen mehrere  Grossen normiert sind und von welchen der Bedarf 
im angefiigten Verzeichnisse n icht nach den einzelnen Gróssengattungen angegeben 
i s t , mtlssen nach den yorgeschriebenen Gró3sengattungspercent-Verhalltnissen gelie­
fert werden.

Muster von F ahnenb la t te rn  befinden sich nur bei den M ontur-Depots zu Briinn 
und Eaiaer- Ebersdorf.

Die Offerenten auf Unter-Hosen aus gewirktem Baumwollstoff haben Muster solcher 
Hosea in zwei Gróssenclassen mit dem Offerte vorzulegen.

Die 1. Grossengattung ha t  eine Lange von 112 cm., die 2. e i ne  Lange von 
104 cm. zu besitzen.

E s steht den U nternehm ern f r e i , wegeu entgelilicher Uborlassung yon Mustern 
(m it Ausnahme von Fahnenbla ttern  und von Hosen aus gewirktem Baumwollstoff) an 
die genannten  Montur- Yerwaltungs A nsta lten , sich zu wenden, welche ermacńtigt 
wurden die gewflnschten Muster gegen Bezahlung zu verabfolgen.

In  den Preisen, welche die Unternehm er ftlr diese Muster zu entriehten  haben, 
•ind nebst den unm ittelbaren Beschaffungskosten noch 15 prc. Regiespesen inbegriffen.

V. Die Lieferung h a t  bis spatestens Ende September 1894 in vier gleicben Raten 
derar t  zu g esch eh en , dass von dera bestellten Quantum je  ein Wierteł bis Ende Marz, 
M a i ,  Ju li  und September 1893 zur A bsta ttung  gelangt.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium behiilt sich ausdriicklich vor das angebotene Liefe- 
rungs- Quantum even<uell zu veringern oder aber dasselbe eventuell bis zur Hiilfte 
zu erhohen.

Eine solche M ehrbestellung kann auch wahrend des Jah res  1894 jederzeit stattfin- 
den, in welch’ letzterem Falle der Offerent yerpflichtet is t ,  den M ehrbedarf innerhalb 
yon vier Monaten nach erfflg ter Bestellung zu lie fe rn , und es gelten fiir denselben die 
gleichen Preise und Vertragsbedingungen wie ftlr die urspriingliehe Bestellung.

VI. In dem Offerte, welches nach dem dieser K undmachung angefiigten Form ular 
zu yerfassen ist, ist das M ontur-Depot, in welches geliefert werden wi l l ,  das Quantum 
und die Benennung der angebotenen G eg en s tan d e , der in Ziffern und in Buchstaben 
ausgedrtickte Preis eines jeden Gegenstandes und der Lieferungs Termin genau und 
deutlich anzugeben.

Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten bezttglich des Abstellungs- 
ortes bei der Lieferungs VergebuDg nicht Rechnung tragen, so ha t  derselbe aucb die 
Spedition in eine andere, oder auch in m ehrere  Montur-VerwaltuDgs Anstalten , auf 
seine Kosten und Gefahr, zu bewirken.

Dem Lieferanten wird iibngeos g es ta t te t ,  die Gegenstande bei dem seinem 
E tablissem ent niichstgelegenen Montnr-Depot visitiereu zu Iassen und sodann ge- 
geben en fa l ls , auf seme Kosten und Gefahr, an die iibrigen Montur-Verwaltungs-A n ­
sta lten  zu fibersenden

Ftir jene E isenbahn-Fracbtsendungen  an die Montur Depots , welche nach 
anstandslos erfolgter Yisitierung in das Eigenthum  des Militar-Arars ubergehen, ist den 
Lieferanten die Begiinstigung des Militar-Tarifes im Rilckyergutungswege eingeraumt, 
wozu den Lieferanten auf den betreffenden Frachtbriefen  seitens der Montur-Depots 
bestatt ig t  w ird ,  dass die Sendung in das E igenthum  des M il i ta r -A ra rs  Ober 
gegangen ist.

VII. Offerieren mehrere Unternehmer gem einschaft l ich , so haben  sie im Offerte 
ausdrflcklich zu e rk la r e n :

1 . dass sie sich yerpflichten , fiir die genaue Erftillung der Lieferungs-Bedingungen 
•olidarisch zu haften und

2. wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs Geschafte mit dem Reichs-Kriegs- 
Ministerium zu yerkehren beYollmachtigt ist.

E in  Solches gemeinschaftliches Offert ist von allen U nternehm ern  un ter  Angabe 
ihres Characters und Wohnortes mit den Vor- und Zunamhen zu unterschreiben.

VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Betrage von fttuf (5) Procent 
das W e r t e s , welcher nach den fiir die offerierten Gegenstande geforderten Preisen 
entfallt ,  bei einer der an den Amtssitzen der Corps Commanden befindlichen Militar- 
Cassen- (Zahlstellen) zu erlegen.

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, in  Hypoteken oder in zum Cautions- 
Erlage  geeigneten W ertpapieren geleistet werden.

Pfand-Bestellungs- oder Bffrgschafts-Urkunden kónnen jedoch nur in dem Falle  
ais Vadium angenommen werden, wenn dieselben durch Einyerleibung auf ein unbe- 
wegliches Gut gesetziich sichergestellt und bezuglich der Offerenten aus Osterreich mit 
dar Bestiitigung der betreffenden Finanz-Procuratur rtlcksichtlich ihrer A nnehmbarkeit 
v«rsehsn s in d ,  wiihrend die Offerenten aus den Landern der k. ung. Krone bezuglich 
der Bestatigung solcher Urkunden an den yom betreffenden Corps-Commando aus- 
ge8tellten Rechtsyertreter des Militiir Arars sich zu wenden haben.

IX. D er E rlag  des Vadiums ist unter Anfuhrung des Betrages und der Beschaffen- 
heit desselben (Barschaft, W ertpapiere, Urkunden) in dem Offerte zu erwiihnen.

Der yon der Militar-Casse (Zahlstelle) iiber das erlegte Vadium ausgefolgte Depo- 
• jtenichein ist gleichzeitig mit dem yersiegelten Offerte, jedoch in einem gesondertem,

gleichfalls gesiegelten Couyerte (nach dem am Schlusse der Kundm achung befindlichen 
Form ulsr)  an das Reichs-Kriegs-Ministerium einzusenden.

Beinerkt wird, dass die couvertierten Offerte und Depositen- Scheine zusammen 
nicht iu ein Oouvert gegeben werden diirfen, sondern g e t r e n n t , jedoch gleichzeitig 
einzusenden sind.

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht erst 
in den letzten Tagen vor Ablauf des Offert Uberreichungs Termines an die betreffende 
Milit&r-Casse (Zahlstelle) sich zu wenden.

X Die Offerte, welche bei dem Reichs-Kriegs-Ministerium n icht bekannten U nter­
nehm ern mit den im P unk t II erwahnten Bescheiden der Handels- u. Gewerbekammer 
bezw. der politischen Behbrde iiber das Ansuchen um Ausstellung eines Soliditats und 
Leistungsfahigkeits Zeugnisses belegt sein m u s s e n , dann die gleichzeitig, jedoch abge- 
sondert einzusendenden Depositenscheine iiber den E rlag  des Yadiums, haben unmittelbar 
und langstens bi3 1 December 1893 zwolf U hr mittags im Einreichungs- Protokoll 
des Reichs-Kriegs-Ministeriums einzulangen.

XI. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes yerfassten Detail Bedingungen kbn 
nen bei den Corps Intendanzen, bei den im Punkte IV angefiihrten Montur-Verwaltungs- 
A n s ta l te n , bei sammtlichen Handels- nnd Gewerbekammern der osterr. ung. Monarchie, 
beim Handelsmuseum zu Budapest und beim ungariseben Landesindustrieverein zu Buffa- 
Pest eingesehen werden.

XII. Die Unternehm er haben im Offerte zu e rk la ren :
1) dass sie die Lieferungs- und Contractsbedingungen eingesehen und auch yerstan- 

den haben, und dass sie denselben sich yollkommen unterwerfen, fem er
2) dass sie die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer genauen Besichti- 

gung unterzogen und auch bezuglich des M a te r ia ls , aus welchen dieselben erzeugt wor- 
den sind, dann iiber die A rt und Weise der Confection sich eingehend informiert haben.

XIII. Das Offert ist fiir den Unternehm er vom Momente der U b e rre ic h u n g , ftlr 
die Heeresyerwaltung aber  erst dann rechtsyerbindlich , wenn der E rs teher  yon der er- 
folgten G enehmigung seines Anbotes durch das Reichs - Kriegs - Ministerium yerstftndigt 
worden ist.

Der Offerent begibt sich des Rticktritt B efugn isses , dann der im § 862 des allge- 
meinen burgerlichea Gesetzbuches und der in den ArtikelD 318 und 319 des osterreichi- 
schen und in den §§ 314 und 315 des ungarischen Handelsgesetzbuches enthaltenen Fri-  
sten ftir die Annahme seines Yersprechens.

XIV. Das Reichs-Kriegs Ministerium bebalt sich die uneingeschrankte W ahl unter 
den einzelnen Offerenten vor.

Wird ein Offert nicht seinem vollen Inbalte  nach, sondern nur unter Restringierung 
des angebotenen Quantums oder Preises angenom m en, so ha t  der hievon betroffene O f­
ferent nach  Em pfang der beztiglicben Verstśindigung binnen fffnf (5) Tagen beim Reichs- 
Kriegs-Ministerium die schriftliche E rk larung  e inzubringen , ob er die Modificierung sei­
nes Anbotes annimmt oder nicht.

Die modificierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternebmers ffir ange­
nommen , wenn derselbe innerhalb der fffnft&gigen Fris t  die erwahnte Erklftrung n icht 
oder unbestimmt abgeben sollte.

W enn ubrigens von den in einem nnd demselben Offerte enthaltenen Anboten auf 
versehiedene Artikel nur ein oder das andere Anbot angenommen werden sollte , so ist 
dies fiir den Offerenien sofort bindend.

XV. Die Offerenten sind yerpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen, oder 
mit ih rer  Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte Yadium auf  
den mit 10 Percent des Lieferwertes bemessenen Betrag der Vertragscaution zu erg&n- 
zen und den schriftlichen V e r t ra g , von welchem ein f a r e  au f  Kosten des Unternehm ers 
mit den elassenmiissigen Stempel zu yersehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein E rsteher sich weigern den Vertrag zu unterfertigen , oder sollte er zur 
Unterfertiguog desselben— ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen Aufforderung— nicht 
e rsche inen , so yertritt  das ganze, theilweise oder mit seiner Zustimmung modificiert ge- 
nelimigte Offert in Verbindung m it den yom Unternehm er eingesehenen Bedingungen, 
die Stelle des Vertrages.

Den vorstebenden BedinguDgen in irgend einer Weise nicht entsprechende oder 
yerspiitet eiDgereichte, sowie telegrafisch gestellte Offerte werden nicht berttckBichtig?.

Form ular zum Offert.
An

das k. und k. Reichs-Kriegs-MiListerium
O F F E R T .

N , wolinbaL z u ..............................i n ................................ erklilre hiemit naoh-
benannte Gegenstande an das k. u. k Montur Depot zu . , in dem unten
angegebenen Quantum und zu den beigesetzten Preisen und Termiuen yertragsmassig 
liefern zu wollen.

Quautum Benennung
T r e i s

fiir
in

Ziffern
in Buch- 

staben
i der angebotenen Gegenstande

fl. |kr. fl. |kr.

Stiick ein jstiick
I

1
—

1/4 bis Ende MSrz 1894 

1/4 „ Mai „ 

1/4 „ Juli „ 

1/4 „ Septem.,

Garnitur eine Garn

etc. etc. etc.

Ich  bestatige :
1) dass ich die vmn Reichs Kriegs-Ministerium unter  Abth 13 Nr. 2039 vom 1893 

a u s g e fe r t ig te n  Lieferungs - u n d  Contracts Bedingungen eingesehen und auch verstanden 
habe, und dass ich mich denselben vollkommen unterwerfe,

ferner:
2) dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden Be- 

sichtigung unterzogen und mich auch bezuglich dereń M ateriał und Confection genau 
iutormiert habe.

Ich  hafte fiir die richtige Erfiillung meines Versprechens mit dem ftlnfprocentigen
Yadium yon . . . .  Guld“n bestehend a u s ........................................... (Barschaft,
W ertpapiere, Urkunden), welches dem Lieferungswerte von . . 11. . k r .
entspricht, und welches la«t des unter abgesonderten Converte gleichzeitig eingesendaten 
Depositenscheines bei der Militarkasse (Zahlstelle) zu N. erfolgt worden ist.

Der amthche Bescheid iiber das Ansuchen um Austellung eines Solidit&ts- und Lei- 
stungsfahigkeits-Zeugnisse? liegt zu.

N ............................................ am . 1893.
(Eigenhandige Untersehrift [Vor- und Zuname] des Offerenten)

Form ular zum Courert des Offertes.
An

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium 
Offert des N. N. zur L ieferung von 

Bekleidungs - und Ausrlistungs-Erforder-
nissen zufolge K undm achung  A bth . 13, in Wien
Nr. 2039 yom 1893.

Form ular zum Courert d e s  Vadiums.
An

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium 
Depositenschein tiber . . . fl. . kr. (Barschaft,

W ertpapiere, U rkunden) zum Offerte des N. N ,
betreffend die Lieferung von Bekleidungs - und in Wien
Ausrtlstungs-Erfordernissen

Zufolge K undmachung Abth. 13, Nr. 2039 \o m  1893.

50 k. 
Stempel

Ich  N.
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Yerzeichnis der zu liefernden Gegenstande.

Quantitat

640 Garnitur
220 n

330 n

1100 n

320 n

1350 Paar
800 n

44700 Stuck

3900 n

9500 n

1500 n

130 n

340 w

160 n

80 n

380 71

130 n

440 r\

550 n

110 n

450 n

500 n

680 n

450 n

710 n

620 n

680 n

730 n

850 Paar
970 n

150 Stdck
2000 n

280 Paar
200 Stuck

52200 Stuck
5800 i ł

410 n

1430 n

58000 n

2300 n

13400 «

5700 n

780 n

580 n

20 »

3700 n

58000 «

4200 n

90 n

5800 n

40 n

1800 n

10 n

2950 r t

34600 n

82000 Dutzend
26400 n

86000 rt

32500 n

36500 n

12500 fl

5700 n

400 rt

3000 r>

2500 n

2300 rt

245000 Stdck
88i 00 P aar
13260 n

4100 Meter
8300

480 »

6400 n

89u0 n

8000 n
100 n

2100 Garnitur
3100 Ti

1700 n

4300 Stuck
5300 Meter

28000 n
10000 rt

1100 rt

8400 Stdck
3800 n

700 n

2100 Dutzend
600 Stdck

5600 rt

2200
25900 Garnitur

5200 n
25100 Stdck

9000 n

29300 Paar
1700 n

700 Stiick
600 f |

1900
1900
3200
4700

12900

*

»

n

n
12100

Pelzkrageu und Armelbesatze zu Dragoner Pelzen
Pelzfucter zu Pelz-Uhlanken .....................................
Pelzkragen und Armelbesatze zu Pelz-Uhlanken

Ul PeizfuuTr ) iu *lellea zusammengesetzt
unadjusiierte S a t te l -F i lz u n te r la g e n ............................
Filz Stiefel  ......................................................................
adjustierte InlanterieCsiko ohne Sturmband, ohne Adler 

u. ohne Rosen 
adjustierte Jagerhdte , ohne Sturmband,ohne Ropfschnur,

ohne Embleme ohne F e d e r b u s e h ............................
Fez m it Quasten (davon 7840 der 3 u. 2160 der 4

G r S s s e n g a t t u n g ) ............................................................
Quasten zu F e z ..........................................................................
kaisergelbe
dunkelgrune
krapprothe
weisse
dunkelblaue
lichtblaue
krazzrothe
weisse
dunkelblaue
lichtblaue
aschgrune

!

Ulanen Czapka ohne 
Adler, mit Schup- 
penbftndern, ohne 

Rosshaarbusch

bo
XIO

* I
§  ^2 S a
' S ^ - g
-= a  bo

a  *

i zu Dragonerhelmen

zu Uhlanen Czapka

zu U hlanen Czapka

Csako (neuartig) 
Artillerie (neuartig)

Roshaarbusche

neuartig, mit Rosen 
fur Artillerie

fdr Husaren
mit Rosen f&r 

Uhlanen

grosse
kleine
grosse
kleine
grosse
kleine

adjustierteHusarenCsa- 
ko ohne Adler, ohne 
Rosen, ohne Rosshaar­

busch und ohne 
Schnuryerzierung 

Helme mit Schuppenbandern  far Dragoner . .
„ » n Unterofficiere

Schirmeinfassungen 
Ramdecken 
Kammschienen 
Adler
Seitengabeln
adjustierte Schuppenbander 
Rosschaarbuschkettchen 
Adler ohne Nr. 
adjustierte Schuppenbander 
Schirmeinfassungen 
Adler zum Infanterie- 

n r Artillerie-
ohne Buchstabeu fttr techn.

„ mit Nr. zu H usaren-C sako ...................
Rosen zu neuartigen Infanterie-Csako . .

HusareD- „ ■ ■
Ziffern oder Buchstaben aus Pakfong . . 
neuartige Panzerketchen mit Lbyenkópfen
Jagerhut-Embleme mit N r ...........................

.  Adler ...................
Telegram hieten-Abzeichen ............................
Cayallerie-SchUtzen Abzeichen . . . .
Leibriemen-Schliessen 
schwarze J
rothe
schw.irze I
rothe \
schwarze |
rothe )
Federbflsche zfl JSgerbuten . . .  .....................................
S turm bander mit Schnal.en zum C s a k o .......................

1 g la tte  gelbe }
j Metallknopfe 

|  glatte  weisse |

|  gelbe Metall-Knopfe mit Nummern

kleine |  Se^ e  Metall-Knopfe fur Uhlanen
grosse weisse Metall-KnSpfe fur U h l a n e n .......................
gelbe 1 jyetan  oiiyen fdr Husaren Attfia
weisse J
schwarze Halsbinden ohne T u e h la p p e n ............................
lederne Handschuhe (neues M u s t e r ) .................................
Wollhandschuhe fur die Oayallerie ............................
Csako Borten fttr F e l d w e b e l ...............................................

n „ „ Corporale ...............................................
F ldwebel Distinctions-Bortchen yon Seide mit Vorstoss 
FeUwebsls-Diitinctions-BortchenyjnlSeide ohne Yorstoss
seidene Armstreifen fdr F re i■* illi ...................
krapprohte Bortchen fur Olficiersdiener . . . . . .
Bcrden zu Sabelkuppeln fdr M annsehift  des mil. geog

Instituts   ............................................................
Anbaugschnure zu A t t i l a ........................................................
Anhangschndre zu \  Pelzrackeu und 1 schaarzgelbe  

„ J Pelz-Ulanken j l i-htblaue 
Ai-hselsehlingen zu Pelz Róeken . . . .  . . . .
Schniire zu Czako fdr G e f r e i t e ..........................................
Schnttre zu ungarischen T u c h h o s e n .................................
yierkantige Attila S c h n d r e ...................................................
Strupfeobander zu C z ism en ...................................................
Anhangsrhutire zu Signalhornern . . ...................
Revolver-Anbangschnttre ohne Hacken . . ; . . . .  
dunkelgrtine Steuermannsabzeieheu . . .
Attila  R ó s c h e n .....................................  .......................
Transen zu Pelz U h l a n k e n ................... ........................
Schnuryercierungen zu Husaren Csako .......................
Jagerhutschntire ............................  . . .  . •

b « u l ? Ue } Mantelschlingen
Iufaaterie  P o r t e p e e ........................................................
Cavallerie Portśpee mit L e d e r b e s a t z .......................
a ltartige Absatzeisen sammt N a g e l .......................

S t e i g b d g e l ............................................................
Reitstangen ohne Kmnketten, ohne Hacken 
Kinketeu ohne H a c k e n .....................................
lfnks'8'  |  seitige Kinnkettenhacken

unyerzinnte Knebeltrensen . . • ........................................
„ Stallhalter-Anhangketten ohne Strupfenstdcke

lnfanterie-Spaten mit S t i e l ...................................................
Striegel mit H a n d r ie m e n .........................................................

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

Garnitur

Paar

StOck

1 Paar 

1 slflck
n

Paar
Stdck

l Dutzend

1 Stdck 
1 Paar

n
1 Meter

ca
a
u
®

a
p

l G arnitur

1 Stdck 
1 Meter

1 Stuck

l Dutzend 
1 Stuck

Garnitur 

1 Stdck 

1 Paar 
1 Stdck

Die Preise
Quantitat B e n  e n  n u “ g

sind zu 
offerieren

per
19250 I Stdck Duukelschalen zu Infanterie-Koehgeschirren*) . . . . 1 Stdck

2300 n W asserkannen*) ................................ . ............................. n
1600 n Kochgeschirre sam m t Kaaserolle a i Mann fdr Ca y j

y a l l e r i e * ) .................................
14450 n Kochgeschirre a 2 Mann fdr Infanterie uu Jager*) . 1 Stiick

420 Sluck Kasserole zum Infanterie-K ochgeschirre*).......................
90 » Offieiers-Feldkuchen ffir 6 Peraonen

73100 n Feldfiaschen ans emailliertem Eisenblech mit Korek n

660
stopfel u. S c h n u r ................... 7)

n adjustierte m essingeneSchraubentrom m eln ohnelSchlagel n

2400 Paar beschlagene Trom m elschligel . 1 P aa r
5600 Stdck F e l l e ..................................... 1 Stiick

100 77 , Reife . . n

190 n
<X>
g Wickelreife ........................ r>

1500 n a ■ S a i t e n ..................................... 17
820 n

o
U tr  . Spannstdbe mit Schrauben n

340 n Schlagel-Doppelhulsen von M e s s i n g ................... n

160 rt ■ Einhanghacken  (Traghacken) 17
1770 rt Oompagnie-Signalhorner m it M u n d s t i t ^ k ................... .... rt

145 r t Bat&illons „ „ A
17150 r t Mundstdcke zu Signalhornern . .

9200 n F u t t e r s t r i c k e ..................................... n

19000 Meter Spagatgurten  zu Patronentornister Meter
900 Stdck Traggurten  zu Kochgeschirren a 5 M a n n ........................ StOck

3600 n Pferdebufsfesaeln . . . . . . .

3450 f i T iankeim er .  ................................. 1}
1700 n Beschlagene Pferde-Pflocke .  .  . 17

16800 n Pferdekardatschen mit Handriemen Tl

2900 Garnit. Sattelsitzleder in rohen Rindshauten ausgezeichnet Garnitur
690 Stdek 1 Stuck
800

1010
910

n

M

n

Sattel mit Stahlzwiesel der
2
3
4

Gróasen-
gattung**)

n

n

480 » . 5
Tl

17
90 n vordere Stahlzwiesel zu Sattel, samm 1 N ieten**) . . n

240 rt hintere n n  J . . n

400
1200

kg-
kg-

fhólierne 8j>U <«i>M }w d l tM 1j , dmOT1l  Schuhen 1 kg
17

17200000 Stdek eiserne Sohlennagel . ■ . . . . , ........................ 1000 Stuck
:5 0 0 n schwarzlackierte Rollschnallen m it Dorn, kleinere . . 1 Stdck
2900 r t „ Spannkloben z. Patronentorn is ter  . . rt

4300 n yerzinnte Torm ster-N adeln  . . . ................... .......  . 71

11500
5300

Paar
n

H u ^ a re ^  )  Sporen (neuartige) sam m t Schrauben
1 Paar

Tl

360 Stdck K affe e p o r t io n en b e c h e r ................... 1 Stdck
80400 n Essaehalen sam m t Deckel*) .  .  . n

907 n ohne „ . .  . n
230
120

n *  j Kaputrocke 
.2P Leibel mit Armeln aus graumelier- w

400
30

»
n

£ i W interhosen ohne (S p ru n g - j  
^  \ „ m it | eisen '

t e n  Hallina fdr 
Kerkerstraflinge «

n

47500 rt Messingkapseln zu L e g i t im a t io n s b lŁ t te rn ........................ Tl

31400 it H a n d s c h u tz e r ...................................... TJ

82500 n Leibl laus g e » irk te m  Baumwollstoff ( je  zur Hiil- n

66000 n U nteihosen/ fte nach der 1 und 2 Gro&sengattung) n

8b000 rt P a t r a n e n h f i l t e r ................................. . . .  •  .  .  ■ n

800 n Haken zum Riemen fdr den R epe tie r -C a iab iner  .  . - r t

400 W zn Rewolver-Anhangs&hndre •  « • • • 17

200 n Zugslaternen mit Tragbolzen zum 8 m, m. .Kepetier-
g e w e h r ...................................... 7)

220 7* 1 Zugslaternen mit Tragriem en r t

5 - weise Fahnenblatter  mit eingewebten Emblemen.' .  . V

516000 .  1Z s l lp f ló c k e .......................................... 100 Stdck

*) W erden vor dem Verzinnen im E tablissem ents des E rzeugers von Organen der 
betreffenden Monturdepots yisitirt

**) Die Sattel und die Stahlzwiesel sind ine nichtlaftierten Zustande zu liefern 
worauf bei der Anbotstellung Rueksicht zu nehm en ist.

***) Nachdem beim Monturdepot zu K aiser-Ebersdorf  zwei W ebstuhle zur Erzeu- 
gung yon Fahnenblattern  yorhanden sind , so kann der L iefarant der Fahnenbliitter au, 
Grund einer yorher zu treffenden beziiglichen V e re in b a ru n g , diese Websttlble entweder 
im genannten  Monturdepot oder in seiuem Etablissem ent beniitzen.

F d r  den Fali der anstandslosen Lieferung obiger Fahnenb la tte r ,  ist der Abschluss 
eines m ehrjahrigen Vertrsges  nicht ausgeschlossen.

Wien, ani 20 October 1893.

L  3541 [6874 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejSzem do wiadomości, że w skutek ofia­
rowania wyższej ceny, rozpisaną została wt 
celu ściągnięcia przez Towarzystwo zalicz­
kowe w Kołomyi kwoty 80 zł w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności do spadko­
bierców Jurka  Hłumyka należącej wykazem 
hip. 1. 1002 ks. gr. dla II dzielnicy miasta 
Kołomyi objętej, w jednym na dzień 4 g ru ­
dnia 1893 na godzinę !0 przed południem 
wyznaczonym terminie z tem, że pomieniona 
realność na tym terminie, jeśli nie za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 431 zł. 
43 ct. to tylko powyżej ofiarowanej ceny 
podkupnej w kwocie 288 zł. w. a., k 'ó 'a  s łu ­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 43 zł 14 ct. 
w. a do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którymby uchwała l i ­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na  rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
Unickiego z substy tucją  adw. Kaweckiego 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registratu 
rze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 7 października 1893.

L. 5741 [6868 1— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy 
telności Jędrzeja Nagraby w kwocie 43 zł.

zpn. w dniu 29 listopada 1893 i 17 stjrczn’ 
1894 każdym razem o godzinie 9 rano przJ 
musowa sprzedaż 1,4 części realności lwh 
27 w Bakowiu Magdaleny Ożogowej własne. 

Cena wywołania wynosi 129 zł. 55 ci 
W adyum  30 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć moźn 

w registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski i 
Skawinie.

Skawina, 21 września 1893.

L- 52809 _ [6958 1 - 3 ]
Obwieszczenie licytacji. 

Wydział krajowy rozpisuje niniej- 
szem ua dostawę odzieży dla szupaś- 
ników na stacjach szupasowych w 
Krakowie i Przemyślu lieytacyę za p o ­
mocą, ofert pisemnych, które wnosić 
należy w  dDiu 10 a w  razie potrzeby 
w dniu 16 i 24 listopada do biur od­
nośnych Wydziałów' powiatowych, gdzie 
też bliższe warunki lieytacyi przejrzeć 
można.

Wadyum wynosi 10 prc. oferowa­
nej sumy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, 30 października

W.

1893
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L. 8452 [6987]

Obwieszczenie licytacyi.
Uelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjueego od rzezi bydła i 

wyrębywania mięsa, tudzież od wyszynku wina w niżej poszozególnionych okręgach 
dzierżawnych na przeciąg czasu jednego roku tj. od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 
1894 bezwarunkowo, lub na przeciąg czasu trzech lat tj. od 1 stycznia 1894 do końca 
grudnia 1896 również bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed 
upływem dwóch ostatnich lat rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w 
równocześnie wydanem z tąd druKowanem obwieszczeniu drugą publiczną licytacyę, 
która odbędzie się w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Czortkowie w następujących 
terminach.
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z ł et. zł. C t , zł. ct. 13

1 Mielnica 26 mięaOj III. kasa taryfy 

II I  klasa taryty

1775 — — 1775
X
o

2 Borszszów S mięso 1465 — — — 1465 —
GOo as 

^ O O

3 Jagielnica 16
mjesol I II .  klasa taryfy 
wino jWedle taryfy O z 18 

maja 1875
2477 66 125 24 2602 90
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4 Husiatyu 17
mięso
wino

III. klasa taryfy 
tar. C. ustawy z 18 

maja 1875
2803 — 218 — 3021 —

"  £
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5 Picbuźna 11
mięso
Iwino

III. Klasa taryfy 
taryfa O. ustawy z 18 

maja 1875
1485 92 164 98 2650 90
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Każdy mający chęó licytowania musi złożyć wadyum, które wynosi 10 proc. ceny 
wywołania. P isem ne oferty zaopatrzone stemplem na  50 ct. i w powyższe wadyum należy 
wnosić do 2 godziny po południu, dzień naprzód przed ustną lieytacyą do rąk Naczel­
nika podpisanej, ck. okręgu Dyrekeyi skarbowego a to z osobna na każdy z pojedynczych 
przedmiotów dzierżawnych.

Konkretalne nadaże tak ustne jak  i pisemne są wykluczone.
Bliższe warunki licytacyi jakoteż i szczegółowy wykaz miejscowości należących do 

pojedynczych okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w podpisanej ck. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych tudzież w tutejszo okręgowych nadzorach 
straży skarbowej.

U. k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Czortków, dnia 24 października 1893.

L. 59086 [6959]
OBWIESZCZENIE.

ć. k, Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje pierwszą publiczną licy­
tacyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina 
w niżej peszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1894 a warunkowo na rok 
1895 i 1896 lub też bezwarunkowo na powyższe trzy lata.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadya w wysokości 10 prc. ceny wywołania, mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego lub tegoż 
zastęp o w Krakowie i tylko do godziny 2 po południu dnia 12 listopada 1898.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszozzegól 
nionych okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w c. k Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Krakowie, tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Oświęcimie, Wadowicach, 
Białei. Chrzanowie, Wieliczce i Żywcu.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę lub wadya licytacyjne, dotyczące dzierżaw 
jeszcze nie ukończonych, stanowczo jako wadyum lieytaeyjne przyjmowane nie będą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 28 października 1898.

roczną płacą  860 zł. wraz z dodatkiem akty 
walnym 25 prc. i prawem do dodatków 
decenalnych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 60 
Dz p. p wysłużonym podoficerom zastrzeżo­
ne jest  pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami, winni wnieść własnoręcznie pisana 
podanie za pośrednictwem iwej przełożonej 
władzy do Prezydyum c. k. Dyrekeyi polieyi 
w Krakowie w terminie do 80 listopada br.

Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej 

Prezydyum c. k. Dyrekcji Polieyi.
Kraków, 31 października 1893.

Konkursa.
L. 41993 [6931 2 — 3]

Celem ewentualnego nadania dwóch 
stypendyów z fundacyi imienia Szczepana 
Mogiły Stankiewicza po 200 zł. w. a. o g ła - ! 
sza się niniejszem kenkurs.

Bezwzględna pierwszeństwo do tych j 
stypendyów służy krewnym męża założy- 1 
cielki lundacyi śp. Eugenii z Lisowskich 
Stankiewiozowej, to jest  krewnym śp. Szcze­
pana  Stankiewicza herbu Mogiła, tak po 
mieczu jak i po k ądz ie l i , bądź chłopcom, 
bądź dziewczętom.

Pomiędzy krewnymi śp. Stankiewicza 
bliżsi przed dalszymi, a ubożsi przed za­
możniejszymi będą mieć pierwszeństwo.

Chłopcy otrzymać mogą stypendya 
z tej fundacyi, jeżeli uczęszczają do szkół 
publicznych , z pomiędzy dziewcząt zaś 
przedewszystkium te, które kształcą się na  
nauczycielki, lub też uczęszczają do pu­
blicznych lub pryw atnych (przoz władzę 
upoważnionych) zakładów wychowawczych.

Dziewczęta pobierać mogą stypendya 
najdłużej przez lat 10 i najdalej do ukoń­
czenia 18 roku życia.

Jeżeliby z krewnych ś. p. Stankiewi­
cza nie było kandydatów natedy korzystać 
mogą ze stypendyów ubodzy młodzieńcy po­
chodzenia szlacheckiago, obrządku rzymsko 
katolickiego uczęszczający do szkół publi­
cznych ludowych, średnich lub wyższych, 
lub też do Krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya winni wnieść podania swoje na 
ręce Dyrekeyi zakładu, do którego ua
naukę uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, osta­
tnie świadectwo azkolne, tudzież dowody
szlacheckiego pochodzenia, a względnie do­
wody pokrewieństwa ze śp. Szczepanem
Stankiewiczem mężem śp fundatorki.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, 16 października 1893.

L. 1879 [6933 2— 3]
Celem obsadzenia posady lekarza 

okręgowego z sieddbą w Starejsoli po­
wiecie staromiejskim, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs stosownie do posta­
nowień §. 8 z dnia 2 lutego 1891 Nr. 
17 Dz. ust. kraj. lozporząd/.enia do tejże 
ustawy pod nr. 82 Dz. ust. kraj. z 
roku 1 8 9 1 ogłoszonego

Kompetujący wykazać się mają:
1. obywatelstwem,
2. dyplomem doktora medycyny,
3. świadectwem moralności,
4. świadectwem zdrowia,
5. znajomością języków krajowych,
6. praktyką najmniej dwuletnią w  

zawodzie lekarskim.
Posada nadaną zostanie z dniem 

1 stycznia 1894, prowizorycznie na 
rok jeden, zaś po upływie czasu tego, 
orzeczonem będzie czy posad; ma byó 
stale nadaną.

Do posady przywiązana jest roczna 
płaca 6 0 o zł. a. w, płatna w ratach 
miesięcznych z góry, a nadto tytułem  
zwrotu kosztów na podróże służbowe 
roczny dodatek w wysokości 264 zł.
a. w. płatny w ratach kwartalnych z 
góry

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najpóźniej do 30 listopada 
1808 .

Nadmienia się, że okręg sanitarny 
Starosolrski obejmuje 22 gmin z ludno­
ścią 19963 dusz na obszarze 220 ki­
lometrów. —

Z Wydziału Rady powiatowej.
Starem'asto, 28 października 1893.

Prezes Bielański.
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Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Cena wy­
wołania Wadyum

L icy tac ja  ustna odbę­
dzie się w kancelaryi 
ck Dyr. okręgu skarb, 
w Krakowie na dniu:zł. ct. zł. ct

1 Bestwina mięso 290 — 29 -

2 Chełmek mięso 512 _„ 52 _ 13 listopada 1893 od
godziny 8 rano do 12

3 Chrzanów wino 1362 20 137 — godziny w południe1

4 Dobczyce wino 155 80 16 —

5 Zator mięso 2300 — 230 —

6 Andrychów wino 567 89 57 —

7 Sucha wino 275 — 28 —

8 Milówka wino 710 71 —

9 Łodygowice wino 105 — 11 —

L. 1071 [6938 2— 3]
Przy c. k. Dyrekeyi Polieyi w Krakowie 

opróżnioną jes t  posada prowizorycznego c. k. 
strażnika cywiluo-policyjnego II. klasy i

L. 3315 [6920 2 - 3 ]
Wydział Rady powiatowej w Prze­

myślu, rozpisuje konkurs na posadę 
kancelisty z płacą roczną 720 zł. i 
ewentualnym dodatkiem 15 prc. przy­
znawanym tutejszym urzędnikom przez 
Iładę powiatową.

Od kompetentów wymaga się-
1. nieprzekroczonego 40 rok i życia,
2. egzaminu rządowego z rachun­

kowości,
3. najomości obu języków kra­

jowych.
Do podania własnoręcznie pisanego 

należy dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwo uzdolnienia, moralności i 
zdrowia, oraz świadectwa z dotychcza­
sowych zatrudnień,

Podania mają być wniesione do 
dnia 25 listopada r. b. z oznaczeniem 
terminu, w którym kompetent mógłby 
objąć posadę, która na rok jeden bę­
dzie nadaną prowizorycznie, a po upły­
wie tego czasu, w razie utrzymania 
się przy służbie nastąpi jego stabiliza- 
cya, z prawem do emerytury.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl, 30 października 1893.

28 lutego 1893 Nr. 24 Dz. u. i rozp. 
kraj., któremi się podający wykazać 
mają i do podania dołączyć.

Podający się o te posady, muszą 
władać językiem polskim i niemieckim 
tak w  piśmie jak i mowie, nadto wy­
kazać się mają, iż 40 roku życia jeszcze 
nieukończyli.

Podania wnosić należy do Magi­
stratu miasta Wieliczki do 31 grudnia 
1893.

Magistrat miasta.
Wieliczka, 16 października 1898.

L. 3125 [6939 1 - 3 ]
Na mooy postanowień §§. 4 i 5 

ustawy z dnia 2 lutego 1891 i uchwały 
sejmowej z dnia 10 maja 1893 1. 859/S. 
Wydział Rady powiatowej w Przemyślu 
rozpisuje konkurs na posadę iekarza 
okręgowego z siedzibą w Medyce, miej­
scowości, w której jest stacya kolei z 
płacą 590 zł. rocznie i ryczałtem na 
koszta służbowych podróży w kwocie 
300 zł. na rok.

Do sanitarnego okręgu w Medyce, 
jest przydzielonych 15 gmin, z ludno­
ścią 13082, na obszarze 152.94 kilo­
metrów kwadratowych.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności, stwierdzonej świadectwem 
c k. lekarza powiatowego, posiadać 
następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ;

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość językuw krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w  

zawodzie lekarskim, oraz
6. przyjąć na siebie obowiązek 

utrzymywania apteki domowej.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym, po uzyskaniu dyplomudoktorskiego, 
aibo egzaminu fizykackiego.

Podania wnosić należy do podpi­
sanego Wydziału powiatowego, w ter­
minie do dnia 1 grudnia *893, a na­
danie posady już z dniem 1 stycznia 
1894 nastąpić może.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Przemyśl, 30 października 1893.

L. 8132 [6921 2— 3]
Przy e. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roczną płacą 300 zł. w a. i 25 
prc. dodatkiem aktywalnym

Podania o tę  posadę należy wnieść w 
drodze przepisanej do c. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie do 30 listopada 1893.

Tarnów dnia 30 października 1898.

Kuratele.
L. 2409 [6866 3— 3]

Antoni Bandurka z Krogulca uznany 
; marnotrawcą kurator Fed Stareńkijz Krogulca.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyezyńee, 30 maja 1893.

L 8133 , [6829 3— 3]
M aryanna Swierezkówna córka Błażeja 

, z Kłodnego ad Męcina uznaną została za 
umysłowo niedołężną.

Kuratorem ustanowiono Michała To- 
* biasza z Męciny.

O. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 20 sierpnia 1893.

L. 3435 [6840 1 - 8 ] !
Na podstawie uchwały Rady miej- ' 

skiej z dnia 13 października 1893 roz­
pisuje się niniejszem koukurs, celem 
obsadzenia posady inspektora polieyi 
miejskiej przy Magistracie w Wieliczce , 

Z posadą tą połączona jest płaca ; 
roczna 509 zł. w. a., 100 zł w. a 
dodatku aktywalnego i 100 zł. pauszałe 
policyjne.

Posada ta będzie na razie prowi­
zorycznie i tylko takim kaudydatom na­
dana, którzy posiadają odpowiednie 
kwalifikaeye po myśli rozporządzenia 

\ Wysokiego Wydziału krajowego z dnia

Upadłości.
L. 159 [6902 3— 3]

Do iikwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności w sprawie konkursowej W i­
ktora Klobasy Zranckiego wyznaczonym zo­
staje w biórze komisarza konkursowego te r  • 
min na dzień 22 1 stopada 1893 o 10 go­
dzinie przed południem.

O czem ogół wierzycieli tejże masy 
konkursowej zawiadomienie otrzymuje.

Jasło, 25 października 1893.
O. k. Radca sądu krajowego

jako komisarz konkursowy.
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L. 7848 7875 [6906 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 

otwiera konkurs na wszystek ruchomy jako- 
też wszystek nieruchomy a w krajach w 
których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1^(38 Nr. I Dz. p. p. po­
łożony majątek a) Chuny Heilperna b) Ozya- 
sza Blumenfeld kupców w Brodach.

Kierownictwo tych osobno przeprowa­
dzić się mających konkursów porucza panu 
c. k. sędziemu powiatowemu w Brodach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś ty m ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. dr. Bernarda Grossa adw. w Brodach 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów służących do wykaza­
nia ich pre tensji,  poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w którym 

celu wyznacza się termin na dzień 18 
.istopada 1898 o godz. 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
lub w sądzie powiatowym w Brodach wedle 
przepisu ustaw konk. pod rygorem zagrożo­
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 
przed upływem 28 grudnia 1893 i podać ją  
na terminie na dzień 15 stycznia 1894 o 
godzinie 10 przed* południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa p ie r­
wszeństwa chociaż by nawet o nią spór był 
wytoczony

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pre tens jam i, przysłużą prawo w y­
brać na tym terminie w miejsce dotychczaso 
wego zawiadowcy masy zastępcę onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Ńa terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ustawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, dnia 28 października 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7240 [6911 3 - 8 ]

Niewiadomego z miejsca pobytu Pin- 
kasa W eissmana zawiadamia się, że Jan  To- 
bias skargą z dnia 11 września 1893 1 7240 
zapozwał o zapłatę 49 zł., że do rozprawy 
drobiazgowej termin na 10 listopada 1893 
wyznaczono, a dla pozwanego kuratorem 
adwokata dr. Nowaka w Oświęcimie usta­
nowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 14 października 1893.

L. 11890 [6877 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie o 

znajmia nieobecnemu Julianowi Antoniemu 
2 im. Zardeck iem u, że Józef Aichmlilłer 
wniósł przeciw niemu pozew o uznanie pra­
wa własności do spadku po śp. Ludwiku 
Zardeckim.

Gdy miejsce pobytu tegoż pozwanego 
Juliana Antoniego 2 iin. Zardeckiego nie 
jest wiadomem ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum Franciszka Gruińskiego, 
ck. notaryusza w Delatynie, i powyższy po­
zew z terminem do rozprawy na dzień 22 
listopada 1893 godz. 9 rano wyznaczonym 
kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem pozwanego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastęp­
cę Bobie obrał, gdyż inaczej szkodliwe z za­
niedbania Dastępstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 10 września 1893.

L. 44871 [65 4 3 - 8 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie, podaje 

do wiadomości że w sprawie egzekucyjnej
c. k. uprzy-w. ogólnego austr. Zakłada kredy­
towego ziemskiego we Wiedniu przeciw Eini 
lii Rubalskiej pto 985 zł a. w. zpn. dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu, wzglę­
dnie tejże nieznanych spadkobierców, kura­
torem ad actum adw. dr. Seronia z substy- 
tucyą adw. dr. Kwiatkowskiego we Lwowie 
zamianował i wzywa kurantkę by celem 
bronienia swoich praw do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła lub innego sobie za­
stępcę ustanowiła, gdyż w przeciwnym r a ­
zie szkodliwe mogące wyniknąć następstwa 
sam a sobie przypisze.

Lwów, dnia 23 września 1893.

L. 4022 [6908 8— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia­

damia że pod dniem 31 maja 1892 1. 8607 
wniesiono do tutejszego sądu pozew Ju tty  
Czarny Halpern  przeciw niewiadomym z ży­
cia i miejsca pobytu Gitli Sprincy Bałaban, 
Beile Bałaban, Jakobowi Bałaban, Małci 
Bałaban, Taubie Chajes, nieobjętej masie 
spadkowej Zurtli z Bałabanów Mandel, nie­

objętej masie spadkowej Szymona Bałaban a, 
Mendlowi Sribner, Jakóbowi Bałaban, Ohaji 
Hescheles, i Chanie Bałaban zam. Fried- 
mann o własność realności objętej wyk. hip.
1. 1046 gminy Brody i że dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Cbany Bałaban 
zam. Friedmann ustanowiono kuratorem dr, 
Grossa, adw. kraj. w Brodach.

Wzywa się więc Chanę Bałaban za­
mężnej Friedmann, by temuż kuratorowi 
potrzebne środki dowodowe do obrony przed 
term inem  26 kwietnia 1893 dostarczyła 
lub innego pełnomocnika ustanowiła, w 
przeciwnym razie złe skutki wyniknąć m o­
gące sama sobie przypisać będzie musiała.

Brody, dnia 23 m arca  1893.

L. 16600 [6872 3 - 8 ]
Ludwik Miąsik c. k. notaryusz w Śle­

mieniu ma urzędowanie z dniem 28 paż 
dziernika 1893 w Siemieniu zaprzestać, a 
dnia 29 października 1893 urząd notaryalny 
w Rozwadowie objąć.

Z Rady Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 27 października 1893.

L. 39657 [6916 8—3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż Sądu dnia 11 sierpnia 1893 do
1. 89657 wniósł Józef Barszczyński pozew 
przeciw Samuelowi Gall niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu względnie przeciw 
jego spadkobiercom niewiadomym z nazwi­
ska, życia i miejsca pobytu o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie prawa najmu kamie­
niołomu w obszarze 200 sąż. kwad. i prawa 
zastawa dla czynszu dzierżawnego w kwocie 
200 zł. M. k. ze stanu biernego realności 
bez N. N. konkurs w dziel II .  wyk. hip. 
1126 II. do 1135 II. wyk. hip. 1137 II, do 
1142 II. 1144 II. 1145 II. i wyk. hip. 
1147 II. do 1154 II. objętych i t. d. na 
który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego 
Samuela Galla względnie tegoż spadkobier 
ców nie jest  wiadome, został dla nich adw. 
dr Edward Feiles kuratorem, a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Maurycy Ambes m ia­
nowany.

Wzywa się zatem niniejszem edyktem 
Samuela Galla względnie tegoż spadkobier­
ców, aby do swojej obrony służące środki 
usianowionemu kuratorowi dostarczyli, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
Sądowi wymienili gdyż inaczej ze zanied 
b a n ia  wymknąć mogące następstwa szko­
dliwe sami sobie przypisać będą musieli

Lwów, dnia 9 września 1893.

L. 39658 “  [6917 8 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 11 sierpnia 1893 do
1. 39658 wniósł Kazimierz Bielański pozew 
przeciw Samuelowi Gall niewiadomemu z 
z życia i miejsca pobytu względnie przeciw 
jego spadkobiercom niewiadomym z nazwi­
ska, życia i miejsca pobytu o wykreślenie 
prawa najmu kamieniołomu w obszarze 
2U0° kwadr, i prawa zastawu dla czynszu 
dzierżawnego w.kwocie 200 zł. M. k. i t d. 
ze stanu biernego realności bez Nr. konsk. 
wyk. bip. l l 4 o  i 1143 I I  objętych na 
który to pozew wyznaczono termin dziewięć- 
dziesięeioduiowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Samu 
ela Galla względnie tegoż spadkobierców 
nie jest wiadome, został dla nich adwokat 
dr. Edward FeOes kuratorem a tegoż za­
stępcą adw. dr. Maurycy Ombes miano 
many.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Samuela Galla względnie tegoż spadkobier­
ców, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wym ienili , gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypisać będą musieli

We Lwowie, dnia 9 września 1893.

L. 39659 [6918 3 - 2 ]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

ie  do tegoż sądu dnia 11 sierpnia 1893 do
1. 39659 wniósł Dymitr Schuster pozew 
przeciw Samuelowi Gall niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu względnie przeciw 
jego spadkobiercom z nazwiska życia i miej­
sca pobytu niewiadomym o wykreślenie 
prawa najmu kamieniołomu w obszarze 
200° kwadr, i prawa zastawu dla czynszu 
dzierżawnego w kwocie 200 zł. M. K. i td. 
ze stanu biernego realności bez Nr. konskr. 
wyk. hip. 1136 IJ i 1155 n .  objętych, na 
który to jozew  wyznaczono term in dzie- 
■więćdziesięciodniowy do wniesienia pisem­
nej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Samu­
ela Galla względnie tegoż spadkobierców 
nie jest wiadome, został dla n ich adw. dr. 
Edward Feiles kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Maurycy Ombes mianowany.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
Samuela Galla względnie tegoż spadkobier­
ców, aby do swojej obrony służące środki

ustanowionemu kuratorowi dostarczyli lub 
też innego ..astępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sami sobie przypisać będą musieli 

Lwów, 9 września 1893.

L. 50359 [6573 3—3]
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w* 

Lwowie oznajmia nieobecnym i niewiado­
mym z miejsca pobytu Maryi z hr. T ar­
nowskich Sarneckiej i Marcinowi hr. K a­
linowskiemu Jab łonow skiem u, że przeciw 
nim został dnia 14 października 1893 1. 
50359 na rzecz Betti Silberstein wydany 
nakaz do złożenia do depozytu sądowego 
sumy wekslowej 1700 zł. zpn.

Gdy miejsce pobytu ich nie jest  wia­
dome ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dra Pomianowskiego a tegoż zastępcą adw. 
dra Skowrońskiego i wspomniany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa się zatem niewiadomych z 
miejsca pobytu Maryę z hr. Tarnowskich 
Sarnecką i Marcina hr. Kalinowskiego J a ­
błonowskiego, aby nstauowionemu kura to ­
rowi służące do ich obrony środki dostar­
czyli lub innego zastępcę sobie obrali gdyż 
iuaezej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 14 października 189-3.

L. 16083 [6871 3 3]
k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości , że Piotr Piela mia­
nowany c. k. notaryuszem w Ślemieniu po 
wykonaniu w dniu 25 października 1893 
przysięgi dla ck. notaryuszów przepisanej, 
zostaje uprawnionym do objęcia swego u- 
rzędu.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 25 października 1893

L. 47183 _ [6529 3 - 3 ]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w skutek wniesionej 26 września 
1893 do 1. 47404 prośby Franciszka Flohrer 
przeciw Mosesowi Horniker pto 100 zł. wa. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mosesa H ornikera adw. dr. Ambesa we Lwo­
wie kuratorem ze substy tuc ją  adw. dr. Zioną 
we Lwowie doręcza mu nakaz zapłaty z dnia 
26 sierpnia 1893 1 41741 do rąk kuratora 
adw. dr. Ambesa i wzywa go niniejszem, by 
potrzebnej ku obronie swych praw informa- 
cyi temuż kuratorowi udzielił, lub innego 
zastępcę sobie ustanowił.

Lwów, 80 września 1893.

L- 320 [6510 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze w sprawie wekslowej Lei Ober- 
lander przeciw Natanowi Oberlanderowi o 
1000 zł. w', a. z pn. ustanawia dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu pozwanego 
Natana Oberlandera, kuratora w osobie adw. 
dr. E ruch tm anna  w Drohobyczu ze substy- 
tucyą adw. dr. Popławskiego w Drohobyezu 
któremu doręcza równocześnie wyrok z dnia 
4 października 1892 1. 12538

Wzywa się przeto Natana Oberlśndera 
ażeby z kuratorem porozumiał się i jem u 
potrzebne udzielił infnrmacye, gdyż złe sku­
tki z zaniedbania tego wynikające własnej 
winie przypisze.

Sambor, 24 stycznia 1893.

L 54 [6516 8— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Mechli Pesli 2 im. Lóffelstiel, zamężnej 
Przemysz, Beili Dwojry 2 im. Lóffelstiel, 
A braham a Izaaka 2 im. Lóffelstiel i Schmula 
Mendla 2 im Lóffelstiel iż celem doręczę 
nia tu  sąd rezolucyi z dnia 5 stycznia 1893
1. 54 w sprawie Mojżesza Weittmana i Ri- 
wena czyli Rubina Alstera o wpis prawa 
własności do realności pod nr. 81 i 98 w 
Baligrodzie położonej dotąd we whl. 207 
księgi gruntowej gminy kat. Baligród^ ob ję ­
tej na imię Mechla Lóffelstiel zapisanej usta­
nowił dla tychże kuratora w osobie Dawida 
Lipy Bear z Baligrodu.

Baligród, 5 stycznia 1893.

L. 4022 [6553 2— 3]
Zawiadamia się Arona Herscha Sebul- 

mana, że Towarzystwo Zaliczkowe w Podhaj- 
cach uzyskało przeciw niemu celem ścią­
gnięcia kwoty 100 zł. w. a. z pn. pod dniem 
31 października 1892 1. 12520 uchwałę e- 
gzekucyjuą dozwalającą intabulacyę prawa 
zastawu w stanie biernym połowy ciała hip. 
whl. 1260 ks. gr. gminy kol. Podhajce ob­
jętej, u gdy miejsce pobytu jego wiad mem 
nie jeat, dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. R .tta ustanowiono i temuż powyższą u- 
chwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 30 m arca 1893.

4021 " [6552 2— 3]
Zaw.adamia się Arona Herscha Sebul 

mana, że Towarzystwo Zaliczkowe w Pod- 
hajcach  uzyskało przeciw niemu celem ścią­
gnięcia kwoty 168 zł. 39 ct. a. w. z pu.

pod dniem 31 października 1892 1. 12519 
uchwałę egzekucyjną dozwalającą in tabula­
cyę prawa zastawu w stanie biernym połowy 
ciała hip. lwh. 1260 ks. gr. gm. kat P od­
hajce objętej, a gdy miejsce jego pobytu 
wiadomem nie jest, dla niego kuratora  w 
osobie adw. dr. Rotta ustanowiono i temuż 
powyższą uchwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce 30 marca 1893.

L. 29569 [6586 2— 3]
O. k. Sąd krajowy zarządzając na proś­

bę Maryi Kudas postępowania w celu umo­
rzenia książeczki kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 131213 na imię Maryi Kudas 
wystawionej, a na 64 zł. 61 ct. opiewająoej, 
wzywa każdego posiadacza tej książeczki, 
ażeby ją  w przeciągu 6 miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow­
skiej okazał, tem pewniej, ile że inaczej ta 
książeczka na ponowne żądanie za pozba­
wioną wszelkiej mocy uznaną a kasa oszczę­
dności temuż na  mocy tej książeczki odpo­
wiedzialną nie będzie.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 1 września 1893.

L. 10oó9 " [6514 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnopolu ogłasza, iż ustanowił celem 
doręczenia uchwały z 25 maja 1892 1. 11529 
dla Beili Hammer zamężnej Kreisberg prze­
znaczonej niewiadomej z mieisca pobytu ku­
ratorem p adw. dr. Trzcienieckiego, z za­
stępstwem p. adw. dr. Weissteina.

Wzywa się Beilę Hammer, aby m ia­
nowanym kuratorom mformacyi udzieliła, 
albo innego zastępcę prawnego ustanowiła, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiała.

Tarnopol, 20 czerwca 1898.

L. 19619 [6578 1— 8]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

w.adam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Kozienia, iż dla niego, w sprawie 
egzekucyjnej Maryanny Czupryny przeciw 
Jędrzejowi Kozieniowi, o wydobycie kosztów 
21 zł. 94 ct. wa. kuratorem adw. dra Aloj­
zego Malawskiego z Tarnowa ustanowiono. 

Tarnów, d. 12 października 1893.

L. 26221 [6584 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na 

prośbę Konrada Kopacza postępowanie w 
celu umorzenia policy ubezpieczenia na wy­
padek śmierci na  500 zł. w a. opiewającej, 
dnia 1 wr eśnia 1874 przez Dyrekcyę To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w K ra­
kowie wystawionej Nr. 3737 A. opatrzonej, 
wedle której kapitał 500 zł. w. a. wypła­
cony być ma okazicielowi policy po śmierci 
zabezpieczonego Konrada Kopacza, wzywa 
każdego posiadacza tej policy, ażeby ją  w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej licząc, okazał tem pewniej, ile 
że inaczej ta  polica na ponowne żądanie za 
pozbawioną wszelkiej mocy uznaną, a Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń temuż od­
pow iedz ia łem  nie będzie.

Kraków, dnia 28 lipca 1893.

L. 22306 [6583]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Markus Krumholz, 
której używać będzie Markus Krumholz 
jako dzierżawca propinacyi w Rybmy pod­
pisując takową „Markus Krumholz". 

Kraków, dnia 7 lipea 1898.

L 30894 [6585 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie z&wiadami niewiadomego z miej­
sca pobytu Jakóba Schm eischlr,  że przeciw 
niemu wniósł Józef Kajman Anisfeld pozew 
de praes. 5 września 1893 1. 30226 o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 61 zł. 59 ct- i że 
wydany w skutek tego nakaz zapłaty z dnia 
9 września 1893 1. 30226 doręczony został 
ustanów.onemu kuratorowi adw. dr. Tomi­
kowi z substytucyą adw. dr. Jakóba Dei- 
chesa w Krakowie i poleca Jakóbowi 
Schm eischlow i, aby kuratorowi środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał, i o tem Sądowi doniósł, w 
przeciwnym razie skutki swego zaniedbania  
sam sobie przypisze.

Kraków, 12 września 1893.

L. 23417 [0588 1— 3]
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Ksawerego Wojczyńskiego, iż w celu 
doręczenia mu tusąd. uchwały z dnia 21 
lipca 1893 1. 28417 zarządzającej wydziele- 
lenie z kompleksu realności pod lk. 108 dz. 
VIII parcel budowlanych 1. 668/2, 670/2 i 
gr. 1. 386/3, oraz w cela doręczania temuż 
wszelkich uchwał w sprawie parcelacyi tej­
że realności zapaść mogących, ustano*iono 
dla ni?go kuratora ad actnm w osobie adw. 
dr. Judkiewicza.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 21 lipca 1898.



Świeży transport naczyń niklowych, wewnątrz 
emaliowanych 

olu-a Piotr Clsr*i5*>!*wsW, handel ie- 
tnzny we Lwowie, pla* kapitulny i, 1

(n u rz - K; ‘ . r~;  “ i"
Cenniki illustr. różnych artykułów do iłmn-e.-.yeyi.

&

M T a u c z y c i e l k i  zuakomi ie tudo nione poleci 
-L™ H slena z Jordanów Biernacka, Lwów, ul. D łu-

19. 131(5

1271Rum chinowy.
Je s t to wypróbowany i pewny środek na po­
rost włosów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokrywają się pięknym wło­
sem, mały flakon 50 ct Laboiat..ry.im chem i­
czne A D O L F A  P O K O H N t f l O ,  magi­

stra farmaeyi, Lwów, u l W ałowa 15.

J f ; s j u « w s « e
chustki włóczkowe i sznelkowe, szale 
włóczkowe i sznelkowe, oraz pończo­

chy, kamasze i kaftaniki włóczkowe
poleca w wielkim wybór/.e 1215

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ul. Halicka 14.________

1202

Koce i derki
wyrobu krajowego poleca po cenach 

najniższych w wielkim wyborze
Magazyn F. Knauera i  8yna

Lwów, plac Kapitulny.

W illa nowa z ogrodem  
800 kwadr, sążni

przy ulicy świętej Zofii I. 2ó obik W ystawy 
krajowej i staoyi kolei elektrycznej zaraz do 
sprzedania. Wiadomości udzieli J. Próchnik 

Lwów, ul. Jagiellońska 2.
1334

Hotel Metropole
we Lwowie przy ni. Pań klej 1
wspaniale urządzony, elektrycznie oświetlony, 
zao} .trz ny w wodociągi, fc e iiy  z i l l ż o . l C ,  
służb* ../.ylika, pokoje z kon f rtem urząd one, 
dla •"idróiujących 20 pro., opustu, nie lic ąc 

serwiv:, obsługi ani światła elektrycznego.

H  tnilel k o lo n ia ln y '
dclikatetów, win, wódek, sprzedaż drze­
wa opał. wego i węgli koksowych pru­
skich. Torf opałowy i mączka torfowa 

do d ' zinfckcyi 
we Lwowie, ul. Czarneckiego 1. 2.
Restauracya i pokoje do śniadan-
piwo eksportowe i okocimskie —  
abonament na obiady miesięcznie 

od 12 zł i wyżej.
Względom Szan. Publiczności poleca się

Jan W ażny.
1309

i

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szewioty, sukna damskie jak i sukna 
dia każdego celu, przesyła za zaliczką w do­
brej jakości także w najmniejszej ilości pry- 

watuym 1073
Skład o. I k. uprz. fabryk sukna 1 materyj 

wełnianych.

Maurycego Schwarza
Z w ittau  (B ern o).

Wzory franko.

12

Nb j lepsze

mydło
toaletowe.

*

Około 
8 2  p r « t  

tłuszczu.
Cena 30 ct. wa.

Wszędzie do 
nabycia.

oennga|
mydło
sową,

. J e n c ra tn o  z a s t ę p s tw o  A. M otsch j  
C. Wiedeń I, Lugcck 3.

Ozyui

piękną, czystą 

i świeża.

Prawdziwe
tylko, jeżeli 

ozuaczom

sowa.

Bolesław GyMski
w e L w o w ie ,  p r z y  p la c u  M a r y a c k im  1. 5
poleca w wielkim wyborze: szatkownice do kapusty
0 1, 2, 3. 4 i 5 nożach, wagi dzies.ętue, balansowe
1 zegarowe, okucia do drzwi, okieu, pieców i ku­
chni, przystawki z narzędziami niklowane, mosiężne, 
miedziowane przed piec i kominki, pjeeo żelazne 
M aidiugeia i inne. samow&iy rossyjskie mosiężne

tombakowe i niklowe, latarnie stajenae itp. 1198

SPORT I
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
G atunek bibułki dotąd niebyw ały. 

Cena książeczki 3 ct.
d-> n a b y c ia  w sk le p ach

S. W . N iem ojow skiego
we Lwowie ul. featr&ina 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6 .
w Krakowie, Sukiennice 28.

Oraz "« we/.ystk eh zt._jzniej mh handlach
> trafikaub. 1020

Sprzrtdai hv-to.,uą. oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia

Zarzad fabryki tutek nieklejonych  
8. W .  N iem ojow skiego

we Lw wie, u l i 'a  Hetmańska i. 24. 
o raz  Z w iązek  k ó łek  ro ln iczych  w K rakow ie .

K arol JSałłahan we Lwowie
poleaa świeże J302

marony włoskie, figi wiankowe i sułtańskie, miód 
lipowy des-rowy w słoikach, musztardę kremską.

Ogłoszenie licytacyi.
- o - o -

Od d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego B i l  iii) kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje dc powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem Jat- 
uim września 1893 zastawy, dnia 4 i 5 grudnia 1893 r. 

jw godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl  
i 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotrwkę

sprzedane zostaną.
U w a g a .  W dii.u licytacyi nie będą przyjiTK . aue an i p ro lenga :y, ani wykupu*

lwów, <l r / * 1 listopada ‘ 93. 1099

odszc dyplo-

J  a  n  ł h n a t u w i ^ z
poleca 881

M Fzeiiiiejsze uerluiy, woay toaletowe
wczegolmoue 10 medalami zasługi i 2 dy| 

ni nui uz lania - mimowieie:
P o r f  il  V • jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
L t l i , ! 1 t y .  zedowa, kanwaliowa, Ylaug- 
Ylat"‘ Opoponan, Jockey ■ Olub, heliotropr wa, 
2f—: i ugiiet, piżmowa, Mi lefleu s, itp. F lakon i­
ki po 25, 40, 75 ct 1 zł. 150 itd.
Perfum y kró low ej M ary sień k i. F : <kou "  zł.

Woda W> 7,-ska, ;h:i
dla s.,ego "rz -im -y - rz-źw 
trw ałe"', za .u  ., do ó. a1-- -  ,
i ro z s ia n ia  w- t 1 — Fi.iB.unik u ,j *)
Ct., większy 1 1. o0 i

Woda warszawska, °J3U“ !ij
przyjemnym ł'w ia.o,.ym  za hem Flakonik 
mniejszy 95 et., więkązy 1 z,. 8 et.

Woda lewandowa, S idwiiw a n d « :
w o-am brow a, są powszechnie ażywaue do roz­
pylania w galotach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapu bu. Flakon 50. 70, 90 
ct., zł. 1-20.

Woda marszałkowska wy­
razem w perfumeryi, albowiem wykwintny, deli­
katny i niezwykle' przyjemny sapE..b tej wody 
przewyższa wszystko, co dotycbozas na tem polu 
zostało wynaiezionem. Flakon duży z 1 mały et. 50

Wody kolońskie r^S^h!T«i
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et 15, 20, 
25, ct, 40, 59, 80, 1 złr., 150.
Nabyć mężna we L w o w ie  w sklepach 
własnych: ul. Kopernika 1. 3, i ulica H a­
licka. w  K r a k o w i e  Sukiennice 1. 20. w  
C z e r n io w c a c h  Rynek 1. 2. — ora: we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 

aptekach.

Rossyjską herbatę karawanową
•v o ygiualtiem upaKOwania

Sergiusza W asilew icza P erłow a w ilo sk w ie .
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej

p o  o e n a o h  m o s k ie w s k ic h  1267
począwszy o i zł. 1.80 aż du zł. 10.4 ) za funt roisyjski polec*

IB. S  Z  -A. B  Ł  O "W S 2 C I
we Lw owie, ulica Trybunalska 1. 1.

C e u - i k i  g r a t i s  i f ra. , zo.  Opak.: -m -5 b e , " ł a t u e .  Za mówi en i a  od 3 fantów wylatamy franko.

J
AL

r*Z t̂ r.

‘ t U Ł
Li

HS

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie budovi tnym poleca

klozety, rury klozetowe, zie /v, zupełne 
urządzenia kąyielowe dla pry- 
watnyeh pomieszkań, patento- V w 
waue hermetyczne zamknięcia lr 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pisśoaraeh i  

i wodociągach l 
11. d.

Z astępcy d la  G a licy i i  B u k ow in y

M I L  i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika 1.21
% DeUttrei Wi. V Ł, Cd

ariacelskie  
krople żołądkowa

ip- rządzone w  aptece pod A:i? “y — Stróżem

C . B r a d y  w  K rom ieryżu  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi da  

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko praw dziw e zaopatrzone są obok um leszcąenym  m ak iem  

ochronnym  i podpisem .
Cena flaszki 40  ct., podwójnej YO ct.

Składniki są podane.
■b -  Prawdziwe UiurlaeelakJw k ra sie  ielad k ew c «ą
C iw O W fcy  ^  nabyoia w

L  w o w i e głów ny s! ‘ i  apt. dr. P io tr Mikolae b, apt. Jakób Beiser, Stanisław  Laobowioz, apt. d r 
X. ZarzyCni, Krzyżanowf':!, Jakób Fiepea, Zygmunt Rueber, K. Sklepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski— 

B e ł z i u  apt. Gross — t B ó b r -  apt. Balbina Międlicka — w B o r s z o z o w i e  apt. M. Piotrow- 
t'-i ' 7 J ł r  d a  en  apt. Bronisław W itosławski, M.Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i 8p., 
U. G runs._nn — w B i z e ż a n a o b .  apt. Ad. D urst, Łobos — w B u o z a e z u  apt. Kornel Lewicki — 
w C z o r t  ; o w i e  apt. Ludwik Lu„s — w D ą b r o w i e  u apt. W. H einca, — w D o l i n i e  apt. F  M. 
Traufel — w G l i n i a n a c h  ij t. A. Heim — w G r  ód k u apt. J . Hescheles. — w J e z i e r n i e  
! { - i : ' 'r y ń s k i ,  Zahraduik — w J e z i e r z a n a o h  apt. A. K raióski — w H u s i a t y n i e  apt. Czer-
“ U ? io l l i  — w K a m i o n c e  st „ «. apt Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o p y c z y  fi e a ch

.. R eJer — ^ K r a k o w o u  apt. F6,iks W al zak ~  w L o p a t y n i e apt. St. Griinfeld — w M i ’ 
n ;  ’ y »p,. Cr<'1- no. i — w M o s t a c h  w jo .^oh apr J. Z ieliński — w N i e m i r o w i e  apt. Przedrzy-
m i . . , . .  —  w o n i o r i  m a  ; ż  ap t .  ‘ AI( : ”  t o n u  z t t_ ap t  Br. W i  klewicz. ______
r" P r z e m y . ,  a n  h apt. E. Bara' iws' ' — w O 1 e s ku  apt. A. Kofler w’ R a d z i  e o b o w i e  apt. Ja-

1 j a j .. Lu.!, M i,, „wiński — w S a m b o r z e  apt Aleksiewicz, Mareseb — w S k a l  e
ri -  a  S)  o l t o  _->t. A. Leohowski — w S o k a l u  apt. E. Wysoezański — w

iom .rowaki, Karol Jah r — w T a r n o p o l u  apt. FI ■ • bmann, F r. Ja
— w T ł u m  a a  z u apt. Winc. Szankowsui —■ r T i i r o e  ap

' n ' J. Krnh — w Z b r o w i e apt. Pappaport — w Z
F  4PP . ' -• w Z n r  n ’ aut. J  L  Tnu-

eki vi ■) — w _ol 
apt. Wo ' E 
S t r y j  a . Ok, 
l — i i hau.
1 7,' *

8p‘ Breów M. 
o a >w i e » rt. P»-

133 ‘

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

Obwieszczenie.
1‘: )o

Przy losowaniu 4 1* prc. listów hipotecznych dnia 30 październi
zostafy v y losowane do spłaty

8 tr . A. a 100 zł nr. 122 401 442 521 638 877 j 266 1105 1667 1729 2017
2110 2182 2204 2492 2576 2689 2955 3130 8387 3540 4199 4672 4751 4766 4857
5033 5 0 9 5223 5314 5334 5389 5768 5807 6245 6255 6319 6346 6460 6652 7063
7074 7277 7384 7386 7415 769*» 8047 8236 8296 8326 8596 8686 8772.

S.-r. B a 500 il . nr. 187 2S15 36i 795 809 826 835 1446 1669 1696 17S7 1819
1853 2022 2137 2337 2468 2511 2737 2760 2826 2954 3339 3403 8604 3921 ?981
4259 4336 439>.

Ser. 3. a 1000 zł. nr. 102 >07 709 715 869 1143 1250 1251 1361 1793 2019
2406 2417 2422 25 i 1 2594 3786 2833 2879 3279 3377 8728 3758 3800 Z H 9 4115
4214 4810 5 0 16 52S7 5202 5428 5677 5749 5313 5915 5979 5994 6177 6474 6557
6(590 6968 7274 7317 7360 752n 7850 7885 8032 8508 8575 8607 8684 8710 8809

Ser. D. a 5000 zł. nr. 502 u21 .
8er. E. a 10000 zł. Nr. 8.

Lwów, dnia 30 października 1893.
Następne losowanie z końcem kwietnia 1894.

C. k. uprzyw. gallc. akcyjny Bank hipoteczny.
2S W L I ,  W


